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Festiwalowy 
"Dzień Ko'hiel" 

Nlz: Pr ,Nl~ta wiriclka \Ve~ler 

Pivi Polyak. kol~kr.Jonuje re­
stlwal<>we ?na•:zkl na swojej 
mini· bluzce. 

CAF - Jaśkiewic1 
Pl - telefoto 
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N nru du cenlrulneuo 

Cena 1 zloty 

Łódź, sobota 4 sierpnia 1973 r, 

Rok XXIX Nr 183 (7674) 
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kombinatem „Ponar-Jotes·• a ame·rykańską fil"ll'Ilą swindell : 
- Dressler z Pittsbu rgha p rzewiduje dostawę do Polski = 

: wysoko wydajnej odle'A~ni żeliwa o zdolności prod.uk<!yjnej -
30 tys. ton rocznie. Odlewn:ę tę zbudujemy w Kolus7..k&ch -
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: dernizacj i polsk iego przemysłu obrab:arkowego Plany ro- -
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Krymskie spolkanie Posiedzenie 
d . ł d . . . . d , Prezydium Rządu 

on1os ym w arzen1em w umacn1an1u Je nosc1 Pt~eat~d~~~r~~~~urz~cz~ie~·p~r:•o~? r~~:puat;;oi~oa pi~l~~r~~~~ 
Ministerstwa Pracy, Plac i Spraw Socjalnych, ocenrnJl\Cl\ 

Socl·a1.·stycznei· wspo' lnoty przebieg realizacji przedsięwzięć ' na rzecz poprawy warun• 
ków socjalno-bytowych załóg za.kładów pracy w 1972 roll.U 
i w I półroczu 1913 roku. 

Piątek. 3 bm. by/ siódmym. 
kolejnym dn.em X Swiat.<>weg< 
Festiwalu Młodzieży i Studen 
tów. Wśo ód centralnych "yda­
rz.en lego dnia znalazły !«: . .,..,. 
zyly E. Honeckera zlot-One u 
cz,e~tnikom man'.fe·stacji spc.1 
kań \ zabaw na p!a<:ach I uli 
cach Berlina oraz. spot.kan:e 
I sekretarza KC SED z dele· r.-~~'Cllmll!!:!!!!!!!! 

W ostatnich miesiącach re­
sort. wespół ze służbą in.spek­
cyj .ną wydziałów zatrudnienia 
prezydiów wojewóda.kich rad 
narodowych. zbada! w 380 za. 
kla-dach przemysłu klucz.owego 
i terenowego stall'\ wyposażen:a 
w urządz.e.nia o charakterze so­
cjalno-bytawym. Stwierdzono, 
że zarówno w ubiegłym, jak l 
w tym roku nastąpil dalsz)I 
odcwwalny postęp i poprawa 
sytuacji w tej dziedzinie. 

ga<:ją mlodz•eży radzie~kiej. 

S iódmy dz:eń testiwalu uply­
nąl pod hasłem walki o pra­
wa mł<>dych dziewcząt I kobiet 
na całym świecie Z ok"zji 
dma delegatki na festiwal zc · 
stały obdarowa.ne przez s-wo1ch 
kolegów .kwia1ami i s!ooycz.a­
ml. 
Końcowym akordem siódmego 

dnia restiwalu stała się wielka 
manifestacja w Treptow pod 
pomnikiem ku czci tolnlerzy 
Armil Radzieckiej poległych w 
walce o wyzwolenie z jarzma 
fa~zV?mu. 

W manifestac.11 pod ha•lem 
„Pozdrawiamy was - .Zołnierle 

rad"Z\eccyu udzlal w1.1eli cz.ton· 
kowle kit'rownictwa parly\ne]XO 
I pań•tWOWt!Ro NRD t Erichem 
Honeckerem l Willy Stophem. 

W dniu 3 bm. w Komitecie Centralnym PZPR odbyła się pod przewodnictwem czlonk·a Biu­
ra_ Połuycznego, s_eli~etart.a KC, f'ranci~zk~ Szlachcica, narada centralnego aktywu partyjnego, 
pusw1ęllo11a omow1eniu w1uosków, wyn1kaJącycb z krymskiego spotkania przywódców bratnich 
partii krajów socjalislycznycb. 

W naradllie uczestniczyli: członkowie Biura Politycznego - sekretarz KC, Jan Szydłak i wi­
cepr~mier, _Jozef TeJchma, zastępcy członków Biura Politycznego - sekretarz KC, Kazimierz 

Ba.roij>_owsk, i nunoster spraw wewnętrznych, Stanislaw Kowalczyk oraz cŁłonkowie Sekreta­

riatu '-.c - Ryszard Frelek, Andrzej Werblan i Zdzisia w Zandarowskl. 
Węzlowe problemy, zw1~zane z wyn.ikami s;poikania kryms!ciei:o omówił Ryszard Frelek. 

W dyskusji poru•zono szeroki 
wachlarz problemów, związa-

nych z wynikami spotkania 
krymskiego i aktywnością Pol­
ski na arenie międlynarodowej. 

W toku nllrady zabrali głos, 
Jan Szydlak l Kazimierz Barci• 
kowskl. 

Jan Szydlak omówi! niektóre 

wnioski, wyplywające ze spot- nego rozwoju sytuacji między. 

kania krymskiego w dziedzinie narodowej i jej kluczowych, 
pracy ideologicznej j rozwoju aktualnych probicmów, dat wy­
stosunków ~ospodarczych z za· raz na 5potkaniu krymskim 
granicą. PrL.ed~.Lav.rił en także r.:lrre1!l.r1 Kt; PZPF, Edwcud 
pomyślne rezultaty w realiza- Gi'>rek. 
cji tegorocznych zadań rozwoju Spotkanie krymskie potwler-
gospodal'czego. dzilo w pełni słuszność i wsz.ech-

l<azimierz Barcikowski w swoim stronne, pomyślne rezu1taty 
wystąpien1u wskazał na ważne konsekwentnego, pokojowego 
znaczenie dalszego postępu kursu wspólnoty socjalistycznej. 

Druei dzień pobytu 
P. Jaroszewicza 

\Vielkopolsce w 
Wczoraj, w drugim dniu po­

bytu w Wielkopolsce, premier 
Piotr Jaroszewicz zapoznaJ: liię 
w Poznaniu z oddanym pt"te<1 
kilku mie~iącami do uiylłrn 
rondem komunikacyJ1i,Hn im. 
Kopernika, a. na~lępnie. oflw~e· 

dz.il Zakłady Przemysłu l\leta­
lowego „H. Ce&"ielski". 

W fabryce silników 01<-rętu-

Pro„no~v meteorologów 
w zakresie produkcji rolnej Osiągnięty w ostatnim okresie 
oraz poinformował o dotychcza- w Europie I w świecie postęp 

sowym, pomyśinym przebieeu w walce o realizację zasad po-

wyeh tego kombinatu P. Jaro· 
szewicz zapoznał si~ z produli 
cją silników na.pędu glówn~go 

i w bezpośrednich rolm•m ach 
z robotnika.mi interesował &ię 
warunkami pracy i bytu talo1:1. 

• • w -
Sierpień ucrął się pod zna. 

klem slo1\ca, pogody a nawet 

tegorocznych tniw. kojowego wspólis-tnienia, otwo-
Narado: podsumował Franci- rzyl faktycznie nowy okres 

•zek Szlachcic. W przemówieniu w rozwoju sytuacji międzynaro­

swym \VSkazal na najważniejsze dowej. stwarza jeszcze korzyst­
wnioski i węzlowe zadania, ja- niejsze warunki dla umacniania 
kie wypływają z krymskiego pozycji socjalizmu, budowy 
spotkania dla dalszej dzialałnoś- trwałego pokoju I rozszerzania 
ci Polskiej Zjednoczonej Partii równoprawnej współpracy mię­

Robotniczej w dziedzinie mię- dzy narodami. 
dzynarodowej I w pracy Ideo- Jest to przede wszystkim za-
wo-wychowawczej. sługa leninowskiej polityki 

Po spotkaniu w Prezydium 
WRN w Poznaniu, na którym 
omawiano aktualne problemy 
dalszero rozwoju Wielkopolski 
- premier P. Jaro<z.ewlcz za­
poznał się z postępem prar. na 
budowanej przez mieszka1'lcow 
województwa maristrali s~v~­
kiego ruchu E-8 - na tr:u1e 
Poznań - Września. Franciszek Szlachcic podkreś- (Dalszy · oią~ na str. 2) 

li!, że - jak to również stwier·,------------------------------­

(Dalszy ciąg na str. 2) ~ 

Jutr „Panora 
a w niej wiele ciekawych 

materiałów. 
między innymi: 

4 Harakiri 
4 Moja pomyłka go zabiła 
4 Gdzie jest bratanek Hi­

tlera? 
4 Chrzest nr 246 
4 Co znaczy szczęśliwy 

człowiek 

4 Panorama sportowa 
4 Test 
4 Humor 
4 Rozrywki Kradzież biżuterii 

worlości 

350 tys. franków 

upałów. Termometry wskazują 

do 27-29. a nawet 3D at. w 
cieniu. Wykorzystują te dobre 
dni rolnicy I nasilają tempo 
prac żniwnych. Równleż sierp­
niowi wczasowicze, e-dzlekol­
wiek spędzają urlopy. czy to 
nad morzem czy w górach, ma­
ją zapewnione doskonale wa-

runki wypoczynku. Temperatu­

ra wody morskiej w Bałtyku 

pr.zekr.acza 2-0 „1., w j<!'7'iorach 

mazurskich waha się od 10 do 

22-23 st. Plażowanie, kąpiele 1 

używanie sportów wodnych 

wszędzie eteszy sio: wlelklm po­

wodzenlem. Czy ta dobra po· 

goda utrzyma się jeszcze nad 

Polską? 

dzono w toku narady - nasza 
partia i cale spoleczeństwo pol­
skie przyjęly krymskie spotka­
nie przywódców partii bratnich 
krajów, jako szczególnie donio­
słe wydarzenie w dalszym umac­
nianiu jedności socjalistycznej 
wspóinoty I w jej aktywnej. po· 
kojowej polityce międz~·narodo­
wej. Stanowisku naszej partii 
i naro.~u polskieeo, wobec obec-

Szantaż generała Griwasa 
oraz 

korespondencje własne 
z Australii, Eiriptu i Moskwy 

W cz:wartek trzech ganeste· 
rów skradło biżuterię wartości 
350 tys. frank.ów z jednego ze 
sklepów jub:Jerskich w st.ol:cy 
Francji. Poprzedniego dnia wy­
najęli oni apa.rtament sąs\adu· 

jący z.e sklepem. a następnie 
zburzyli ścianę. która dziel.la 
oba pomiesrezen!a. 

Ameryka -Australia 
przez Antarktydą? 

Jak 'donoszą z Buenoo Aores. 
Argentyna zamierza rorganioo­
wać loty komu.n.kacyjne do 
Austral ii z lądowaniem w ba-
zach Marambio I Macmurdo 
Sownd (ta ostatnia należy "do 
USA} na Antarktydzie. W ten 
sposób trasa lotnicza Buenos 
A i res - Me!b„urne wynos1.~ca I 
obe,cnle, poprz,ez Pacyf.k Z7 tys. 
.km zost.alaby sklrócona do U 
tys. km. 

Synoptycy twierdzą, te tak. 
oto prognoza do końca I de-

- kady bm. sioneeznie, zachmu­
rzenie niewielkie, okresami wzra­
sta,jące i tylko lokalnie skłon­

ność do burz I przelotnych O· 

padów pochodzenia burzoweeo. 
Są to zwykle krótkie, miejsca­
mi gwałtowne ulewy letnie. 
Temperatura w wielu rejonach 
kraj tl wahać się będzie od 26 
do 28 st. a lokalnie do ok 30 
st. T.Vlko nad samym morzem 
ok 23-25 st. Wiatry slabe I 
umiarkowane z kierunków 
zmiennych, od poludniowo-
wschodnlch do zachodnich Po 
kliku dniach moie sie nieco o· 
chlodzlć. al<'! spadek temperatu­
ry nie bedzie duży, najwyżej 
o kilka atopnJ. 

Sophia Loren i R. Burton 
w lilmie reżyserii da Siki 

Sophia Loren, Richard. Burto.n, 
Marcello Mastro ia•nni i Maria 
Schneider (która stal a się 
slawna dzięki roli w filmie 
„ostatnie tango w Paryżu'"). 
zaczynają zdjęcia do nowego 
tilmu zatytułowanego „Mia· 
steczko" (Il Vilłagglo). Reżyse· 

rem filmu jest Vittorio de Si­
ca. 

Film nakręcony będzie na 
Sycylii - w okolicach Syralrnz. 

Nie wiadomo natomiast, kie-
dy rozpoczną się zdjęcia do 

, 11J.Owego filmu 1;Identikit"1 Idzi• 

!niell wyatępować razem Eli­
zabeth Taylor I Richard Bur­
ton. ldentikit to określenie rY· 
sunku - portretu wykonywanego 
przez policję na podstawie opi­
su świadków, którzy widziell 
przestępcę Portret taki zastę­

puje fotogrdię niezidentyfiko­
wanego 

Film. którego reżyserem jest 
Giuseppe Padron! Griffl, opo· 
wiada historię młodej kobiety, 
obracającej się w środowiskach 

narkomanów i zbrodniarzy. _ J 

Przeciwnik prezydenta Cypru, 
arcybiskupa Makariosa, gen. 
Grlwas 01rlosil publicznie tekst 
listu wys lanego do prezydent a, 
w którym stawia warunl<-l u-

Przygotowania do akcji 
ratowniczej astronautów 

Na Przylądku 
Kennedy'ego trw;< 
praca non-stop 
uad przyi:otowa­
niem do wy­
strzelenia rakje­
ty SATURN 18 
wraz z pojazdem 
„APOLLO" na 
wypadek. gdyby 
zaszła koniecz-
ność wysiania 
zal ogi ratowni-
czej na pomoc 
astl'onautom ze 
SKYLABA. 
Szczególy n a str. 2 

CAF - UPI­
teteroto 

wolnlenia uprowadzoneRo minl· 
stra sprawiedliwości Christosa 
Vakisa Dwóch uzbrojonych i 
zamaskowanych mężczyzn · u­
prowadziło mini'itra w zeszły 

piątek z jego domu. 
Griwas, szantażując wzi;iowie· 

niem działalności terrorystycz­
nej i - jak należy rozumieć 

- śmiercią uprowadzonego mi­
nistra, don1aga si~ m. in. no­
wych. ., wolnych•• wyborów pre­
zydenckich, zrezyęnowania 

przez Makario•a z funkcji pu· 
blicznych bądź reli~ijnych. am­
nestii dla więźniów polltyci· 
nych, a także dania zdymisjo­
nowanym tunkcJonal'iu'i1on1 
państwowym „~wobodv w fł1fa­
laniu" w sprawir Enosis, cz:vli 
unii Cvpru z Grecją, 

Prezvdent. Mali arios juź we 
wtorek w cza.~ie konferenc.li 
prasowej oświadczył. że nie za­
akreptpj(• żadne!{o z warunków 
poliitawionyrh przez c;;orawców 
porwania ministra Vakisa. 

Slubne pla11y 

księżniczki Anny 
Jak poinformowal rzeeznik 

Pałacu Buckingham. księżnicz­
ka Anna następnego dnia pe 
swym ślubie - który odbędzie 
się 14 listopada br. - uda się 
·z mężem nad Morze Karaibskie. 
Młoda para spędzi tam mio· 
dowy miesiąc na poklad7.ie 
królewskiego jachtu „Bryta­
nia". 

Podczas ceremonii ślubnej 
księżniczce Annie towarzyszyć 
będzie jako drużba jej naj­
młodszy brat - 9-letni ks i ążę 
Karol. a jako druhna - rów­
nież 9 letnia lady Sarah Arm­
strong-Jones, iedyna córka 
księżnej Male:orzaty, 

Tragiczny pożar na ·wyspie Man 
Co najmniej 41 ooób, w t ym 

w iele dz .ec i.. zg , nęło k :ed v "''­
bu-chi pożar w ogro-m!l y m o­
śrndku r~krea-cyj n ym na wy. 
sp .e Man leżącej m 1 ~zy An­
g! ą a Ir land . ą. 

Ponad 4 tys osób ba"· :io się 
w zespole wielokond ygna«y j­
nych budy·nków. gdy w !l·'>CY z 
cz.\\·artku na p ' ą tek z n '. e1>.· 'a· 
dmnych przyczy·n dos zl-o do 
eksplozji na jednej z dolny<'h 
lmnd.n:nacj i. Og ' eń blysk1w cz. 
nie ogarnął k ' lka sal tanecz· 
n~·ch. Według naocznych >w:a<I 
ków pal i ło s ' ę wszystl<o ta,k, 
jak gd yb y budy nki skon>'ru­
owa,n-e b_v ł v z samy-eh ta t \VO­
palnych ma·terialów. Pow;~ala 

tak wysoka temperatura. t.t po 
pa r u m :nuta,ch w.dzia!l() t~>p ą­
ce się szk!o. 

Wczas-ow icze rzue'l i s i ę do 
uc.e-c zki. Wsku tek pan ik i zapa­
sowe wyjścia bezp .eczeństwa 
zostały zablokowane W.e '.e o­
sób n ie z.dążyło s ię f.vydostać z 
zamkn i ętych pom i eszczeń. 

Ponad 100 straż.aków ora.z ca. 
ly sprzęt prz~ :·wpotarowy do­
stępny na wyspie u.żyto d'> ga­
szen ia pożaru lecz ogień opa­
ne>wano dopiero po kil.ku go­
dz.i.n a-eh Wędlug n iektórych re­
la·cji po i.ar spe>wooowaly dz 1e·cl 
b a.w :ą-cc s : ę za p:iLkami na ;ed­
nym .z baJ.koonów, 
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Astronauci ze. „Skylaba" 
w poważnym niebezpieczeństwie 

Zniwa i akcja kolonijna 
w ocenie Sekretariatu KC PZPR 

Posiedzenie Prezydium Rządu 

Trzej astronauci amerykańscy 
znajdujący 1ię na pokładzie sta­
cji orbitalnej „Skylab" znaleźli 
•lę w pow1tżnym nlebezpieczeó­
atwle f Ich możliwość powrotu 
na Ziemię sto; pod znakiem za­
P.Yt~nia. W dwóch odrzutowych 
s11111kach steruj11cych pojazdu 
„A.polio'' wykryto bowiem wy­
cieki paliwa, które spowodowa­
IY:, jak oświadczyli c.:lonko­
w1e obc;lugi naziemnej. że ~ilnikt 

te mają „minimalną .,.dolność 
do lotu". Warto dodać że 
wchodz11 one w skład ,v~temu 
zapewnlaj~cegn utrzym'ywanle 
,,Apolla" w żądanej pozycji, 

Wyznaczono Już dwóc;h astro­
nautów, którzy udaliby się na 
orbitę okołooiemską z misją 

ratowniczą. Są 1limi Vance 
Brand i Donald Lind, jednaklle 
zdaniem specjalistów, przyge>to­
wania do lotu zesta.wu „Saturn­
Apollo•, potrwają co najmniej 
5 tygodni Dyrektor programu 

„Skylab" William Schneider o­
świadczył, źe decyzja, czy wy­

siać w kosmos załogę ratowni­

czą zostanie porljęta 27 sierpnia, 

ale start nastąpić może naj­

wcześniej 5 września. 

Sekretariat KC PZPR na po­
siedzeniu w dniu 3 sierpnia do· 
konał oceny pracy instancji I 
podstawowych organizacji par­
tyjnych w okresie zb}oru zbóż. 

z oceny żniw wynika, że wy­
stępujące opótnienla w zbiorach 
spowodowane niesprzyjającymi 

warunkami atmosferycznymi są 

obecnie skutecznie nadrabiane. 
Wysiłek pracowników PGR, 
spółdzielców i rolników iudy­
widualnych jest wspierany do­
brą na ogół pra.cą zaplecza te­
chnicznego i instytucji obslu­
e:u.lących rolnictwo. 
Pomyślne zakończenie tego-

rocznvch żniw nadal wymai:;a 
mobilizacji sił społecznych, Na 

tn•ta11cjach i organizacjach par· 
tyjnych spoczywa polityc-.iny o­
bowiązek stwarzania niezbęd· 

nych warunków dla prawidło· 
wej pracy producentów rolnych 
oraz instytucji <>bs!ugujących 

rolnictwo, w dziedzinie mecha­
nizacji, handlu i usług, 

W kolejnym punkcie obrad 

{Ddkoń01Je11ie ze str. 1) 

l?'rnzyd>um Rządu poctkreślia-
jąc wysoką ramgę i :z.nacz.en.ie 
tej problematyiki w ogó!nej 
dz.iał.a~ności zakładów >1racy, 
zjednoczeń '!'eS.Ortów i prezy-
diów ra.ci ,naro<low~·ch. !!lw:ą>.a­

nej z reatiza>eją spoleczno-go­
spoda.rcrego prograimu roZJ\1;uju 
kraj'll , WSti<azało jednocześnie 
na Wi1'le problemów, których 
prawi<Uowe ro.vwi11z811J. le .P<)W!'"'" 
°"° w sposób wyd.arony przyczy­
ni ć się d.o dalszej popraiwy sy­
tuacj i w tej dziedzin ie. 

~~~~~~~~~~~~~~ 

Sekretariat KC zapoznał się z 
informacją o przebiegu I tur­
nusu wakacyjnego wype>czynku 
młodzieży. W okresie I turnu­
su, t,i. w d1tiach 20 czerwca do 
15 lipca z różnych form zor­
ganizowanego wypoczynku sko­
rzystało ogółem 1,4 mln ucze­
stników. Pozytywnie oceniono 
dotychczasowy przcbielf akcji 
Wl'l><>Czynku letniego i wyrato­
no uznanie wladzom oświato• 
wym oraz wszystkim organiza­
tore>m tegorocznych wakacji 

za celOIWe i Jronieczne u.i:n.a­
no da,lJsze porząCikowan ie dz.i a­
taLności socja•bno-byt0>wej w 
prz.edsięb'orstiwa>eh Sz,cze.gó'n ie 
piJ,ne jest <>k:re<ileni„ n a jbar­
<lzi1'j efektywnych ro0vw• ązań 
j>elil i chodzi o illlWestowa1n ie w 
ro nwój posz.c1..egóbnyich dziedz:in 
dzlala1,n-0śc i oocjahn<>-byt.owej o­
ra1z wprowadzenie n<lM'oczes­
nyeh metod do orga.nitzacj i u­
sbu,g socja,bnych: chodZ'i ZJ\Vtasz­
cz,a o wci:a:sy pracO>Wni>ere oraa: 
wy'P<J>Ceyinek dz'.eci i młodzieży. 

.Tezel! statek „Apollo" okazał­

by ~ie niezdolny do powrotu na 

'.łllemle, astronauci 7.m11szen1 

bylillY do skorzystania z po­

mttcy ekipy ratowniczej, która 

Przybyłaby na p<>kladzie dru­

lfle:o „Apolla«, W czwartek 

wieczorem kierownictwo pro­

gramu „Skylab" zażądało przy­

gotDwania nłog1 ratowniczej 

złożonej z 2 Mtronautów oraz 

nkiety nośnej „Saturn l·B" z 
pojazdem „Apollo". 

Narada centralnego 
aktywu partyinego 

Sekretariat KC zalecił wła­
dzom oświatowym i zaintereso­
wanym instytucjom podjęcie 

niezbędnych przedsięwzięć słu­

żących zapewnieniu dzieciom i 
młodzieży dobrych warunków 
wypoczynku na turnusach sierp­
niowych oraz utrz:yn1aniu naJe. 
żytego stanu sanitarnego i wa­
runków bezpieczeństwa na obo­
zach, koloniach, biwakach itp. 

Prezyd-iwrn Rządu :oob<>W:ąZ'a­

lo M iinisterstwo Pracy, Plac i 
Spraw Socjabnych do przeds.t,;i­
wLen ia konk;retnych propozycji, 
d<>tyczący-ch pNYWaG~enia dzi.a­
lalności soejabnej w zakładach 

w świetle . uchwaiomej p~zez 
Sejm usta!Wy o zaik.laidowy.m 
fund•UJSZu socjalnym. 

Kroniko 
wqpodków 
~ Godz. 3.55. ul. Zarzewska 

3Z/3~. Ki erujący a1.1Jbobusem 
MPK IS 9636 Ra<lem:r F. 111a 
skut<ek ni eostrożnego om '. jania 
uderzył w „żl.IJk.a", który z ko­
lei Ud1'rzyt w mur, przewraca­
jąc s: ę. K :erowca , żuka" Hen 
ry.k K I pru;aże.r Wla<lyslaw c. 
d<J?>lłali le>ltkich obra,żeń. 

A Gr>eLz. 6 216 s ·kn'z.yrowanie 
u li<: Tww lma i S ienkiewicza. 
, .Citr-oen ' ' oby-.watel.a francu-
akiego .na skutek nl>&us·tąpie-
n:a P '1'rwszeństw.a przejazdu 
zderzy! s i ę ze „Skodą" .2683 IO. 
Straity m in i.ma l•ne. 

A Goo.z. 14.10, ul. Zar7-e<w­
Ska 44. Kierowca „Warszawy" 
F'J i737. S tanistaw W. w ~za&ie 
ju.dy zaomY'ka·l tylne dnwi i 
ude,rzyl w slup J,atarrn! ulicz.nej . 
U&ZJcadzając pe>ja.2ld.. 

Pogodo 
lub 

Ju~ro -z.ach.murwn ie niewielkie 
lub um a rko<Wlll!le. Mod:Lilwe pirze 
lotme opady. 

Dz:ś sl e>ń·ce zajd zrie o go<l z. 
lt ~R ; a jutro wzej'Cizie o goaz. 
ł.08. 

Imienillly obchodizą 
1 Protazy. 
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(Dokończenie ze str. 1) 
KPZR, konsekwentnej realiza­
cji wielkiego programu pokoju, 
przyjętego przez XXIV Zjazd 
i rozwiniętego na kwietniowym 
Plenum KC KPZR. Nasza par­
tia, w pełni solidarna -z polity­
ką KPZR, z najwyższym uzna­
niem odnosi się do twórczego 
wkładu, jaki do realizacji tej U­
nii wnosi osobiście sekretarz ge­
neralny KC KPZR, laureat Le­
ninowskiej Nagrody Pokoju -
Leonid Breżniew 
Postęp w realizacji zasad po­

pokojowego współistnienia sta­
nowi sukces całej socjalistycz­
nej u•spólnoty, jednolitej linii 
i aktywności wszystkich jej kra­
jów, w tym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej , która wnosi 
ważki i trwaly wkład do tego 
Wielkiego dziela. 

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza z najwyższym uzna­
niem wita zawartą w komuni­
kacie ze spotkania krymskiego, 
zapowiedź niezlomnej kontynua­
cji wspólnej walki krajów so­
cjalistycznych o ugruntowanie 
pozytywnych przemian, jakie 
nastąpiły na arenie międzynaro• 
dowej, o konsekwentne wprowa­
dzanie w życie za vJartych poro· 
zumień i układów ,o umacnianie 
bezpieczeństwa i pokoju. 
Kierując się jednolitą, klaso­

wą linią krajów wspólnoty, 
w tym ustaleniami przyjętymi 
na spotkaniu krymskim, partia 
nasza i rząd PRL, będą nadal 
rozwijać aktywną działalność 

międzynarodową. służącą umac­
nianiu bezpieczeństwa i rozwo­
jowi pokojowej współpracy 
w Europie. 

Tal', ~ dQt;vcbczas, Polska 
"'cł>Y:ł!!illljl •Zii'.ait~<i:ł bę e pełnego 

poi;tafj:ią, em,Qlqa~<;lo"el Repu· 
bli!eeill · arń'i!J. "1 ''cymczasowe-
mu RZądowl Rewolucyjnemu 
Wietnamu Południowego w wal­
ce o całkowitą realizację poko· 
jowych porozumień paryskich. 

Kraj nasz popiera działania na 
necz likwidacji skutków agre· 
sji i pokojowego uregulowania 
problemów Bliskiego Wschodu 
na bazie re1.olucjl ONZ. 

Polska Ludowa nadal będzie 

uczestniczyć we wszystkich dzia­
łaniach na rzecz pokoju, wol-
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Trzeci tylul mistrza Polski 
- w planie koszykarek LKS 

Kończy się już urlop dwukrotnym mlistrzyniom Po·IBki -
l<O<Szykarkom l..KS. Je81i chcemy powtórzyć sukces ostatnich 
dwóch lat i sięgnąć po trzeci mistrzowski tytuł - trzeba już 
zabrać się do solidnej pracy - p<>wiedziaJ nam wczora.,J tre­
ner koszykarek inż. J, ŻYLINSKI. 

Od polowy bieżą-cego miesią­

ca zabieramy się do ostry-eh 
treningów. Wcześn iej zakończy­

ły urlopy: Marciniak i Smo­
leri.ska, k tóre uczestniczą w tl.IJr­
nieju m ięd:Zyn a.ro<lowym o pu­
chąr M or za Czarnego w Bul­
gai-ii. Dziś, <lwie następne ko­
szykarki LKS: Kałużna i Stru· 
millo· udaly s ię do Warszawy, 

skąd odlecą wraz z pozostalv­

ml koleżankami wchodzącymi w 

1klad akad<mi ick.iej re;prrezen ta­

c.li · Polski do Ryg.i I Ta'l:lilna. 

Wprost z turn.i.1'ju czarnomor. 

•kiego dołączą do zesipolu: 

Ma'rcinia'k i Smoleri.ska. W obu 

ty>ch miastach rozegrane zosta-

1\ll , dwa turnieje mięclzynarodo. 

we. Udział drużyny akad1'mt­

ckie:I naszego kTaju w tych 

imprezach ma stanowić kolejny 

azLit formy przro moskiewska 

Univensia.<lą. 

W planach przygotowań do 
l!lbli!.tającego się sez<>nu wy-
•t@ów ligowych koszykarkl 

Poruika polskich 
hokeistów 

Reprezentacja polskich hOke· 

istów, startująca w mięckyna· 

rodowym turnieju w Obersdor· 

fie przegrała z radzieckim ze-

1polem Spartak Moskwa 3:9 

(t :2, o :ł, 2 :3). Mecz, który miał 

jednostronny przebieg, ogląda­

łO 1.500 widzów. 

LKS wemną także ud.ział w 
dwóch ko-lejnych turni1'jach 
międzynarodowych: w Buda· 
peszcie (,Jl'l'a\Vdopodobnie w po· 
Iowie września) oraz w Kzymia 
(w pażdziernhl<:u,). Równid Wł! 

wrześniu przewidziany jest :i>ra­
wi„ trzytygodniowy obóz przy­
gotawawczy w Wiśle. ponadto 
mistrzynie P<;>lski wyjadą na 
kilkunastodniowe rourn1'e <l.o 
Gruzji. (W) 

Dziśr o godz. 17 

Widzew gra z Telev ~chovną 
(Bratysława) 

Jak już info.mlowaliśmy w ra. 
mach przygotowań do rozgry­
wek o mistrzastwo Jl lrgi pil­
k8'!7.e Widzewa spotkają się 

dziś na własnym boisku przy 
ul. Armii Czerw<>nej 80 w to­
warzyskim me-c.zu z zesp<>rem 
Televychovna z . Brat.yslaiwy. 

Dzisiejszy prneciwni.k Widze­
wiaków zajmuje aktualnie środ­

k o we re.Jony tabeli słowackiej 

klasy terytorlałnej' oopowiada­
J ącej naszej II lidze. W ub. ro­
ku Tel1'vyc:hovna J1'dn<J>ta ob­
chodziła pótwiecze swego istnie­
nia, należąc <lo naJstanszych 
klubów rob<J>tniczych Slowacji. O­

bok pll'ki n<YŻlllej, drugą doml­
nutjącą w klubie sekcją jest piL 
ka ręczna kobiet, której druży. 

na występuje w czechosłowa­
ckiej I lid.ze. 

Pillkarre slowa-ccy przyj :.ż::lża­
ja, do LOdzi w swym na~sll-

niejszym składzie, Początek 

mecl'iu o fodz. 17, .~ , 

I DZIENNIK ŁÓDZKI m lę ~6~1 • 

noścl 1 suwerennokl narodów. 
Polska Zjednoczona Partia Ro­

botnicza Jest w calej rozciągłoś­

ci zgodna z wnioskami spotka­
nia krymskiego, co do lcluczo­
wego znaczenia .Jedności i zwar­
tości socjalistycznej wspólnoty. 
Ideowa i polityczna jednolić 
wspólnoty, a zwlaszcza jednolita 
1inia, konsultacja i koordynacja 
działań na arenie międzynarodo­
wej - to podstawowa przesłan­

ka pomyślnej realizacji żywot­
nych interesów całej wspólnoty 
i każdego z jej krajów. Znacze­
nie szczególne, jak to podkres­
lil niejednokrotnie I sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek, ma 
solidarność i współdziałanie 

z KPZR, z leninowską polityką 

Związku Radzieckiego - czolo­
wej sily wspólnoty. 

Punklv inlol'muevlne MO 

Alarm na· drogach trwa 
Ilość wypadków drogowych w 

kraju. a także na terenie naszE'­
go województwa niepokojąco 

rośnie. Ostatnia akcja pod naz­
wą „ Uwaga, bądź przezorny 
na drodze" wykazała. że wie!U 
jeszcze właścicieli pojazdów za­
pomina o k<>nieczności zacho­
wywania oetrożnoścl w czasie 
jazdy. Podczas tej akcji wpły­

nęln od społecz<eń~twa wiele po­
stulatów dotyczących bezpie­
czeństwa ruchu a także zabez­
pieczania l oznakowania dró<!. 

Kierowrtictwo KW MO reali-

zując społeczne postulaty od 
6 sierpnia br. uruchamia stale 
punkty informacyjne przy ofi­
cerach dyżurnych KP KM I 
KW MO. Będzle tam można 

zgłaszać telefonicznie uwagi 1 
pytania związane z bezpieczeń­

stwem ruchu drogowego, nie­
właściwym oznakowaniem i za­
bezpieczeniem dróg i ulic, a 
także informacje o zaistniałych 

wypadkach drogowych. Dodać 

warto, że inicjatywa Komendy 
Wojewódzkiej jest nowością w 
skali kraju. (eo) 

żywotne interesy socjalistycz­
nej wspólnoty i calego między­

narodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego, interesy 
pokoju , wymagają obecnie zde­
cydowanego stanowiska wobec 
szkodliwego kursu maoistow­
skiego i kierownictwa KP Chin, 
które wszelkimi sposobami pró­
bują podważać pokojową polity­
kę wspólnoty i jedność sil anty­
imperialistycznych. 

Utrwalanie i pogłębianie osl11g­
niętych sukcesów polityki poko­
jowego współistnienia, wymaga 
konsekwentnego przeciwdzialania 
knowaniom sil reakcyjnych, 
zdecydowanej walki z antyko­
munizmem, stalego umacniania 
ideo1ogicznej ofensywności na­
szego ruchu. 

Na budowie wodociqc;ru 

Bez taryfy ulgowe.i 
Nasza partia nadal działać bę­

dzie niezłomnie na rzecz umac­
niania jedności socjalistycznej 
wspólnoty, rozwoju wszechstron­
nej w'spótpraoy ze wszystkimi 
bratnimi k~ajami socjalistyczny­
mi. Doniosle znaczenie ma 
śmia\a i konsekwentna realiza­
cja kompleksowego programu 
socjalistycznej Integracji gospo­
darczej w ramach RWPG. 

Narada podkreśla, te zasadni­
cze znaczenie dla rosnącego 
wkladu Polski w realizacji: jed­
nolitej, pokojowej linii krajów 
socjalistycznej wspólnoty, ma 
pomyślne wcielenie w życie 

społeczno-ekonomicznego pro-1 
gramu VI Zjazdu PZPR. 
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Budt<JoV;.a wodociągu dla Lodzi 
Jest pirze<lsięwZlięc iem zbyt ży­

wotnym, byśmy mogli sobie 
pOll\\'<>lić nia przymyka.nie oczu 
n.a <ilrobn>e czy Większe 1.1JSter·k·i. 
Dla>tego też rurocl ą.g p.rzygoto­
wamy d-0 oi:Lbt01m prz.ez zatos'<: 
Hy·d,rol>ud ov:~·-7 :n.a <I.zień i s ler· 
pnia n'e zos.wl po prostu Dt'ZY·, 
jęty przez faeoowców. Suw\e~­

<Lwno isbniem:e zbyt wi-elu u­
sterek. Lepiej poc.z.ekać jeszcze 
tydzień i m'eć pewinooć . i.a 
sk<>mill!kow.a.nym czynno<óclom 
21wiąl>Blllym a. r<>Zl'Uchem wooo­
cią.gu n ie będą rowarzyszyly 
prace polegają>ee llWt usu.waniu 
usterek. 

PrzY'POllTlllna.my - ruroci ą-E( <em 
tym poplyn 'e \\"Oda od m1ej,;,ca 
jej uji:ci'a 111ad iz.ałewem aule-
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Dlaczego zawiedli kolarze? 
---= -= = = 3 ---= ---
~ --= -3 --= ::::: -
~ = 3 ---

z wielu dyscypllin zakońcwnej przed pa,ru dniami III OSM, 
które mialy przY'nieść wspólne; reprezentocji spartakiadowej 
LOdzi najwi.ęce; pwn.któw ml<WJ ·być k<>!arslll.Vo. Stalo się tvm­
czC11Sem Inaczej. Mt<XJ.zt l«>la,rze za,wtedU l 1io zarówno na toorz" 
ja.k 1 na szosie. Honoru nas.ze} ri~prezen~cji Jak mogli bro­
nili jedynie KC1'Czmarek (zdobywca zlatego medalu. w toro­
W)lm wyścigu na 200 m) l Sujke - trzeci w wyścigu ind11· 

wtdualnym na szosi.e. 
G<izi.e nateży szWk.ać przyezyn tej pora~ki? A oto co na to 

p11ta,nie odpowiedzieli nam trzej znani dzialacze sportowi: 

T. DOMAŃSKl (sędzia kolarsk.i) - Szosowcy nie zostali 
należycie przygotowani do wa,Lki w góraeh. Nie wytrzymali 
oni tempa ja,kie nanucaii przeciwnicy, późniejsi zwycięz-cy. 

R. SZULC (wiceprezes LOZKOI). - Chtopcy za kró~ko przy. 
gotowywali się do występu.. óczyw.iście mam na myśLI „Zgra­
nie ze~polu". Dopiero na trzy tygodnie przed wyja,zdem do 
Krrokowa dowted.zie<iśmy się, że twonymy tyibko jeden zespól. 

D. BUDZYŃSKI (selvretarz ŁOZKOl) - W kJ,a,syfLkacji U>.TPÓI· 
nej (tor-szosa) na,si ko[a,rze zajęli wysokie trzecie miejsce, 
cluJ.cia·ż liczyliśmy na jes:-cze lepsz4 pozycję. 

Otóż wta.śni.e I Przed rozpoczęciem się rrr OSM, kiedy roz­
ważano szanse - li-czono, że kolarze mieli „Ullrobić" więcej 
punlotów. Malo, nawet w innych O>Ar-Odkach ty.powano Wdzian 
na. absolutnych faworytów. T!/'Powarw, ale jednocześnie ostro 
trenowano. Odmie.nnte aniżeli w Lo<lzi. 

Truci.w też zgOdzić się z tym, ze chlopców „z,ja:dty góry". 
Przecież było wiadomo, że wyś<:igi szosowe rozegra,n6 zosta-­
nq w terenie qór211stym. 

Mamy nadzieję, że po niepowodzeniach na ~parta,kiadzie 
ntr.si ml<>dzi szosowcy i tO'r<:!WCy jeszcze w tym sezonie zr~ 
h<JJbiHtuJq się w oczach sympatyków kolar$tw41_ 

Udany start w Mahnoe 1500 metrów, była czwarta na 
800 metrów, M. Buderacka 
wywaJczyta 4 lokatę w oszcze­
:pje, szóstą w dysku i 7 w kuJi. Przed kill«Jma dniami po-

wróciła do kraju 34-osooowa re­
prezentacja PolStkiego Związku 

Głuchych, która od 21 do 29 
li;pca b.r. uczestniczyła w XII 
Swiatowych Igrzyskach Sp0>rf,O. 
wych Niesłyszących w MalllTloe 
(Szwecja). Po.Jacy startowali w 
trzech dyscyplinach : w lekkiej 
atletyce, koszykówce I pływa­

niu. 
Pol$ka reprez1'ntac)a m!lmo o­

strej kom.kurencji utrzymała m 
miejsce na świecie w l.a. za 
ZSRR I USA. Nasi lekkoatleci 
zdobyli 11 me<lali. (Jeden zloty, 
4 srebrne i 5 brązowych). Ml• 
!o nam donieść, :te w skład.zie 
eki.py znajdmvały się dwie za. 
wodnie:zJ<ł '5 Lodzi. J. Kark<>w­
&k& md.óib.,U. -b:my l'lle<Ul n& 

W MaJmoe o<lbyl się także 

XXll K-0ngres CISS (Międzyna-
rodowy Komitet Sportów Nie. 
słyszących) Wybrano nowe 
wtadze, w sk!a.d których wsze<lł 
m. in. łodzianin mgr K. Dlehl. 

lnłormutemlJ 
Z l)-OIWodu licznych stai-tów 

kqlarzy Lodzi i województwa na 
wi~u ogólnopotlskich za1wodachl 
wladre LOZKol. p<>Stanowlly od­
wołać zaplanowany na najblit.­
szą ni~elę wyścii w Pabia­
;ń.lcach. 

jOIW'Sk:~m do podłód.?Jkiej s•.acji 
u:ocl.aituiaini,a. K' 'lkadzie.s.ią~ ki'o­
metrów. Jeślii k-OIIIliBja 9 s'erp­
inia stiwierdzi dobTe wykonan 'e 
prac, już dz~~s.iąte,gQ. grupa 
ll'OZruchu będz;.e m.ogła pr?ystą­

pi ć d<> wtlac.zą.nia W10dy d'>TU· 
:rociągu, J~li Vli'SZYlltko d~br-!'e 
llÓJd.llie. po d·wóch - trrech ty­
god·n!.aeh woda -powL-tma d~ly­

riąć do stacji uzdatniania. Bę­
<lzi>e ona. dopływać odc',nkam;, 
kolejno przepłuki•wanvm 1 i 
sprawdzanymi . Tu.taj W&zvs.tko 
musi grać. N iczego nie motn.a 
ponosta11,1rlć 111a p<l'tem, 

Za.lod.ze Hy-drobudowy-7 · po:oo­
staA tydzień g()(l'ącej i odpo· 
wiedz.La~nej pracy nad usuwa­
n iem u5'te.rek. Wart.o na lcon.iec 
podJl<reślić. że istniejące stal„ 
kłopoty Jcadrx>we p<>Wię,kszyty 

się osta.ł!nio z odejściem sezo-
1rtowych praoc>Wln.Oków bl.IJdO\\'ni· 
cbwa U.O ll'Obót tnlw1nych. 

W dnLu 2. vm. 1973 rokJU 
zmarł, przeżywszy la.t 50 na>!lz 
na.jukochańszy Mą,ż. Ojciec, 
Bratt 1 Dziadek 

S. t P. 

EUG'ENIUSZ 
BO JA~1ow:s'K1 

Pogrzeb odbędi.ie się dnia 
ł. vur. br. o goo-z.. 17 z kla­
p li cy ementat7.a na Mani, o 
mym powradamiamy P<>&'r:\Że­
ni w głębokim smu,tku 

ŻONA, CORKI, ZIĘC, 
WNUCZEK, BRACIA 

POZOSTALA RODZINA 

Dnia 1 sierpnia 1973 rok;u 
l!lffiairła, przeQr'wszy la.t 61 

S. t P. 

MAlRl.A 
WROBLEWSKA 

11 PLESIŃSKICH 

Wyprowadzenie 'Zlwlok od:bę· 
d.zle się dnia 4 sierpnia br. o 
gOdz. 15 z ka.pliey <lmentarza 
rzym.-ka.t. św. Anny na Za­
rzewie. <> czym za,wiada.miają, 

CORK.A. ZIĘC 
i POZOSTALA RODZINA 

Koledz.e JERZEMU 
MOWICZOWI wyrazy 
nege> wsipól!ct!!Ju,cia. z 
śmierci 

OJCA 

składa.ją: 

MAKSY­
serdeci.­
powoou 

KOLEZA.NK.( I KOLEDZY 
Z WOJ. PBZEDS. PR.ZE­

MYSLU MIĘSNEGO 
W LODZI 

W 'loolej111ym pumkcie obrad 
Prezyd.11.1Jm Rządiu dokonał<> o­
ceny NXZJWO\l'U ustu.g dla ludno· 
ścL Sbwier·d:rono. że przeb!eg& 
on 2'!!00ni.e z k ierunkami wyty­
czomym.i :na krad<lM'e<.i naradz;e, 
która od,była się p~re<l rokiem 
w Wa:rszaiw ie. W ostatnim cza­
sie uzyskain0 wiele cennych re­
zuM.aitów !lwlaid-c.zących o znacz 
111ym przyśpieszeniu rozwoju c.­
s!ug. Pomim<> to, n.a tym polu 
występu.je nadM jes.l>CZe wiele 
braków I niedomagań. 
Biorąc bo pod uwagę. Prezy­

di•wn Rz11du stormulowato wy­
tyczne zml<erzające oo osląg111ę­

cia więk.s.zych "1iż za,k.lad1n<> 
d<>tychczas efektów 1-lościowych 
i jakości<11wych w sferze usluit 
dla lu.cl1ności. 

Prezydium Rządu. roa,patrzyl<> 
d\V'>e uchw;ały Rady Mi.n istrów 
- w sprawie u.mów sp.rzedgży 

ora·z umów dostaiwy między 
jeclnostkaimi gos.podarki u.•po­
JecZ'nionej. a taikże w s,praiwie 
upowai:imienia 1rtacze)mych orga­
nów adm':nistra>eji państwO>'•·~j 
d·O ustala.ni.a ogóLnY'Ch wa.run• 
<ków i wz<>rów umów'. 

Rozipatrwno r6Wnież Pro1·e<kt 
ucbwaly Rady Min'strów w 
spraiwie aktyn.vtzacj ! eksp<Yrtu 
o<;i ągnJęć na1u'kii»wy>eh i tech­
niczinych oraiz l.IJSIU'I! t;e.chnic~-
111yeh. 

Prezydium Rządu podjęto de­
cyzję 7-m ; erzającą do upow­
sz<'!'Chinlenia w s.l<aJi wielk<>­
przemysłe>wej pro<lwkcjl WC>Clo­
:!'C>tle'Tll<·U I tlenku gł imu z su­
re>weów krajc<Wy>eh w OIP~I"C''U 
o met-Odę pc>lsk'ego uczone.go 
prof. Jerreg<> Gi-zymka. 

Mi.n'ster :ro.lnictwa złożył n~ 
posiedzeniu Prezydium Rządu 
kol<ejmą i1nfuo:itn·aicję o pr.z.eb!egu 
im"w. Omówiono krok.i, ja.ki" 
po<l1'jmol1.';am1' są dla ma,ksyma1-
neg<> zabew!eczeni.a pra wi<llo-
wego prz.eb'egu tegru"OCz.nei 
kampam.ili .iln.i"Niąej,, 

Knowania reakc.ii 
w Chile 

Reakcja chilijska nie gardzi 
tadnymi środkllllli, aby wtrącić 
kraj w cha.<>S gospodaTczy, Pod­
burzeni przez nich właściciele 
prywatnych autobusów i tak· 
•ówek przyłączyli się do trwa­
jącego już kilka dni nlelegalne­
iro strajku właścicieli cię:!;ar6· 
wek. W rezultacie tego sabota­
:!;u, w st<>licy i w niektórych 
Innych miastach Chile dają się 
odczuć kłopoty w z11,opatrzenlu 
w paliwo i towary żywnościo­
we. 

Prezydent Chile, Salvador 
Allende, zwołał nadzwyczajne 
po•iedzenle Rady Mlnlstrów, na 
którym omówiono kroki zmle­
na.fą~e dn stwped6wan.fa pla­
nów realcc)1. 

Z powodu 
pracownika. 

KONSTANTEG,Q 
ADAMCZEWS.~l'EG,0 

wyrazy sero~znego WSIJIÓIC'IJU• 

cia RODZliNlE Zm&t'lero Slkła­

dajl\: 

ZARZĄD SPOLDZIELNI 
PRACY „RENOMA" ORAZ 

·WSPOLPRACOWNICY 

W pierw~zą bolesnl\ r0nnl· 
cę śmierci mojego na.juko­
chari.sze.g0 Męża 

S. t P. 

KAZIMIERZA 
MACIEJEWSl(liEG·O 

będzie oc!Jprawio.n,a ms-z.a łwię­

ta dnia 5 sierpnia (niedziela) 
o godz, u w k.okiele para­
fialnym w Bedoniu. życzli­
wy<:lh pa.mięci Zmarłel'o z&• 
wia.<ia.mi!a w 6'DlUtkal 

2l0NA Z BODZINĄ 

Dni-a 1 sierpnia 1973 r. S• 
s.nął w Panu, przeżywszy la.t 
61 nasz naju.kochari.srz.y M~ 

i O,)ciee 

s. t p, 

L'EON 
KOWALCZVK10WSK~ 

Pogri.eb od.będzie się dnia ł 
sierpnia 1973 r. o god-z.. 14 
z kaplicy cmentania na Mani, 
o czym pD'Wiadarillaja, pozos-ta­
j~y w nieul;ulonym bólu 

ŻONA Z SYNEM I SYNOWĄ 

z powf)(lu łmierd neszer11 
bylego pracownikla 

KOL. 

JBRZ·EGO 
JĘDRZEJEWS,KIEGO 

wyraey wspóldiucia RODZINIE 
sk!la.da.j ą,: 

KIEROWNICTWO, KOLE· 
ŻANKI I KOLEDZY 

ZE SKLADNlCY IMPORTO­
WEJ AM'YKULOW Wl.0-
KIENNICZYCH W LODZI 



Magazya 

sobotni 

Nau·lta i medycyna naturalną, a wi~ zapewnić rozpro· 
wadzanie tlenu od pęcherqków prnc­
nych do najaalszych tkanek organi­
zmu. 8yłby w niemały sukces, jeśli 
zwazymy, że komórki mózgu, pozba­
wione tlenu, w c i ągu 4 mmut ulega· 
ją meodwracalnemu zmsz.czeniu. Wy-

Budowlanqm po piętach (3) 
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Zdumiewające doświadczenie: 2 
organizmu szczura usunJQło cal· 
kowicie krew naturaluą, uatępu· 
Jąc Ją białą krwią sztuczną. Kie­
dy przetaczanie dobiegło końca, 
ciało zwierzecia w miejscach nie 
zakrytych futrem przybrało za­
miast koloru różowego - siny, 
W kilkanaście sekund po tym za. 
biegu szczur tarlocznle pochla· 
nial podsunięte mu potywlenle, 
demon$trując doskonały stan 
zdrowia, Im więcej godzin mija­
ło, tym więcej zwierzę mlalo 
szans na przeżycie, bowiem ko. 
mórkl produkujące w szpiku 
kostnym krew naturalną funkcJo· 
nowaly. I rzeczywiście - ekspe­
ryment zakońC'l:ył się sukcesem: 
szczur przeżył przetaczanie bez 
żadnego wstrząsu. a po to dniach 
krew naturalna wyparła z orga· 
nlzmu namiastkę. 

Wprawdzie do~wladczenie prze. 
prowadzono na S"lczurze, 1ecz 
wiadomo, że jego organizm ma 
wlaściwo~ct "lhliżone do lucl:r.kie­
go. M<:>żna więc spod„lewać slę, 
że medycyna będzie w przyszłośri 
dysponowała wielkimi zasobami 
krwi sztucznej, aby jak najszyb­
ciej nieść pomoc rannym, le• 
czyć ciężkie przypadki schorzc. 
nia wątroby, a być mote w zu­
pełnie nowy sposób skuten.nie 
zwalczał! białaczkę. EksperymPnt, 
przeprowadzony ostatnio w labo· 
ratorium prof. Roberta Geyera 
na Uniwersytecie w Harvard, nie 
należy do odosobnionych. 

KIEDY ORGANIZM ZĄDA TLENU 

Niewątpliwie pierwszym sygnałem 
zapowiadającym nowy element trans­
fuzji krwi, były doświadczenia z za­
mrażaniem myszy w płynnej substan­
cji. Myszy nie· tylko nie tonęły, ale 
normalnie oddychały - płyn zawie­
rał w sobie tyle tlenu, że zwierzęta 
mogły nim oddychać jak powietrzem. 
Te próby wskazywały, że płyn ten 
może służyć jako sztuczna krew, po­
nieważ główną funkcją krwi jest 
dostarczanie organizmowi tlenu. Eks­
perymentatorzy, zarówno w USA jak 
f we Francji, posługiwali się tą samą 
substancją (fluorowęglanem), której 
szczególną właściwością jest olbrzy­
mia podatność na rozpuszczanie tle­
nu. Może go wchłaniać 30 razy wię­
cej, niż wynosi jej objętość. 
Sprowadźmy jednak sprawę efo 

właściwych rozmiarów. Substancja ta 
nie jest bynajmniej pełnym odpo­
wiednikiem krwi. Można by ją raczej 
nazwać „krwią dla nagłych -przypad­
ków". Gdyby nawet udało się ów 
})lyn wykorzystaa tirzy ratowaniu ży. 
cia \ zdrowia lud7\, nie mogłaby za­
stąpić krwi naturalnej z jej różnymi 
funkcjami. Ten cel można by osiąg­
nąć, kopiując wiernie model, zawie­
rający czerwone I białe ciałka, płytki 
krwi itd. W wielkich laboratoriach 
na świecie trwają prace nad wypro­
dukowaniem substancji syntetycz­
nych, zdolnych do zastąpienia tych 
czy Innych składników krwi natural­
nej, Nikt jednak jeszcze nawet nie 
kusi się, aby uzyskać pełny, niesły­
chanie skomplikowany odpowiednik 
krwi. 

Na czyni więe i>olegi z.naezenle 
,,płynu z Harvard"? Na tym, że jest 
szansa posiadania wszędzie i w do· 
wolnych ilościach substancji, która 
.m9że :zastąpić przy transfuzji krew 

bitny znawca p:oblemów transfuzji, 
prof. B'. Str~iff, który sceptycznie 
wypow iada się o możLwości stworze­
nia syntetycznej krwi Judzkiej, oś­
wiadczył Ille<lawno: „O wiele real­
niejsze natomiast jest zastosowanie w 
leczeniu ludzi substancji, rozprowa­
dzającej tlen. Ma ona dwa doniosłe 
znaczenia. Po pierwsze: będzie ona 
skuteczna w pierwszych kilkudziesię­
ciu godzinach, gdy zachodzi gwałtow­
na potrzeba transfuzji krwi. Po dru­
gie: substancja taka umożliwi trans• 
portowanie organów człowieka, słu­
żących do przeszczepów, co obecnie 
przy system:e zamrażania powoduje 
wiele komplikacji", 

GDY ZAPOTRZEBOWANIE 
JEST WIĘKSZE OD PODAZY 

Jeżeli rzeczywiście sztuczna krew 
stanie się nową bronią medycyny, 
oznaczać to będzie wielki krok na­
przód - zwłaszcza w chirurgii. Za­
potrzebowanie na krew Judzką jest 
bowiem coraz większe. I t-0 nie dla­
tego, że rośnie liczba wypadków, 
szczególnie sam0<:hodowych. Główną 
przyczyną są niezwykle szybkie po­
stępy w leczeniu chirurgicznym. Dziś 
przeprowadza się operacje bardzo 
skomplikowane i długotrwałe w przy­
padkach dawnej beznadziejnych. Ale 
zabiegi tego typu wymagają trans­
fuzji - i to nieraz wielokrotnych. 
W tej sytuacji zapotrzebowanie na 
krew przekracza, w skali światowej, 
jej podaż. Dotyczy to zarówno kra­
jgw, w których krew oddawana jest 
ochotniczo, jak I tych krajów (np. 
USA), gdzie krew kupuje się l 
sprzedaje Sztuczna krew pozwoliłabY. 
wyjść z tego impasu. 

Ponadt-0 sztuczna krew wyelimino• 
wałaby dwa niebezpieczeństwa. Ko· 
nieczność przestrzegania zasady gru­
py krwi przy transfuzji opóźnia w 
nagłych wy-padkach moment rozpo­
częcia transfuzii ze względu na szu­
kanie odpowiedniego dawcy lub ocze­
kiwanie na dostawę krwi. Sztuczna 
krew, spełniająca zadanie rozprowa· 
dzania tlenu w organizmie, nie pod­
le11ałabv rygorowi doboru grupy. 

Drugie niebezpieczeństwo ma miej• 
sce przede wszystkim w tych kraiach, 
gdzie krew jest kupowana od daw~ 
c6w ł sprzedawana pacjentom. '.t'<ie• 
rzadkie są wtedy fakty i.a.tajania 
'!l!'Zez dawcę 'Przebytych' chorób. 
Wprawd7.ie prze-prowadzane doni.nie 
analizv krwi do tnnsfu7.ii wykrywa­
ją wiele dawnych chorób u dawcy 
(np. malarie czv svfilis). ale nie si\ 
w stanie ujawniE wszvstkich. Szcze­
l!'Ólnie trudno wvkrywalne .!est prze• 
byte bardzo gro?.ne wirusowe zapa­
!Pnie wątrobv. Powszechna nlagą w 
USA sa narkomani, którzv dla zdo­
bycia pienledzv na narkotyki ~tają się 
dawcami krwi. Oni t-0 właśni'!. ro­
biąc sobie zastrzyki nieodkafonvml 
strzvkawkami. sii głównymi nosicie­
lami wsoomnianel!'o schorzenia. 

Zwatywszy to wszystko. trudno sfę 
c!ziwiĆ. fe W Świecie JPK6rSkim fa'k 
l•totnego 1.naczP.,,ia n1>hiera nvt'łnl": 
kled" „Płyn :z Harvard" zamieni ~ię 
w środek do 7astosowanlii w tvsia­
cach Pr7.vnarl1<ów, gdv tr•<>h11 ro+'l• 
wać życie ludl'Ji. M. JANICKI 

Pisaliśmy o placach budowy, fo są owszem, ale nie takie, jakle zdaniem budowlanych 
powinny być. Nie oznacza to, że w końcu . sprawa się nie dotrze i że. nie będą. P!sali.~my, 
idąc dalej śladem budowlanych zmagań z realizacją Programu RozwoJu i. M.odern.1zacJ1 ~· 
Lodzi, że sprzęt już jest. Jest więc czym montować - w zasadzie oczyw1śete - Jest gdzie 
montować także w zasadzie. TYLKO CZY JEST CO MONTOWAC? CZY NASZE BAZY 
l'Rł:FABRYKACJI - O TRADYCYJNYM BUDOWNICTWIE Z CEGLY NIE MA CO MO­

' WIC - WYSTARCZĄ NAM? CZY WYPRODUIWJĄ DOSTATECZNĄ lLOSC PLYT, 
UOSTATECZNEJ JAKOSCI? 

~~ 

D
ochodzące nas wiado­
m·;ści z placów bu­
dów św iadczą o uza­
sadmonej nerwowości. 
Dowiadujemy się np. 
o tym, że dwa bloki 

w Łodzi montować będzie z 
własnych plyt (typ OWT) są­
siad zza m iedzy - ŁPB pod-

e Qje emu Zjedno-
zen.iu BudowniHwa. Dow·a­
ujemy su~ t- i.e, że płyty 

potrzeb e n nl;lstępne d a 
)>loki wozić będziemy at t. 
~y<igo zy. omąc wiEX: w 
prefabrykatach. A e nie t yl­
ko. Zjednoczenie Kieleckie 
dostarczy nam pomocy w po· 
staci fachowców od robót in­
stalacyjnych i wykończenio­
wych. To samo dotyczy Zjed­
n0<:zenia B iałostockiego. Zjed­
noczenia z Olsztyna i Byd­
goszczy pomogą fachowcami 
od wykończeniówki. 
Pomagać nam więc będzie 

sześć województw. 
A zatem łatanie? Można to 

tak nazwać. Nięmniej rozmo­
wa z zastępcą dyrektora 
Łódzkiego Zjednoczenia Bu­
downictwa do spraw rozwoju 
i przygotowania produkcji -
mgr inż. Włodzimierzem 
Szczurtkiem pozwoliła mi 
spojrzel- inaczej na tę spra­
wę. Obecna polityka ŁZB to 
owszem łatanie ale nie 
beznadziejne, nie w myśl za­
sady po nas potop. To 
ubieganie się o cudzą pomoc 
pozwoli nie tylko - miejmy 
nad-zieję - uratować plan te­
l(oroczny - te dwadzieścia 
kilka tysięcy izb do oddania 
przed końcem grudnia - ale 
zwolnić przy okazji własne 
moce na przyg-Gtowanie planu 
przyszłorocznego na donraco­
wanie się pewnej rytmiki, 11a 
uporzadkowanie spraw, któ­
rych zródła należy szukać w 
okreslt!, kiedy byli~mv „pier­
wsi, na:itańsi i spontanicznie 
sdv~cvnlinowanl".„ 
WrÓćmv jednak do naszych 

baz prefabrykacji. 
CZYM DYSPONUJEMY? 

Zacznijmy od najgorszych: 
bazą produkującą „ŁSM", 
przeznaczoną do likwidacji. 
Z tym, że spółdzielczość wy­
stąpiła z żądan iem zaprzest.a­
nia wznoszenia domów tego 
typu już od 1 stycznia. ŁZB 
nie neguje słuszności (od 
strony technicznej) takiego 
stanowiska, niemniej w swo­
ich planach . widziało bazę tę 
jako dostarczycielkę k'lku ty­
sięcy izb w ciągu dwóch jesz­
cze lat. Bo jeśli nie „ŁSM", 
to co? 

Mamy poza tym bazę ŁPBW 

„Dąbrowa". Bazę zamortyzo~ 
waną od lat, produkującą zna­
cznie więcej aniże li planowa­
no przy jej budowie, bazę 
przerabianą na produkcję e­
lementów „Dąbrowa 70" po­
zwalających wznos ' ć lepsze 
m ieszkania. Zapadły jednak 
dec zje Q jej likwidac·i -
in. in. ze względu na jej lo 
kal ! a ję (ma tęd prz cbo~ 
dzi waźna artei>ia mi · ka) 
i a j~j uciążt)wo · ć dla oto­

cz nla ... 
ZB widzi VtIY łcle w 

budowaniu bazy, składają­
cej się z dwóch linii wy­
twórni elementów WK-70 
Bylaby to druga taka baza -
pierwszą się już buduje. Od­
padnie nam więc „ŁSM" i 
„Dąbrowa" wraz z końcem 
pięciolatki. Jeśli „ŁSM" zgo­
dniP z 7.vc1Pniami ·~ółcl c i!'l­
czoścl odpadnie, od zaraz 
za istn ieje konieczność budo­
wy trzeciej wytwórni ele-
mentów WK-70. Czy do-
staniemy? Bo to przecież 
import, na który nie tylko 
my czekamy. 

Mamy w bież. roku elemen­
ty typu „Szczecin" z Fabry­
ki Domów - ale za mało, 
stąd konieczność importu od 
sąsiad6w. Mamy, a raczej mieć 
będziemy tysiąc izb z budu­
jącej się bazy WK-70. Mamy 
W-70, ale także za mało. A 
przede wszystkim mamy dro­
biazgowe wyliczenia z do­
kładnością do jednej płyty 
skąd brać prefabrykaty, by 
jednak to wszystko wyszło„. 
Niezależnie od tego 

TA~CA NA LINIE 

na potrzeby dnia dzisiejszego, 
mamy rozważania także 
z dokładnością może nie do 
jednej i·zby ale powiedzmy -
do dziesięciu - jak działać 
w ciągu następnych lat. 

I 'to właśnie powinno po­
zwolić nam wyjść z impasu, 
bo na pomoc sąsiadów lalami 
nie możemy ani nie wolno 
nam liczyć. żeby zbilansować 
potrzeby 1976 r. Istnieje ko-

nieczność rozpoC'llęcia juź w 
1974 r. budowy wytwórni 
W-70, wiadomo nawet gdzie 
- na Lodowej - wiadomo 
na ile - na 12 tys. izb rocz­
nie. 

Wszystko przygotowane ż 
wyjątkiem drobiazgu: EC-IV 
będz.ie w 4f!nie '1 ta~1. b· 
s true k eczne cie o o­
p ero cz r ym . k artale 

r. a więc bre pół ro-
PQ o re · jalti'11 w -

twór a powi .ąa rJJ zyć. 
pacy <JCZ wj i nie 
wy o produkcji. MKPG za­
proponowało„. Podstawienie 
dwóch lokomobil dostarczają­
cych parę do czasu kiedy ru• 
szy EC-IV. 

C 
ały czas - mowa by­
ła o budownictwie 
mieszkaniowym. Z 
chwilą jednak otrzy­
mania mieszkania, ka-
żdy lokator dochodzi 

do wniosku. że szczęście to 
niepelne, jeśli w pobliżu nie 
ma żłobka, sklepu z pieczy• 
wem czy pralni - a więc 
budownictwa towarzyszącego, 
I teraz już się układa w ŁZB 
plany zabezpieczenia odpo­
wiedniej produkcji elementów 
dla wzniesienia budownictwa 
towarzyszącego w zależności 
od obranej terhnologii. A do 
raźnie? Bo doraźnie i tu tak­
że mamy braki. Doraźnie -
będą lekkie konstrukcje sta­
lowe. Warszawa przygotowu­
je projekt dla obiektu o U· 
sługach podstawowych, L6dź 
- usług przemysłowych. W 
tej eh wili trwają pertrakta­
cje - gdzie zlokalizować. 
Oczywiście rzuciliśmy tylko 

og!Jlny zarys tego co się w 
ŁZB dzieje. Na placach bę· 
dtie bardzo gorąco wtedy, 
kiedy na d'worze będzie zim­
no - w końcu roku. -W zjed­
noczeniu jest gorąco już dziś 
Po to, by wres7.cie n-a placach 
nie było takich skoków tem· 
peratur, ale umiarkowana 
temperatura przez cały rok. J 
przez całe pięciolatki. Nieza· 
leżnie od wzrostu zanań. 

A. PONJATOW"1KA 

~ot.: A, Wach 
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Popularrucfa zagadnieó puwnycb w społeczellstwle nie nale:ty do najłatwiejszych. Wla• 
domo bowiem powszechnie, że teoretyczne problemy prawne są niezbyt atrakcyjne, a studiowa­
nie martwych para.grafów wręcz nudne. z drugiej Jednak strony istnieje społeczna potrzeba 
popularyzacji zagadnień prawniczy eh w Jak najszerszych kręgach społeczeństwa, szczególnie 
wśród mloclzieży. w celach oczywistych - zapobiegawczych. Jak więc pogodzić Jedno z dru­
klm Jak w sposób możliwie atrakcyjny ożywić martwą Literę prawa? Pytanie to wielokrotnie 
zad~ją sobie zarówno sami popularyzatorzy, wiedzący o niedoskonaloścl systemu prelekcji, jak 
l łeb •łuchacze, owymi prelekcjami dostatecznie znudzeni. 

Forma upowszechniania prawa stosowana przez Ośrodek Społeczno-Prawny przy Zarządzie 
Miast!\ 1 Powiatu ZMS w PlotrkGwle w sposób zadowalający likwiduje wszystkJe braki syste• 
mu prelekcji jalto że I właściwie spełnia swoją rolę popularyzatorską, Jak I zagadnienia pra• 
wne poclawa~e sa w sposób atrakcyjny, ciekawy i co najważniejsze angażujący słuchaczy, 
A na czym to polega o tym poniżej. 

lody, 25-letnl mężczyzna, nazwijmy 
go Janem Malinowskim, wykształce­
nie podstawowe, nigdzie me pracu­
jący, wieloktrotnie karany za znę­
canie się nad matką w stanie nie-

trzeźwym i rozliczne kradzieże, słowem, „nie­
bieski ptak", w miesiącach letnich ubiegłego 
roku popełnił dwa czyny przestępcze, 11 lip­
ca spotkał się ze swoją sympatią Renatą D. 
i w czasie spotkania silą ściągną! jej z palca 
złoty pierścionek wartości 3 tys. zł., który 
następnie sprzedał za zl 800. Kilka tygodni 
później na biwaku w Sulejowie kolejnej 
swojej śympatii Janinie D. zerwał z ręki ze­
garek. który również sprzedał. Sprawa ta 
została już osądzona, zapadł prawomocny 
wyrok. Waszym zadaniem będzie ocena po­
stępowania Jana Malinowskiego w świetle 
posiadanych dowodów oraz wydanie waszym 

zdaniem najbardziej sprawiedliwego wyroku. 
Na zakończenie odczytam wam wyrok Sądu 
Powiatowego.„" 
Jesteśmy na obozie zetemesowskim Zarzą­

du Zakładowego ZMS Fabryki Maszyn Gór­
niczych „Pioma" w Piotrkowie w Białej k. 
Sulejowa. Oprócz piotrkowskiej młodzieży 
na obozie przebywają także zetemesowcy z 
Rybnickiej Fabryki Maszyn i Sląskiej Fa­
bryki Urządzeń Górniczych w I{atowicach. 
Młodzieży, która zajęła miejsce na niewiel­
kiej polance pośrodku obozu, stan faktyczny 
przedstawia mgr Maria Grabska - podpro­
kurator Prokuratury Powiatowej w Piotrko­
wie i przewodnicząca Ośrodka Społeczno­
-Prawnego przy ZMiP ZMS w tym mieście. 

Czyn§ dokonane przez Jana Malinowskiego 
wyczerpują znamiona przestępstwa zawarte 
w art. 203 :Ę{K, który głosi, że kto zabiera w 

celu prz)Twłaszczeni·a cudze mienie ruchome, 
p~dlega karze pozbawienia wolności od G mie­
sięcy do 5 lat. Istnieje jeszcze forma tzw. kwa­
lifikowanej kradzieży, z art. 208, zwanej 
kradzieżą zuchwałą. Następuje ona wtedy, 
gdy sprawca w sposób szczególnie bezczelny 
i zuchwały dokonuje kradzieży. Za to prze­
widziana jest już kara wyższa - od 1 roku 
do 10 lat pozbawienia wolności. Przy ocenie 
przestępstw Jana Malinowskiego nie może­
my także pominąć faktu, że jest on już re­
cydywistą, czyli że czynu swojego dokonał 
przed upływem 5 lat od odbycia kary za 
podobne przestępstwo. Wtedy granica kary 
jest od podwójnej wysokości minlmalnego 
zagrożenia, do 15 lat pozbawienia wolności. 

Przy tego rodzaju przestępstwach sąd wy­
mierza także karę grzywny i po odbyciu 
kary więzi€nia może orzec także dozór o­
chronny. Waszym zadaniem jest określenie 
„jaka to była kradzież i jaki wyrok powi­
nien zapaść ... " 

Rozpoczyna się dyskusja. Dziewczęta są 
zgodne - była to kradzież zuchwała, spra­
wca nie bal się odpowiedzialności, gdyż są­
dzi!, że dziewczyna go kocha i nie wyda. 
Liczył także na wstyd dziewcząt. Poza tym 
nie pracował, pił, włóczył się po ulicach, a 
więc tryb jego życia by! wysoce naganny. 
Część chłopców jest bardziej liberalna. Pa­
dają wypowiedzi - a może ona sama mu 
dala pierścionek, może była tak pijana, że 
dala rzeczywiścle zegarek na wódkę? Pro­
kurator Maria Grabska zręcznie i inteligent­
nie prowadzi dyskusje, podsuwając zebrane 
w tej sprawie dowody, z dużą wyrozumia­
łością wysłuchuje nawet najbardziej przy­
chylnych dla przestępcy wypowiedzi. Prowa­
dzi dyskusję jednak w ten sposób, że unika­
jąc arbitralnych stwierdzeń doprowadza do 
tego, że nawet najbardziej li bera lnie nasta­
wieni słuchacze zmieniają w końcu zdanie, 
przyznając błędność swojego rozumowania. 
Jednocześnie tłumaczy zagadnienia WYPIY-

wające w trakcie dyskusji, takie jak: przy­
właszczenie rzeczy znalezionych, problem 
kar dodatkowych, zagadnienie badań psy­
chiatrycznych, rozpiętość kar w polskim 
w <miarze sprawiedliwości. 

yskusja ożywia się coraz bardziej. 
Młodzież uslallla, że w tym przypadku 
zaistniała kradzież zuchwała, oceniła po­
stępowanie Jana Malinowskiego jako 

nadzwyczaj naganne. chociaż nie brakowało 
g!osów wyrażających obawę co do dalszego po· 
stępowania oskarżonego po opuszczeniu wię· 
zienia I konieczności dalszej wtedy opieki nad 
nim. 

Propozycje wymiaru kary były różne. 4 chło­
pców proponowało 2,5 roku więzienia, 5 tys. z! 
grzywny i nadzór ochronny m<Jtywując tym, że 
Jest to jeszcze młody człowiek. zmsrnuje kil· 
ka lat w więzieniu i nie będzie mógł się po· 
tem przystosować do warunków życia w spo. 
leczeństwie. 19 osób zaproponowało karę 4 lat 
Więzienia, 5 tys. zł grzywny \ nadzór ochron• 
ny, natomiast najwięcej bo 24 uczestników 
dyskusji wnosllo o 6 lat więzienia, l,5 tys, zl 
grzywny i 2 Jata nadzoru ochronnego. Tym sa­
mym uznano, że Jan Malinowski wyrokiem 
„Sądu młodych" w Białej k. Sulejowa skazany 
został na karę 6 lat pozbawienia wolności. 1,5 
tys. zł grzywny i nadzór ochron ny. W spra· 
Wie tej zapad! w sądzie wyrok 4,5 roku pozba· 
wienia wolności. 3 tys. zl grzywny I nadzór 
ochronny przez 3 lata. 

Spotkanie zakończyła dyskusja nad celowoś• 
cią kary śmierci. Kiedy prokurator M. Grab• 
ska kończyła spotkanie, ze strony jego uczest• 
ników wyszła prośba o jeszcze chociażby jed• 
no podobne spotkanie. Okazuje się, że forma 
ta chwycl!a, a młodzież ma wJele problemów 
prawnych, na które chcialaby uzyskać odpo· 
wiedź 1 to wlaśnie w taki atrakcyjny sposób. 
Nie bez znaczenia był także fakt, że spotkan;e 
było prowadzone błyskotliwie, żywo, z dużą 
fachGwośc!ą l znajomością przedmiotu. a Jed• 
nacześnie bezpośrednio. To duża sztuka. 

Wydaje się, że w przypadku pGpularyzacjł 
prawa szczególnie wśród młodzieży f<:>rma wpro· 
wadza.na w naszym województwie przez Ośro• 
dek Społeczno-Prawny przy ZM!P ZMS w 
Piotrkowie jest najwłaściwsza i g<>dna jak naj• 
szerszego upowszechnienia, 
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§ s zpieg_ostwo. należy, 'f'O- Jamesa Bonda - superspraw- K 1• Ś 
- dobnie jak pewien nycb fizycznie spadochronia- U ISY : 
E damski zawód, do naj- rzy, komandooów, płetwonur- = = s~rszych zawodów na świe- ków i innych specjalistów od współczesnego = 
: *e twierdzi Raymond twardej pięści. Monitory po- = 
2 Mo~r:?.ux. Na. lamach „Paris kazują pułapki, tortury, na = 
: a c ocls~an1a on kulisy jakie narażony ie5t śledzony • d = = współczesnej działa.lności fran- agent, pomagają ćwiczyć pa- WYWIO U := 
S cu.skiego wywiadu 1 kontrwy- mięć (notatki są wykluczo- = 
: w1adu, które - wraz ze ne). = 
: zmianą sytuacji i potrzeb _ Z b . b czych zawodach, których sym- _ 
: przystosowane t 1 . . . e Y nie yło wpadek 7. bolem stal się brutalny James : 
: tyle do wojsk ~s ~Y ·iui ~e fałszywymi danymi personal- Bond. <I.ziała też niewielka. : = cywilnych c ~ó yc 'R \e 0 nym!, w ośrodku szkolenio- ale dobrze dobrana armia = = wiadu w e 'ł'.· d 0 8: ~y- wym nikt nie może zgłaszać specjalistów - artystów wła- : := cji i ~ofe .~n t us~naliza: się do telefonu własnym nu- mywaczy, przed którymi nie : 
: zmien· r.e 0 

:jyCJI ee nicznei wiskiem. Nie wolno też pod- uprze się żaden zamek, arty- -
: ia się; coraz więk- skakiwać nerwowo, jeśli ktoś stycznych fotoarafów. dla któ-
- szym stopniu mamy do czy- 1 t 1. . .„ " -
- nienia · ze zbl . . d nag e wys rze 1 „uczniowi rycb żaden mur nie jest nie- : :E mości s7 p·iego eraki;iehm wida .0 - t~ż koło ucha. Cwiczy się przezroczysty. Dz:ala metoda- -
- - WS IC w zie- dzud k t t I . -- dzinie technologicznaj· o, ara e, s rze ante 1. mi nowoczesnymi. Pistolet:v _ 
- k · k . ~ • nau- refleksem. z rewolw~ru w gazowe, wydrażone obcas.V, "'"" owej, e onom1cznej czy też · · h · 
: z zakresu mo T . . k ni1Jrozma1tszyc pozycjach, rewolwery - długopisy, nokto- "'" 
: towych z iwosci e spor- walkę na białą broń, przez wizory, wybuchające cygara, -= są· to. w'ięc 'nf m . którą rozumie się w naszych specialne mydło, klucze, ui- -1 or. acje l'Jrzy- c as.a h j śc' · t 1 t 1 · k' d = datne raczej dla wielkich z c na czę lej sz Y e • pa n1cz 1 przeznaczone o = 
: przedsiębiorstw z poszczegóJ- przemycania mikrofilmów, no _ 
: nych branż n i ż dla sztabu ge- i - rzecz jasna - trucizna : 
- neralnego armii. na wszelki wypadek. -= A. Kalinowski :: - G Bardzo dobrą skrytką, kt6- -
:: DY ~ŁOW A • rą nie gardzą bynajmniej a- = 
i ,,f;;~:;:.:,;:m~:,~ ARe nc '1 ~=~?~m~~~~~U, z!~t również„. ~ 
:: konsekwencji innego rodzaju TA.TNY DOKUMENT := 
: kadry. Sięga się coraz szerzej NA SPODNIACH = :E do kół ekonomistów, naukow- E 
- ców, inżynierów, studentów. A2enci organizacji ,,Ak<:ja" = 
E ludzi znająeych bardzo do- dysponują salą kinową. Tu 5 
: brze języki obce. W ośrodku 

1 
oswaja się ich z działaniem u- -

: szkoleniowym franruskięgo rządzeń elektronicznych i in- 5 = wywiadu kształci się - co czy n n BJ nych, najnowocześniejszych = 
E i~~or~~~~t~.ie~tó~chk0~0Yb~~~ J' p:~~~~~ ~e ti'r~e~a~~~j~ § = nn dla ich wysokich kwali· mniej zakładać wewnątrz lo- :E 
:: fikacji technk7.nych luh ling- kalu, chociaż to właśnie zro- S 
: wistyczn vch. W Stanach Zje- ł 1 b '' bi ono w kwaterze partii de-= dnoczonych Nixon mianuie s uz y mokratycznej USA _ Water· =: = szefami noszcze!(ó!nvcb kom6- gate. Wystarczy ze specjal- 3 
:E rek wyw;adowczyrh absol- nego, cichostrzelnego karabi- : 
: wentów H~rvardu a nawet nu wystrzelić mikroskopijną -
: orofrsorów ekonomii. polity... „plusk\vę" _ mikrofon, kt6ry- :: 

POD TYM HASŁEM B~~ 

DZIEMY PREZENTOWAC 

CZYTELNIKOM CO CIE· 

KA WSZE, A ZAWSZE GO­

DNE ZOBACZENIA MJE.J. 

SCOWOSCI I ZABYTKI 

NASZEGO WOJEWODZ-

TWA, 

Dziś Kruszyna 
Wieś leżąca na połu:in!o-

wym skraju ziemi łódzkiej 

zapisała się w historii już 

w pierwszej połowie XIV 

wieku. Niewiele osób wie 

o świetnej przeszłości Kru­

szyny. Nie jest też miejsce-

wo6ć owa zbyt często na-

wied·za~a pr2ez turystów. 

A zapewniamy, warto się 

tam wyhrać. Owiany legen 

dą renesansowy pałac - jak 

twierdozą n.iektórzy znawcy 

utuki ciekaws.zy od 

młodszego wiekiem pałacu 

nieborowskiego, z pewnośc.ią 

wart jes.t obejrzenia. 

Zacznijmy jednak od cza· 

sów kiedy w miejscu gdzie 

dzisiaj jest wieś, szumiały 

„pełne zwierz.a bory", Otóż 

jak głosi legenda, w borach 

I stało się. Do dziś podziwiać można barokowy 
kościół, na którego sklepieniu wymalowa~y jest 
łeb dzika. W 1630 r. powsta.ł w Kruszyme ~a­
łac, tak wspa1ni<llly, i,ż chętnie bywali w mm 
polscy władcy. Odwiedzali go Władys!a w ~V. 
Michał Korybut Wiśniowiecki, Jan III Sobie-

ski. Ponoć właśnie podczas pobytu w ~ru~z:rnie. Ja~ 
Sobieski otrzymał wiadomość o oblężeniu W1edma • 
stamtąd ruszył na odsiecz. W parku otaczającym. pa­
łac, stoi altana Sobiesk.iego. Dokłact;i1e w tym m1eiscu, 
w którym władca zwykł odpoczywac. 

W tymże parku uwagę i;wraca kontrastująca z· ~a: 
ła.cem uboga budowla. Jest to pustelnia. Historiq JeJ 
powstania opowiada kolejna legenda, przekazywana. od 
lat przez mieszkańców Kruszyny. Otóż w XVII y.':~k~ 
posiadłość Koniecpolskich poprzez związek. malzensk1 
jednej z pań tego rodu przeszła we władanie po~om~ 
westfalskiego rodu Denhoffa. Był to okres w1elk1eJ 
świetności, który zakończyła nieszczęśliwa miłość mło­
dego panicza. Zakochał się ów młodzian w có.rce bied­
nego dzierżawcy. Miłość była tak gorąca, ze . mtody 
Denhoff pragną! przypieczętować ją ślubem, me . ~a­
c.ząc na to, że ukochana jego jest niskiego r~u. O~c1ec 
ką,tegorycznie sprzeciwiał się temu z.wią.zkow.1. K1ed1 
nie pomagały prośby i groźby wys!~~ syna w pac!fóz, 
a majątek dzierżawcy kai.a.ł podpahc. ":'" pło".11en.1ach 
zginęła umiłowana jego syna. Młodzian w1edz1o_ny 
przeczuciem wrócił wcześniej z wyprawy" a d?w1e­
dziawszy się o śmierci dziewczyny strzelił sobie 'IN 
głowę. 

Po stracie syna, Denhoff zrozumiał swoje okru­
cieństwo. Wdział pokutną szatę i ruszył w pielgrzym­
kę do Rzymu. Po powrocie wznieść kazał ubogą pu­
stelnię i tam też umartwiając się pozostał do końca 
życia. W miejscu gdzie z.ginął jego syn, do dziś stoi 

owych polował jeden ;z kilkumetrowa kolumna. Podobno do n·iedawna był na 
niej posąg młodzieńca. 

:E cznej. przylepia się do ściany bu- : 
:: dynku. Można też umieścić =: 
: Do SDECE (francuska służ- ,,Oczywiście _ stwierdza mikrofon po drugie.i stronie = 
: ba dokumen•acii zaizranicznej ulicy, a nawet ,dzięki zasto- -

· k t · d \ 1 · · .,,Paris Match" - te rozlicz11e -: 1 on rwyw1a u na ezy row- ~owan'1i la~~ra, tJ wiele ki- : 

-= nież obsługa nasłurhu z cale- talenty nie mają zastosowa- lometrów od miejsc.a, gdzie ---
ś · t A t nia w czasach pokoj·u. To : go w1a a. nara ten, za- chce się podsłuchiwać roz- _ 

: trudniając.y tvsl;ic osób. reje- szkolenie w technice żelaza, mowy. = 
: struje audycje z całego świa- ognia i krwi pomaga utrzy- = 
: ta, radiowe przeglądy prasy. mać formę oficerom I pod- Ale na ogół wszystkie te = 

członków znakomitego rodu 

Koniecpolski.eh. Kiedyś w 

pogoni za odyńcem oddalił 

się od swojej drużyny. O­

dyńca wprawdzie trafił, ale 

nie zabił go. Rozsierdzony 

zwierz ruszył do ata.ku, a 

myśliwy zmuszony był scbro 

nić się na kruszynie - P'J­

noć rosłym drzewie. Tam 

też ślubował, że jeśli szc.zę­

ś!iwie wyjdzie z opresji 

odnajdą go to-wanysze, w 

miejscu tym zbuduje ko· 

iiciół i założy osadę. 

Można też w Krunynie znaleźć ślady bitwy stoczo­
nej przez wojska powstańcze generała Taczanowskiego 
w 1863 r. Ciała poległych i.ołnierzy, a zginęło ich wie­
lu, wożono wozami drabiniastymi i chowa.no we wspól­
nej mogile, na której postawiono pomnik. Niewiasta 
z wieńcem na szyi - jak mówią miejscowi jest 
symbolem ojczyzny. 

:E a także sviinały nadawane oficerom, którym na wypa- metody nie funkcjonują tak : 
: Przez satelity szpiegowskie i dek wojny powierzono by mi- jak w kinie. Kamery, ukryt" = 
: komunikacyjne, po czym od- sję sabotażu na tyłach nie- w zegarku, zapalniczce czy w = = szvfrowuje je i opracowuje orzyjaciela". główce od szpilki do krawata, : = przy oomocy komout!'rów. 'TAJEMNICE często zawod~ą. Wiele też S 

Na miejscowym cmentarzu pochowa.ni są też przed­
sta,wiciele rodu Lubomirskich, który to władał Kru­
szyną po śmierci nieszc2ęsnego Denhoffa. Herby Lubo­
mirskich oglądać moi.na na portalach w pałacu. 

: Istnieje. cihok wv-żej wv- 7.A.PLOMBOWANEGO pozostawia do życzenia fo- -
: miPn'onvrb olnżh. równiPŻ WY- ZĘBA.„. tografia na tkaninie, która ::; 
:; <hi~l „Akc1a". który nia sie- pozwala spokojnie odbić taj- S 
- rl7.ibe M Ile • n• -F'r~nce. :Poza strzelcami wyborowy- ny dokument na marynarce -= Trenuje siq tu kandydatów na mi i zawodowcami w uro• lub na„. spodniach. 8 - -iiumu 111111111111111111111111111111111111111111111111111.111111111111111111111111111111111111111111111111 nmmnmii 

Kruszyna leży wprawdzie dosyć daleko od Łod2! 

(,za Radomskiem w drodze do CzęstQchowyl, ale do­
jazd PKS nie jest z.byt uciążliwy. Zapewniamy, ie 
warto pr:z:emier.zyć ponad 100 km. Wrażeń i przeżyć 
nie zabraknie. 

KTO CIEKAWY I MOCNY W 
i:A'iEMATYCE, l\iozi'-sonrn -on: 
,iCzYC:--jAK.Ą-PRACĘ-~rAL"EżY 
WYKONAĆ, BYPoDNIEśCCIĘZAR ~ 
!2 KG NA WYSOKOŚĆ 87,5 M. 
AHA, MOŻE BĘDZIE JESZCZE PO­
rRZEBNY CZAS - WIĘC W CIĄ-

GU 15 MINUT DOKONAŁEM TEGO 
DZIEŁA I SZCZYCĘ SIĘ TYM. 

C 
iekawe, co zrobi Andrzej Wac.h, 
nas•z fotoreporter, który wazy 
jeszcze chyba o 2 kg więcej?! Tak 
sobie rozmy-ślając wciągałem się 
po szczebelka<:h staolowych drabi-

nek ,przeciskałem między włazami wąziut­
lcimi, bo o.bliczonymi na ludzi szC2U1Płych. 

ł DZIENN~ ŁÓDZKI nr l~ n&!4ł 

Przede mną wdrapywał się na górę, pró­
sząc kamykami i drobnym gruzem betono­
wym, majster tej niezwykłej budowy Jó­
zef Fabiańczuk, pode mną lazł duży bro­
dacz z kierownictwa budowy, także pocąc 
się obficie. 

Ta droga w górę zdała się nie mieć koń­
ca Każda drabinka ma 2,5 metra długo­
ści, tyle samo ile wynooi wysokość odcin­
ka wykonywana w czasie jednego cyklu. 
Właśnie o 2,5 metra podnosi się cztery ra­
zy: w tygod·niu specjalnymi wyciągarkami 
ślizgowe deskowanie, wsparte na staaowej 
wieży skręconej z rur. Wewnątrz niej jeź­
dzi pojemniik dowożący na szczyt kolejne 
porcie betonu, a t.uż obok po.zawieszano w 
osia.tkowanym szybie draibi.nki, po których 
wła-śnie się wspinamy.„ 

Myślalem,decydując się na tę wspi•naczkę 
w biurze kierownika budowy Zygmu•nta 
Sosińskiego, który wraz z zespołem, pracu­
jącym teraz tam na górze, już 18 lat bu­
duie kominy w całym kraju (Kozienice, 
Gdaf1sk. Toruń. Nowiny, Działoszyn. EC-U 
w Łodzi, a nawet za granicą, że tutaj bę­
dzie nieco „przytulniej". Kra.\ownicowa 
konstrukcja wieży jakby wisiała i trzeba 
się do.oiero dobrze przyjneć, żeby zo·ba­
civć. że jes·t ona przymocowana stalowymi 
odciai?ami do ścian komina. To doda.je nie­
co otuchy.„ 

Pot zalewa oczy, bi<iły, plastykowy hełm 
. zaczyna uwierać. Stukają o nie.go jakieś 
beton<J1w„ drobinki. Echo pawtaina okrzyki 
naw<'lłuj::\cych się ro·botników. W ciemnym 
wnetrzu zaczyna s.ie nrzejaśniać i n.a.gie 
je!;tem na wnrost wiPlkieE!o „ookna". 16 me­
trów od ziemi, to tedy woedal: beda z i5 ko­
tłów snaJiny mazutu. kio.dy jesienia i zi­
mą dm:ill)wnia bP<l?·ie dostarcza.Ja kalorie 
d{l łódzkich mie<';zkań. 

D opie<ro te metrów?! Serce wali mio­
tem, ręce. które odziałem w brezen­
towe rękawice, zaczynają powolut­
ku dygotać z wysiłku, nogi cierpną, 

Ej, nie masz ty już Potęga takiej kondy­
c;i. jak kie<ly-ś! A oni przecież, tych 24 sta­
rych „kominiarzy" wchodzą po tych du­
binkach w ciągu niewielu minut i to kilka 
razy dziennie, a potem jeszcze muszą pra­
cować ciężko w charakterze zbrojarzy, cie­
śli, betonia;rzy, dźwigowych, maszynistów 
i elektryków. 

Kiedy s!ę ta rura wreszcie skończy?! Po­
kazywali mi na dole przekrój. U podsfa­
wy ma to mieć średnicę 10,55, a u góry 
będzie miało 5,9 m. Będzie miało, ki·edy się 
komin wewnątr.z wyłoży wairstwą izolacyj-

. ną, na którą składa się : pięciokrotna po­
włoka epoiksydowa, szkło piankowe i ce.gła 
szamotowa kwasood.po!l"na. Porositałości po 
spalonym ma.zucle zawieorają 'bowiem wiele 
siarki„ k-tbra szybko ,,zeżał'łaby" beton. 

Najpaskudniejsze jest to wymUJrowywanie 
wewnątrz - powiadają robotnicy.„ 

Jak wieje .sUny wiatr, to się pewno ta­
ka wielgachna rura kiwa?! Kierownik So­
sińsk•i uśmiecha się: ładnie by to było, gdy­
by się kiwał! Oglądałem kiedyś - powia­
da - przez bardzo precyzyjne przyrządy 
optyczne wierzcho·lek „naszego" betonowego 
komiina w toruńskiej „Elanie". Wiał wiatr 
z s·zybkością 15 misek. Komin na szczycie 
wykonywał wtedy ruchy obrotowe odchy­
lając się zaledwie o s-8 cm. Przy ba.rdzo 
silnym wietrze, kiedy się tam oprzeć ple­
cami o ścianę, moina wyczuć !eciu.tkie ru­
chy, ale to jest prakitycmie bez znacze­
nia.„ 

To mi powiedz·ieli potem. Na razie idę 
jeszcze po tych przeklętych dra1binkach i 
zaczynam przeżywać klasyczny k.ryzys, o 
którym wspominają zawodnicy biegający na 
długich dystansach: A co by było, jak bym 
tu zemdlał?! Jak by mnie znosHi Po tych 
wąziusieńkich drabi1nkach, przez te uiikro­
skopijne włazy?!. .. A gdybv tak się to za. 
łamało?! Bo przecież mogli czegoś nie do­
patrzeć.„ A może zawrócić?! Nie, za ba.rdzo 
już jestem zmęczony„. Daleko to jeszcze?! 
Cocl ta.m świta, ale ledwo, ledwo ... 

S .zyoko im to id:zie myślę SO•b'ie te­
raz. Znacznie szybciej niż mnie to 
wchodzenie. Zaczęli 15 września u­
biegłego roku. Jak to mówił kie-

rowniik? Mają miesiąc opóźnienia, bo mu­
sieli wymieniać urządzenia wyciągowe we­
wnątrz komina. Podobno gidxi·eś tam na 
Wybrzeżu przy takiej budowie coś się tam 
ui-walo i człowiek poleciał do ziemi„. Też 
mi to musiał właśnie teraz mówić! 
Więc nadrabiają i wkrótce zaczną wy­

kończanie wnętrza. Mówią twaTdo, że osta­
teczny termin 15 g.rudnia jes·t nieprzek.ra­
czalny. Potem komin musi juQ; dymić, a 
ciepłownia ogrzewać łód~de miesz.ka.nfa. 
Nie będzie komina - nie będzie ciepła. Za­
i.n.sitalo·waino tu jaki.ś prowizoryczny, s·talo­
wy kominek, ale go siM"ka już „zjadła" 
tak, ż,e moilna pa.lcem dziury przebijać.„ 

Na0gle sia.tka okalająca szybik z drabi­
nami urwała się. Teraz zostały już tylko 
drabinki i rzadka konistrukcja wieży. Zro­
bił() się . jeszcze głupiej, ale nie było już od­
wrotu. Jeszcze raz 2,5 meflra, jeszcze raz 
i jesz.cze, i już: piatforma kolista zbita i; 

desek. s•talowe rusztowanie W'i·eiż:v wzno­
szące się jeszcze jakieś 5 metrów nad tym 
pomostem, ramię dźwi1gu 1 sia.tka dookoła, 
sterczące pręty zbrojenia zakończone fajka­
mi... K:i1lku ludzi w 11papral!lych cemen.tem 
:roboczych ubraniach, kaski na głowach. 

Brygadzi5ta Hen.ryk Szczepanik pracuje 
„przy komi•nach"lO lait, do tej po;ry naj­
większy z komi•nów, jaki budował, stoi w Ko. 
zienicach, w eJekirow.ni. Ale najsta1rszy jest 
Ozesła.w Ka.nb. - 23 lata w tym fachu. Te­
ra.z ju± na górę nie W1Chodz1„ wiek robi 

'E. ORZESZKOWNA 

swoje. 21 lat pracuje w tym fachu Ta­
deusz Szczudrowski. Wysokie, suche chłopi­
sko. milczące, ale ludziom życzliwe. Dla od. 
miany zajmuje się wygładza.niem betono­
wych ścian komina... z zewnątrz. Majster 
Fa.biańmuk żal"tuje, że od SZC'lludrowskiego 
za1leży, jak komin będzie błyszczał... Tam 
z zewnąt"r.z, na kiwającej się ławce wiszą­
cej :n.a „ liimich musi być jeszcze bardZ'iej 
„głupio „. 

Nas zawi;ze interesują prz)"Padki paitolo­
giczne: no, a jak ktoś poprzedniego wie­
czora po<pil, to cz:v może wejść na górę 
i pracować?! Może - powiadają - na wła­
sne ryzyko„. My tu sobie ufamy i liczy­
my na sz.czerość. Każdy przed pracą pod­
pisuje „liistę trzeźwości'' - jak ją nazy­
wamy. Czujesz się nie bardzo - powiedz 
otwaircie, znajdzie się robota na dole. Ale 
jak się to będzie zdarzało za często - :te­
gnaj, niestety. Tutaj żal!'<tów nie ma„. 

P a.trzę z tego pomostu, a to przecież 
dopiero polowa planowanej przez 
projektanta prof. dr inż. Rom.a.na. 
Ciesielskmego· wysokości: zajezdnia 

au.tobusowa pnv Lima.nowskiego wygląda 
ja:k zbiór żółto-czerwonych klocuszków. Z 
tej wyso.ko5ci nawet osied'1e im. Reymon­
ta wygląda interesująco. Jak jest pogoda 
widać nawet Pa.bianke i Zgierz - powia­
dają„. Teraz jest mgła i sią;pi kapuśnia­
czek. A jaik je.st burza?! Jak jest burza -
trzeba schodzić z komina - taka to de­
likatna ro.bota. A co robicie, żeby ta rura 
była pionowa?! Bo to przecież łatwo coś 
skrzywić. - O widzi pan, tam w środku 
między rusztowani.ami wisi na sz.nt11rku 
murarski pion. Jest brygada geodetów i oni 
wedłu,g tego pionu swoimi metodami pH­
nują, ż.e<by wszystko szlo prootopad•le do g6. 
ry„. 
Złazimy. Jest trochę łaitwieJ niż w tamtą 

stronę, ale 111.ie bat'dzo. Teraz znowu wię­
cej do roboty mają ręce„„ 

I tak się pan dzielnie spi.sal, chwa•lą mnie 
potem, co mi Sp"rawia autentyczną przy­
jemność. Kiedyś na in'llej budowie przyje­
chał do nas re<lak,tor i uparł się, że wejdzie 
na górę po drabince zewnęitrzne.i - bo w i-e­
ża już była rozebrana, kończyliśmy robotę. 
Mówił, że lata samolotami i to dla niego 
nk.„ Wszedł na 40 metrów do pierwszego 
pomostu i dostał jakiegoś atailm. Trzyma! 
się lrurczowo poręczy i ani w tę a.ni z po­
wrotem. Posłałem dwóch mo:ruterów, ~le nie 
dali rady. Więc mówię, zarzućcie mu wo­
rek na łeb, przewiążcie linką ł spu§cimy 
go na dół - tak się siało. Kiedyś też ta­
kiego ataku dostała pani z TV. To lęk 
przestrz~ni... 

A pan to zniósł dobrze. Wiec za,praiszamy 
na glajchę; jaik juQ: będvie całe 180 metrów. 
Przyjdvie pa111, redaktO'l'ze?! - Przyj„. No, 
ja się jeszcze zastanowię ..• 

Fot.: A Wach 



ri111n1nm111111nm11111n111111m111111m11rnnnmnnn11111q 

C . Plemiona .indiańskie, zamieszkałe w niedostępnych re- S 
5 Jonach Andow, w pobliżu starożytnego miasta Inków - : 
: M~cchu P1cch1;1. spodziewają się w tym roku dobrych : 
: zbiorów uprawianych • przez nie roślin. Ich optymizm w tym : 

e„ względzie datuje się dopiero od kilku dni. Konkretnie ~ : 
„ od chwili stoczenia tradycyjnej, dorocznej walki mię- : 
::::: dzy młodymi mężczyznami z wiosek Layo i Langul z E: 
: jednej, a Checca i Canas z drugiej strony. : S Według wierzeń tamtejszych Indian, wynik walk mię- : - -
~ Krew„. wróży § 
„ -

~ dobre plony ~ 
5 d.zy mieszkańcami wymienionych osiedli zawiera bo- : 
:_ wiem wróżbę dla rolmdwa. Jeśli krew poleje się obfi· ; 
: cie - zbiory bi;-dą pomyślne. W innym zaś przypadku - : 
: Indian spod Macchu Picchu oczekują złe plony. : 
• Tym razem jednak, po kilkugodzinnej walce, prowa- • S dzonej przy użyciu biczów i kamieni, dwu wojowników § 
: pozostało na placu boju, 50 zaś wyn!oslo z niej poważne _ 
: rany. Zwyciężyli młodzieńcy z wiosek Layo i Langui. : 
: Im też przypadło w nagrodę prawo wyboru żon spoś- : 
• ród grupy 15-letn!ch dziewic, które zgodnie ze zwycza- • S jem - stanowią dodatkową atrakcję rytualnej walki. § . . -
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Kariera 

„królewskich 

pial~ów'' 

W naszym. kraju bażant 
przez dług i e wieki 
uchodził za naj po­
pu larn 1e jszego ptaka 

łownego zwanego nie bez 
przyczyny królewskim. Na 
terenie wo,iewództwa łódzkie­

go sporo było jeszcze bażan­
tów w okresie micdzvwojen­
nym Wojna, a następnie ra­
bunkowa gospodarka leśna o· 

kupanta spowodowała niemal 
kompletne zniszczenie tych 
ptaków. Dopiero przed kilku­
nastu la ty, kiedy okazało się, 
że bażanty są naturalnym 
sprzymierzeńcem człowieka w 
walce ze stonką, zaczęto pra­
cować nad zwiększeniem ich 
pogłowia. 

Po utworzeniu obwodów 
łowieckich powstały sprzyja­
jące warunki dla otwartej 
hodowli bażanta. W r. 1955 
podstawowe stado ptaków ży. 
jących na wolności wynosiło 
ok. 1000 sztuk. Na począt­

ku r. 1960 zwiększyło się ono 
do 5 tys. sztuk. W tymże ro· 
ku Okręgowy Zarząd Lasów 
Państwowych założył swój 
ośrodek hodowli bażanta w 
miejscowości Glinna w nad· 
leśnictwie Spała. Powstały 

również obwody hodowlane 
podiegające resortowi rolni­
ctwa w Walewicach pow. Jo. 
wicki oraz w Gośłubiu pow. 
łęczycki. Jednocześnie hodow-

rłum. łllECZ l'St.A W DERBIEN 

Gibson z ucz.u.ciem zadowolen.ia poprawił się w to­
telu. 

- Naturalnie! Pan Ebinger zadzwonił do mnie osobi· 
kie w czwa·rtek, 2 pażd:ziernika, prosząc, abym przybył 
do niego w dniu następnym. Termin ten był dla mnie 
bardzo niewygodny, gdyż miałem udać się do Denver, 
do dyrekcji towarzystwa ubezpieczeń, które reprezentuję. 
Umówiliśmy się, że spotkamy się w jego biurze w środę, 
S października, a więc w dz.ień po jego śmierci. 

- Czy powiedz.iał panu, o co mu chodzi? 
- Tak. Mówił, że choiałby zmienić pewne war\JJ!lki 

swojej polisy ubez.p.ieczeniowej. 
- Dziękuję panu bardzo, panie Gibson. 
Tim zakończył i w tej samej chwjli prokurator zaozął 

atrukować świadka. 
- Panie Gibson - warknął ze złością - etz.y pan Ebin­

ger zorientował pana, w jakim sensie zamierza zmienić 
swoją po·lisę ubez.pieczenil'!lwą? 

- Nie, proszę pana. To nie były sprawy do omawia­
nia przez telefon. Chodziło mi tylko o to, jalde mam 
pi-zygotować materiały i to było dla mnie najważniejsze. 

- A więc, innymi słowy, pan nie mógł wiedzieć, ezy 
pan Etnnger pragnie zmienić warunki polisy, 

- To jest zupełnie moiliwe, proszę pana. Wielu klien· 
t6w robi tak w tej chwili, obawi2Jąc się inflacji. 

- To wszysitko, pa.nie Gibson - stwierdził prokura-
tor. · . 

Dumny jak indyk, usiadł :M swoLm stołem. Jednak 
uwaga sędz.iów przysięgłych, przedstawiciel! prasy l pub­
llc·zności była dalej napięta. Wyczuwało się, że ooś wisi 
w powietl'zu, ale nie wiedziano wfaściwie, co. 

* ~ * Wystąpił kolejny świadek obrony. Przez moment na• 
ne spojmenia skrzyżowały się. Szybko od'Wl:'ócił gło­
wę. Przez tego czJowieka musiałem &ipędz·ić dobrych 
kilka god7.iin w samolocie. 

-141 ..... 

W 
łoska aktorka :filmowa Sophia Loren ł jej mąt Carlo 
Ponti przebywali niedawno w Madrycie, gdzie ekipa 
filmowa nakręcała film pt. „Hot autumn" („G<>rąca 
jesień"). Jest to historia miłości pięknej pielęgniarki, 
którą gra Sophia i hiszpańskiego komunisty (gra go 

Adriano Celentano), która kończy się tragicznie - śmiercią 
ukochanego Sophii. Przy okazji realizacji tego filmu, . którego 
producentem jest Carlo Ponti, zorganizowano konferencję pra· 
sowa, w czasie której aktorka i jej mąż udzielili wywiadu 
przedstawicielom prasy. 

- Czy zrobiłaby pani tak wielka karierę filmow11: bez po. 
mocy męza? 

Sophia Loren: Sami go o to zapytajcie. 
Carlo Ponti: Sophia urodziła się wielką aktorką i bylaby 

nią bez względu na to czy byłbym jej mążem czy nie. Na­
turalnie ja będąc producentem i mając dobre rozeznanie w 
filmie mogę wybierać dla niej takie role, w których jej ta· 
lent może ujawnić sie w pełni. To, że oboje jesteśmy sławni 
zawdzięczamy zresztą swobie nawzajem. 

- Jeżeli razem nakręcacie film, kto wówczas zabiera pie· 
niądz~, pani czy Carlo? 

- Nigdy się o to nie kłócimy, wspólnie zarabiamy i wspól· 
nie wydajemy nasze pieniądze. 

- Czy chcielibyście, aby wasz syn został w przyszłości pro­
ducentem filmowym czy aktorem? 

- Ja wolałabym, żeby został producentem i Carlo te2 tak 
uważa. 

- Jakie macie na.ibliższe plany filmowe? 
- Mam zamiar finansować film „Anna Karenina" według 

powieści Tołstoja, a Sophia będzie grać oczywiście glówną 
rolę.„ 

Miniwywiad z S~phią Loren 

la wolierowe bażanta rozpo­
częły niektóre koła łowieckie 
m. in. „Puchacz" w Ręcznie, 
Kolo nr 444 w Kutnie. Koło 
nr 3 w Piątku, „Jastrząb" w 
Radomsku, n.r 4 „Ponawa" w 
Radomsku I na 2 „Zwierzy. 
niec" w Skierniewicach, Pow­
staje także hodowla prowa­
dzona przez Powiatową Radę 
Łowiecką z Piotrkowa w 
miejscowości Wola Grzymali­
na, która była w stanie za­
gwarantować materiał ho­
dowlany dla kól łowieckich 
swego powiatu. 

A BEZRYBIU 

Myśliwym w hodowli ba-
żanta przyszły z pomocą ra­
dy narodowe, które przez 10 
lat zakupiłv I przekualy ko­
łom PZŁ ok. 50 tys. sztuk ba­
bntów. 

Na 50-lecie Polskiego Zwią­
zku Łowieckiego, które przy­
pada w tym roku, obecny 
stan bażantów na ziemi łódz­

kiej szacuje się na ok. 80 tys. 
sztuk. Miniony sezon był re­
kordowy pod względem od­
strzału tych ptaków - 14.400 
sztuk. 

Warto dodać, że królew-

WODA wodny, w<Xinik 
wodnisty, wodo·trysk, wodo· 
ws-tręt, wodociąg, wódka„ po­
w6<1ź Pra.slowo, tak samo we 
wszystkich jęozykach słowiań­
skich. Pierwsza wiadomość o 
wodociągach miejskieh dotyczy 
Krakowa (1399), a dokumenty 
XV-wieczne nadawały prawo 
pobMU wvdy z rur miejskich 
tym, którzy ruory te prze.z swo­
je pooiadłości przeprowadzić 
dozwolili. W XVI w. z domów 
nie mających stua:z1en pobiera­
no =ge!.d. Przypi6uje się Ko­
pernikowi (Gloger) urządzenie 
wodociągów we Fromb<>rku 1 w 
Grudziądzu. W p<>l-O\~ie XVI w. 
powstały wodociągi w wiel'U 
miastach, m. llll. w Opato<wie, 
Sal'lllJ:>orze. Drohobyczu, O;>ocz­
nie. zna.Jeziono ślaidy d3AA'n~"Ch 
wodociągów także w Warsza­
wie, Siera-Ozu, Bydgosz~zy, San­
d-omierzu. Sanoku, Lwowie. Ar. 
cJ1iwtLm miasta Przemyśla prze­
chowuje przywilej Zygmunta 
I z 1532 roku na prawo pobie­
rania podatków z browaró\V po 
3 i pól grosza od. waru piwa 
na utrzymanie wodociągów. Po­
datek ta.kl zwano Aquaducta 
albo can.alla. Wodociąg, Cl!Yll 
rurmus zamkowy na Wawelu 
znajdował się w 1517 r. pod. 
Kurzą Stopką, a runnlstirzem 
byt mieszczanin krako·wsld Lo­
renc. 

Powiedzonka I przysłowia l 
„Wyplynąć na czy.ste wody", 
„Woda glowy nie zawróci 1 kie­
szeni nie zasmuci'•, „Pij wodę 
jak wól, a wino jak król", 
„Kamiennych brzegów bystra 
nie rwie woda", „Katdy w<Xlę 
na swój mlYn obraca", „Dzie­
siąta woda po kl.siel<u.'', ;,Cicha 
woda brzegi rwie", 

LOD:t - dawniej mówiono 
J<>dzia. Stowo raczej obcego po­
oh<Xi·zenia. PlrO!!. Brilclcner su­
geruje możliwość pe>iycl'Jki z 

niemiec'kiego czy któregoś • ję­
zyków skandynawskich. Lodzią 
na.zywa.no kiedyś na wę kościel­
ną. 

Przysłowia: „~ chce tań­
czyć na łódce, ten się skąpać 
może", „o łódkę nie dba kito 
się już na brzeg przewiózł", 
„Tyrko <Xi śmleTci na trzy pal. 
ce bywa, kto w lodzi pływa", 
„Mała lódt musi się trzymać 
brzegu". 

OKRĘT głowo znane l~ w 
XVI w. - „to czym się kręci, 
steruje" - stowo czysto pol­
skie, Od tegoż przymlotnLl< o-

kr.z~y, tyle co skrzętny, ma­
wiano w XVlit w. „okrzętna 
gospodyni". 

Przysłowia: ,,Jed1\a dese=ka 
w rudlu (sterze) całym kieruje 
okręt<!!lll", „Kiedy okr:ęt ma za. 
tonąć, s:z.czu-ry opus=a.j11 go z 
poś<;)iechean", 

'MORZE - iPTMłoWo: Łaclń­
iskie mne, niemieckie meer. 

Tak samo u wszystkicll Slo­
wlan. 

Prz:Y!lłow.la: ,,K'!Jo na morru 
nie bywaJ, ten dziwów rue wi-

dzial", „Morza się nie wypije", 
.,W świecie bywały, w szkołach 
ucz:alY, na morzach śmiały", 
,,za siódme morze". 

STATEK - w XVI w u Klo­
nO>Wicza tyle co okręt; poza 
tym słowo to znaczyło stan, do­
bytek, własność, ta.kże stalość, 
stąd statec.z.ny, 

Praslowo - tak samo u Wl!,Z'Y• 
stkich Slowian. Przysl-O'Wi.a: „Kto 
ma statki, ma wydatki" „Dziu. 
rawego statku nie napel.nlsz", 

RYBA - prasle>wiańs'lcie1 tak 
samo u t\'Szytkich Słowian. 

Powiedzoo1ka t prz;yslowla: 
„Albo rybka alb<> pipka", 
„Chciałby i ryby zjeść t ma.. 
rze wyplć", „Jak ryba w wo­
dzie", "Jak ryba na piasku„, 
„Gruba ryba dnem chodzi", 
„U>wić ryby w mętnej wod.7.ie". 
„Na bezrybiu I rak ryba", „Nie 
pij wody po rybie. po kapu~ie 
wina, nle kochaj mężatki, kie­
dy jest dziewczyna", „Na ry. 
by i raki chodzą próżniak!", 
„Nie łów ryb przed. niewodem", 

WIOSLO - pra~lo.wo - cer­
kiewne - wesle od wez; (jak 
w wieźć). 

Przysto-wla 1 ,-,Bez wiosła. !I& 
wodę, bez ostrogi na konia nie 
wsilłldlllj", „Kiedy nie ma na 
czym pływać, po diabła wio.. 
sła". 

CZOl..NO - pochodzenia pot. 
sk"iego, w sta.ropolsz.c:r.yźnie 
„czóln" w l'Qdzaju męskim. 
Klonowicz: „CZ.omy albo Jod.ii 
z jednego drzewa są wydrłtto~ 
n", nad Narwl.ną do dzlsia3 m..,. 
Wioają „oobn", 
Przysłowie: ;,Czótn na Wodzi& 

ptynący, ptak w poWiętrzu le.. 
cący, panna ezy.s~ć tYTa1ąca, 

jednak znak po sobie zosta.Wl.a• 
ją". 

skich ptaków jest naJw1ęcej 

w powiatach łódzkim, sie­

radzkim i łaskim. Są one tak­
że -poszukiwanym · towarem 
eksportowym. Np. z ośrodka 

w Glinnie, który hoduje ro­
cznie ok. 10 tys. sztuk ba­
żantów - 2 tys. wysyła się 

za granicę m. in. do Francji. 
Ośrodek ten jest obecnie rów­
nież częstym celem wycieczek 
turystycznych a specjaliści od 
hodowli przyjeżdżają tu nie­

rzadko na praktykę. 
(Kas) I RAK RYB A '' • •• 

Nastąpiły normalne forma<lności, zapr:zysdężenie i Tim 
ruszył do dz.leła. 

- Pa•nie Robercie Murdoch, jest pan adwokatem w 
pięknym mieście Reno, w stanie Nevada, i jeśli się nie 
my•łę, do pańskiej sipecjalnośc.i nale<żą spra.wy ro:zwo­
dowe? 

Mu-rdoch skromnie spuścilł głowę i potwierdZlił cichym 
gł05em. 

- Zdaje się, że pan 7lna·ł Arnolda Ebiinge<ra, ofiall'ę 
morderstwa, o które ©Skarżen.i są ci młodzi ludzie? 
oto jego fotografia. O:zy poznaje go pa:n? 

- To zdjęcie jest zupełnie niepotrzebne powie-
dz.Łał adwokat już zupełnie opanowany. Poczuł się 

pewny siebie w znanej atmosferze sali sądo"."ej. -
Rozpozmaiłem pana Ebingera na zdjęciach, zam1eszc-za­
nych w dziennikach i w telewiiji w zwią.2lk·U z jego 
tragi;c.zmą śmiercią. 

- Kiedy I w jaki sposób poznał go pan? 
- Zjawił się u mnie 25 września, w celu uzyskania 

porady. Twierdził, że skorizystai'ł z okaz.jd; załatwiał w 
Reno ja•kieś interesy. 

- W j.aokiej sprawie Ebi•nger chciał się pama pora­
dz.ić, pa1nie Murdoch? - zapytał Fortee. 

- Mia! zamiar się rozwieść - <>dpow'iedz.iał s,pokojnym 
głosem kolega po fachu. 

Moi drodzy przyjaciele, taldego poruszenia nie było 
jesreze na sali sądowej w Springville! Słyt:hać było 
tyli.ko okrzyki och i ach! Dziennikrurrz.e wyskoczyli ze 
swoiich miejsc i popędzili do telefonów. Sędzia Corn­
wallis nawet nie próbował zaprowadzić porządku na 
sa1Li. Wstał, przerwał posiedzenie i wycofał się do swe­
go gabinetu, zaipraszając sędiziów przysięgłyich, a.by 
zrobili to samo. 

Przerwa w ro21Prawie była jedynym wyijśc.iem z sy­
tuaicj~, jaka wytworzyła si.ę na sali. Pra:y stole proku­
ratora Mitchella głośno dyskutowa!llO; w obozie nie­
przyjaciół zapanowała pa.nika. Sta!llął pr·zed nimi pro­
blem taoktyc7.<lly: czy mają prosić o odłożenie roi.prawy 
na ill1ny termin, w celu zebrania informacji, CJZy też 
z.a wsze1ką cenę dążyć, alby trwała ona dalej, 

* * 
- Zadowolony jesteś, Dick? - spytał mnie Tim Fo:r­

tee, U11Palając paipi·erosa i pod.aojąc mi ognia, 
Zaciągnąłem się głęJ:1oko. 
- Wydaje ml się, że wszystko leci niiefle - o-dp0· 

wied!zia•łem jakby od nlechcenia. MU&Zę przyz.nać. 
że bronisz 5ię, jak lew. 

Debbie Si.mons położy<la rękę n.a mojej dłon1. 
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PROGRAM I 

10.08 Rótne style, róŻ;lle ryt­
my. 10.40 Co słychać w świe­
cie. 10.45 Lato z radiem. 12,05 
Z kraju i :ze świa.ta. 12.w Me­
lodie z Wielkopolski, 13.30 l{on­
cert życzeń. 12.50 Przeboje dla 
wczasowiczów. 13.35 Gitariada. 
14.00 Praca i odpoczynek. 14.05 
Sylwetki piosenkarzy radziec­
kich. 14.30 Sport to zd.rowle. 
14.35 Wielkie orkiestry. 15.00 
Wiad. 15.05 Przeboje z san Re­
mo. 15,30 Refleksy. 15.35 Nesto· 
rzy polskiej piosenki. 16.00 
Wia<L 16.10 Muzyka i poezja. 
17 .oo studio Młodych 17 .15 
Transmisja z pólfina!Ów Pu­
charu Eu1xi,py w lekk;ej atlety­
ce mężczyzn w Celje i kobiet 
na stadionie Slcry w W-wie. 
13.30 Rytm, rynek, reklama. 
18.45 d. c. transm. z pólfinaUw 
Pucharu Europy. 19.15 Muzyka 
1 aktualności. 19.40 Wędrówki 
muzyezne po kraju. 20.00 Dzien­
nik. 20.15 Sobotnia rewia. 20.50 
Kronika sportowa. 21.00 P<Xi­
wieczorek przy mikrofonie. 22.30 
Sobotnia rewia taneczna 23.00 
II wyd.anie dziennika. 23.iO Ko­
respondencja z zagranicy. 23.15 
Sobotnia rewia taneczna. 24,00 
Wiadomości. 
l 

PROGRAM Il 

83.0 Wlad 8.30 Magazyn pu­
blicystyki. · 8.55 Muzyka spod 
strzechy. 9.00 Muzyka rozryw­
kowa. 9.20 Z muzyki chóralnej . 
9.40 Studio Młodych. 10.00 Teatr 
PR: „Bednarz" wodewil. 
10.45 J . F. TelenJa.n - Koncert 
D·dur. li.OO Z muzyki fran­
cuskiej, 11.30 Wiad. 11.35 Dobre 
Jato wszystkich dzieci. 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku 12.05 - komu­
nikaty (L) 12.10 „Gl-os Ziemi 
Lód7i'kiej" - magazyn, (L). 1~.25 
Blok powtórzeń (L) 13.0-0 }{,on­
cert dnia. 13.30 Wlad. 13.35 „Nie­
typowa przygoda pana Jakuba" 
- humoreska, 13.55 Mini-prze­
gląd folklorystyczny. 14.00 Wlę· 
cej, lepiej, taniej. 14.15 Rep. 
llt. „Wielka gra pana Feliksa". 
l.4.35 Muzyka operowa. 15,00 Ra· 

dioferle. 15.40 Pieśni ludowe. 
15.50 Nowe liryki. 16.00 Studio 
Młodych. 16 15 E'r. Lessel 
Koncert 16.45 Aktualności Lódz­
kie (L) 17.00 „Okolice kultury" 
(L) 17.20 Stereo-rewia (L) ...., 
stereo. 18.10 }{,oncert skrzypco­
wy. 18.30 E-cha dnia. 18.40 Wid­
nokrąg. 19.00 Studio MlodYCh - „ Tu Berlin - Studio Festi­
walowe". 19.30 „Matysiakowie". 
20.00 Recital tygodnia 20.30 No­
tatnik kulturalny. 20.40 „Nu· 
ty, nutki". 21.00 Przegląd fil· 
mowy - Kamera. 21.15 G. Ros­
slnl - V Sonata 21.30 z kraju 
i ze świata. 21.50 Wiad. sport, 
211.55 Przewodnik koncertowy, 
22.30 Rad!ovarlete. 23.SO Wiad,, 

PROGRAM m 

1'2.00 Z kiraj.u i ze świait11. 112 .20 
;;Na wszystkich dworcach śwla· 

ta" - gra zesp. „Rama 111", 

12.25 za kierownicą. 13.00 Na 
szczeci!)skiej antenie. 15.00 Eks• 
presem prze:z świat. 15.10 „Pa, 
ryz w sierpniu" - 1 inne pio­
senki na lato. 15.30 Pasje Bra• 
zylijczyków. 15.45 Berimbau -
brazylijski instrument ludowy; 
16.00 Jazz t kolekcjonerzy. 
16.25 Laureaci festiwalu - Ko· 
lcbrzeg 73. 16.45 Nasz rok 73. 
17.00 Ekspresem przez świat 
17.05 „Lesio" - odc. pow, 17.lii 
Mój magnetoton. 17.40 „Pół żar­
tem, pól serio'•. 1?.50 Piosenki 
z miastem w herbie. 18.15 
Na estradzie zespoły: Hagaw i 
Old Metropolltan Band. 18.SO 
Polityka dla wszystkich. 18.45 
W. F. Bach - Concerto a-moll 
na klawesyn i smyczld. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 
Piosenki z komedii filmowych. 
19.20 M. Jastrun - ,,,Eseje", 19.35 
Muzyczna poczta UKF. !O.oo 
Korowód taneczny. 21.50 O. Res­
pighi: „Dawne tańce i arie na 
lutnię". 22.00 Fakty dnia. 22.oa 
Gwiazda siedmiu Wieczorów -
Barbara. 22.15 „Kilka dni w 
Reno" - odc. pow. 22.36 z na. 
grań D. Washington. 23.00 swo­
je ulubione Wiersze recytuje H: 
Gryglaszewska. 23.05 Wieczorne 
spotkanie. 
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~~ M lałam kiedyś moiność w świadomym kontrolowaniu grupie IX dla odmiany (do 
rozmaw i ać o finansach budżetu rodzinnego. W skali 27 tys. zł) wypada na sumę 
I budżecie domowym makro, gdy chodzi o cały rocznego doch odu - 2,12 o-

j k - I I „ nauczycielem szk<>ły kraj, problem ten opiera się soby, a w grupie X - śred-

a - ma owac średniej z NRD. z ob· o planowanie budżetu na róż- nio tylko 1.69 osoby. 

SI• ę liczeń wvnikało. że pad'lbn ie ne cele. Warto chyba jednak takte 
kształtuje się poziom nastych Każdy z nas zna ludzi, któ- podkreśli ć mocno, że wskat-
zarobków. Jednak przy bliż - rzy zarabiają bard zo dużo, a nik aktywności zawodowej 

latem 
Kosmetikos znaczy po grecku strojny, zdobiący, Kosme- '); 

tyka to zatem sztuka przyrządla11ia I stosowania środ­
ków do pielęgnacji ciała w celu zachowania urody 
Z kosmetykami stykamy się obecnie już od niemowli:c- ?c 
twa. choćby w postaci oliwki, lanol inowego mleczka czy ~< 
mypki. ){ 

) 

Dziś racjonalna pielęgnacja urody wchodzi właściwie 1· · 

w skład medycyny, Nikogo też nie gorszą umalowane 
usta, upudrowany nos czy rozjaśn ione włosy. ł aż trud- I 
no uwierzyć, i:e gdy w końcu ubiegłego wieku ukazały 

sic: w StRnach Zjednoczonych pierwsze w dziejach prasy 
porady kosmetycine pt. „Kronika piękności", stały się ~nf 
powodem„. rozwodu. Mąż bowiem ich autorki (Harriel 
Hubbard Ayer. p isującej zresztą pod pseudonimem) uznał 
jej pracę za kompromitującą . 

Podobnie jak poglądy I obyczaje - także pojęcie piękna 

zmieniało s i ę w ciągu lat. Ale niezależnie od epoki, 
ideałowi urody zawsze towarzyszą: gładka, czysta cera. 
równe, białe zęby, bujne i błysz.czące włąsy, . wysmukła 

s1.yja, prosta postawa. Toteż nigdy czas poświęcoDY na 
labieg1 big·iemcz.ne I ko.smetycz.ne. nie jest czasem 11tra­
conym. 

Wiele z nas „dorobiło s:ę" już pi ęknej opalenizny, ~n­

ne wybierają się dopiero na wypoczynek. Warto więc 

pamięLać. i:e w lecie właśnie opalenizna decyduje o ro­
dzaju i odcieniach makijażu. Makijaż letni pow101en b.yć 

dużo lżejszy, bez żadnych fluidów i podkładów zatykają· 
cych pory. Są one zresztą niepotrzebne, bo cera ma ład­

ny naturalny koloryt, staje się w kontakcie z. powie­
trzem, słońcem, wodą gładka I świeża. Niepotrzebny jesl 
również puder, gdyż opalenizna wymaga, abv twarz. s i ę 

t.rochę blysz.czala. Nie ufajmy tei normalnie używanym 
odcieniom kosmetyków, które najczę~iej przestały być w 

• 1nasze 

szych porównaniach ?kazak jednak nie • w i ążą koń ca z (liczba osób zarobkującycb w 
się. że jego rodzinę stać na końcem. Wśród nich są zre- rodzin ie) systematycznie ro• 
większą i lość poważn i ejszych sztą tacy . którzy nigdy z dlu- śnie w miarę wzrostu uimot­
w.v datków !inwestycje •fomo· gów nie wychodzą. Żyją po- ności. Oznacza to, że naimt­
we, utrzymanie samochorlu nad stan - mówi s i ę o n'ch. szą akty wność zawodową wy­
podróże). Rozmowa zeszła Nie panują nad swym l;>ud- kazują gospodarstwa o naj­
także na dvscyplinę rinans<i· żetem - nie chcą łub nie niższy ch grupach zamoż.:wści, 
wą. Wtedy okazało się. potraf i ą. Nazywa się ic h w w których liczba osób poZf)• 
że reż i mu w tym zakres ie środ CJ w isku jednodn iowy mi mi s tających na utr zymaniu jest 
przestrzega żona Gerarda W. lionerami, bo to co zarob i ą , stosunkowo wysoka w stosun-
Mies i ęczne dochody od razu potrafi ą bez zastanowien ia ku do liczby zarabi ających. 
po wypłacie dz ieli się w ~ej wvdać, po to żeby p67.n iej Udział rodzin najliczniej~zych 
rodz inie na grupy - i.yw- (5 i więcej osób) w gospodar-
ność. mieszkanie, odz i eż itp. I M i. stwacb 0 najn i ższ ej zam Jżno-
po5zczególne sum.v 1okuje w • Kro owna ści wynosi 8o.9 proc., a w gru 
blaszanvch puszkach po ber- pie II _ 68,9 proc. G'.lyby 
bac ie . Jeśli wydaliśmy w więc porównać. to poziom do-
którvmś miesiącu więcej na żyć na stopie ludzi zna~znie chodów w gospodar<•.wach 
życie. to „pożyczamy" już od nich mniej zarab i ający '; h. jednoosobowych, był w 1970 r. 
t ylko w sąsie-dniej puszce. - Najczęściej też u tych ostat- aż trzykrotnie w y ższy niż w 
Nie używacie w i ęc ks i ąże~zek nich szukają przed pierwszvm gospodarstwach 6_ I wii:cej 
oszczędnościowych? - dziwi- ratunku. To na co nas stać, osobowych. 
lam się . - Jakże, to jest od- nie zawsze zależne jest od 
dzielna pozycja, której w o- naszych dochodów. Gospochr- z budżetem rodzinnym ścf-
góle w wydatkacb mlesięcz- ności trzeba s i ę uczy6 pnez śle zw iązane są wydatki. na 
n ych nie uwzględniamy, sa to całe życ i e. Wyłączn i e pie- które możemy sobie po-zwoli~. 
nasze rezerwy przeznaczone niądze, którymi operuje się 2 Podlegają one podobnym sta­
na większe wydatki, plano- rozwagą, w istotny •pusób łym wahaniom o dużej pra­
wane co kilka lat. decydują o zmianach w po- widłowości. Najwyższą pozv­

Przyznaję, że blaszane pu­
szki w rodzinie Gerarda W. 
wydały mi się śmieo;zne, 
sztuczne. Rzecz jednak nie w 
puszkach, „pończochach". 
książce wydatków itp. Rzecz 

ziomie naszej stopy życiowej. cję po stronie wydatków w 

J 
ak wyglądają relacje mię- budżetach rodzinnych stanowi 
dzy nami i naszymi do- żywność (największa „pnS7:­
chodami oraz wydatkami? ka"). W 1970 r. w gospodar­
Jakie są tendencje >.mian stwach pracown ików rizycz­
zachodzących w budżetach nych na ten cel wydawano 

rodzin żyjących w miarę pia- średnio 48,6 proc. budżetu. W 

zgodzie z naszą nową, letnią karnacją. 

Wybór właściwych kolorów zależy od odcienia opale­
ni.zny. Do opalonej np. na miedziano t"'.arzy trzeba 
główny akcent położyć na oczy, gdyz gasną one przy tym 
kolorze skóry. Użyjemy więc intensywnej zieleni na po: 
wieki, łagodząc ją nieco starą szminką pod łukami brwi. 
Wargi podkreślimy jasnoclerwoną pomadką. a na po­
liczki l brodę położymy odrobiM tłustego różu w odcie­
niu koralowym . Przy Qpalen1z.nie beżowo~złotawej, .któr~ 
jest przywilejem wielu blondynek, me trzeba uzywac 
jaskra'!"ych barw, zwłaszcza ~n ikać t.rze~a w . ma.kija~u 
czerwieni I fioletu . Na powieki naJlep1ej nadaJe SJę 

odcień słomkowo-żółty lub jasnobeżowy, tusz na rzęsy sza· 

-------------1·•1111111111111111111111111111111111111 - - nowo? Jaik wynika z ost~t­
nich badań (w których po­
równywano zmiany, jakie za­
szły w budżetach rodzin mię­
dży 1966 r. i 1970 r.), podsta-

rodzinach pracowników umy­
słowych - 41,8 proc. Następ­
ną pozycję w budżecie stano­
wią wydatki na odzież i ubu· 
wie - 16,3 proc. Na mieszka­
nie (czynsze, meble, konser­
wacja itp.l przypadało 11,3 
proc. ogółu wydatków, a na 
kulturę, oświatę, sport l tu­
rystykę - 8,1 proc. bu:Hetu. 

roniebieski, usta różowe. 
Czekoladowa opalenizna brunetek bardzo traci prz1 

świetle elektrycznym, totet na wieczór całkowicie tr~eba 
wyeliminować z palety kosmetyków czerń: sza.ry I ciem­
ną czerwień. Na powieki powinno się klas~ brązowe r.1e­
nie a do rzęs używać brązowego tuszu (bez względu na 
kol~r włosów). Trochę tłustego różu na policzki, by oży­
wć tonację skóry, a na. usta pomadka w kolorze papry­
ki. 

Te, QO opalają się na crerwono l dost~Ją piegów. ~nl­
kać powinny wszystkich odcieni c~erw1eni, nator:i1ast 
złagodzić koloryt, nakładając na pohczkl róż w odcieniu 
brzoskwiniowym I używając pomadki w tym samym, 
ciemniejszym tonie. Na powiek.i najlepiej nadają się pa­
stele brązowe. 

To wszystko dotyczy skór zdrowych, gładkich. ~efeU 
jednak mimo starań zauważymy z.miany skórne w po­
staci wyprysków. przebarwień, plam czy lnnych scho­
rzeń skóry - jest to sygnał, że potrzebna nam jest~ p~­

rada lekarza dermatologa. Wiele bowiem wad pozornie 
zewnętrznych jest odbiciem schorzeń wewMtnnych . któ-
rych nie mozna lekceważyć. K. KABE 

~~ ,.~~ 
fcis1 i,6V?OS()n 

A Plama z r.dzy powinna 
znikną~ z mater iału , jeżeli 

skropimy ją k ilkoma kropla­
mi soku cytrynowego lub 10 
proc . . roztworem kwasku cy­
trynowego . I przeprasujemy 
przez biqu!kę gorącym żelaz­
k iem_ 

A Parasol najlepiej_ czyściE 
wodą z am_oniakiem. Propc>r­
cje: 1 łyżka amoniaku na 
szkla11kę wody. 

A Ceraty l linoleum należy 
od czasu do czasu zmywać 
słodkim mlekiem, następni" 
czyścić szmatką aż do sucha. 

,A Jeśli sznurowadło nie 
chce przejść przez dziurkę 
buta - zamoczyć należy koń­
ce sznurowadła w rozpuszczo­
nej świecy. Można też. użyć 
do tej c.zynno~i lakieru od 
pa.znokci. . (c) 
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* Przez dlugle lata dekolty b"yJy w nie. 
łasce. Wtaz z nimi przepadły gorsety, 
fiszbiny I i.nne tajemnicze akcesoria, po­
zwalające paniom pokazywać odkryte 
plecy, suknie bez ramiączek, bardzo głc:­

bokie dekolty. 
Deko1ty znowu modne, ale dekoltowa­

ne suknie I bluzki nosi się teraz na go­
łe ciało. Przewrót w modzie, chociaż 
nie można powiedz i eć, że tego jesz.cze nie 
było. Moda niezwykle wygodna, ale j~k 
zwykle · musi budzić małe zastrzeżeme: 
tylko dla pań szczupłych, o nienagannych 
kształtach. Panie, które chcą być mo<lneo 
mogą tu uczynić niewielkim kosztem ko­
t:zy.staj-ąc z proponowanych rozwiązań. 

© 
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Rys. t. - Suknia z dużym dekoltem 
na plecach, przód sukni utrzymany ra­
miączkiem dookoła szyi, Sukn ię taką 

powinno sie nosić rta gołe ciało, ale 
można zastosować zmodernizowany · sta­
niczek. 

Rys. 2. - Ramiączka zastępujemy Jed- . 
nym długim przechodzącym wokół 
szyi. Zapięcie z tyłu likwidujemy, przy­
szywszy dwa długie kawałki -szerszej 
gumy, krzyżujemy nisko na plecach i 
zapinamy z przodu w talii. 

Rys, 3 l 4. - Inne umię.szcz~nie ra­
miączek przy takim samym rozwiąza- · 
niu dołu, Po'Zwala na stosowanie głę­

bolt;ieg0 dekoltu za~ówno z przocju . jak 
i na pleca<!h. 

Tekst I rysunki: B. GANCARZ 
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- -: OWOCE W PROSZKU : - -- -:,: Zakłady Owocowo • Wa-: 
::rzy wne w Tymbarku wypo.;: 
:sażyły specjalny oddział: 
: prooukcji proszków owoco-: 
: wych w suszarnię rozpyło-: 
:wą firmy Lurgi z NRF, któ-: 
:ra posiada wydajność 400 ton: 
: proszków rocznie z różnych o-: 
: woców. Na rynek przezna-: 
: czone będą małe po 50 g : 
E torebeczki z folii aluminio-E 
: Wej, la minowe, z których: 
: zawartości bc:<izie można: 

- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -:E błyskawicznie przyrządzić: 
: smaczne napoje lub de-: 
: sery. Natomiast dla wiei-: 
: kiej lćuchni i przemysłu: 
:owoce w proszku będą pa-: 
: kowane w większe opako- :,: 
:wania. : 

- -=- KWAS CHLEBOWY =-z KONCENTRATU 

- -: Konsumenci, którzy znają : 
:smak kwasu chlebowego, od: 
: wielu lat upominają się o; 
:ten ·orzeźwiający, smaczny: 
:napój. Ostatnio Łódzkie Za-: 
:kłady Spożywcze Przemysłu S 
: Terenowego podjęły produk-: - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -~cję kwasu chlebowego z S 
:koncentratu importowanego: 
: ze związku . Radzieckiego.: 
: Jednocześnie nowością bę-: 
: dzie napój kawowy oraz:,: 
: tzw. egipski, wytwarzany z: 
:i buraków ćwikłowych. E 
~ UNIKALNA METODA S 
- -§ Zakład Przemysłu ow~-S 
:cowo • Warzywnego w M1-: 
: lejowie wprowadza opraco-: 
: waną w Zakładzie Techno-: 
:iiogii Owoców I Warzyw In-E 
: stytutu Przemysłu Fermen-: 
: tacyjnego technologię pro-: 
E dukcji moszczów jabłko-E 
: wych. Metoda ta polega na: 
: poddawaniu miazgi owoców: 
;: działaniu enzymów depekto-E 

- -- -- -: : - -- -= = : : 
E nizującycli w podwyższonej: 
: temperaturze. Nowa metoda: 
:i produkcji moszczów owoco-: 
: wycb pozwala na zwięk-: 
: szenie wydajiności o 10 proc.: 
:i Według tego usprawnienia: 
: zakład w Milejowie wypro-: 
: dlikuje około 5 mln -litrów: 
: moszczu jabłkoweg~, .a d~; 
: końca obecnej p1ęc1olatk1: 
: stosowanie tej metody zo-: 
: stanie wprowadzone rów-: 
: nież · w Chełmie, Dwikozach: 
Ei Dębnie · Lubuskim, : 
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wowym źródłem dochodów 
naszych gospodarstw domo-
wych są oczywiście docnody 
z pracy. Z tych źródeł pocho­
dziło w 1970 r. 88,7 proc. do­
chodów. Istotnym składniki€m 
dochodów są u nas także 
wpływy uzyskiwane z tytu­
łów świadczeń społecznych 
(jak zasiłki rodzinne, choro­
bowe, macierzyńskie, emery­
tury, renty, stypendia, uipo-
mog·i bezzwrotne>. Rudko 
kiedy doliczamy sobie do 
miesięcznej sumy wpływów 
te właśnie pozycje (stanowią 
one około 8,5 proc. naszych 
dochodów) uważając, że to są 
nasze stałe przywileje, nale­
żące nam się niejako automa­
tycznie. 
Przeciętne roczne dochcdy 

na jedną osobę kształtowały 

się w 1970 r. w naszych go­
spodarstwa.eh następująco: 

wzrosły średnio z 13.483 u w 
1966 r. do 16.409 zł. Znaczne 
różnice w dochodach wiązały 
się z ilością osób w rodz inie. 
Podczas gdy w gospodar~twie 

domowym jednoosob:iwym. 
dochód roczny wyniósł wów­
czas średnio 28.502 zł, dwu­
osobowym - 21.495 u, w 
trzyosobowym - 18.594 zł na 
jedną osobę, to w rodzinie 
sześcio- I więcej osobowej już 
tylko 9.620 zł, Przeciętne rncz­
ne dochody na jedną osobę 
wzrosły w latach 1966-197!1 
w rodzinach pracowników fi­
zycznych o 22,9 proc., a pra­
cowników umysłowych o 19.2 
proc. 

Jedno jest stałe, wspólne 
dla przeciętnej rodziny. W 
miarę wzrostu wielkości go­
spoda.rstwa (liczby żyjących 

w nim osób) zmniejsza się 
znacz.nie wysokość przec1 ęt­
nych docpodów. W m 1arQ 
wzrostu zaś zamożności, wy­
stępuje tendencja wzrostu u­
działu sumy pochodzącej z 
pracy i jednocześn i e spadku 
dochodów ze świadczeń spo­
łecznych. 

P oziom tycia rodzi·n za­
leżny jest od wielu 
czynników obiektyw­
nych i subiektywnych. 
Wśród tych pierwszych 

rolę decydującą odgrywa li­
czebność. Jeśli podzielić sto­
pień zamożności według wy­
sokości rocznych wydatków 
na jedną osobę (grupa I -
do 6 tys. zł . rocznie, grupa X 
- 27.001 zł i więcej), to ok.1-
ie s ię, że w miarę wzrostu 
wielkości rodzin obniża się 
1oziom ich uimożności. G<l­
podarstwa domowe w najniż 
.zych grupach zamożności 
..vyka.zują najwyższą prrec! ęt­
ną liczbę osób. I tak np. w 
grupie I (do 6 tys. zł rocznie) 
przypada na gospodarstwo 
6,10 osoby, w grupie II (do 
7.200 z.I:) - 5,02 osoby. W 

S 
tara to I sprawdzona 
prawda, że struktura 
wydatków zmienia sJQ 
w miarc: 'W.zrostu Ul• 

możności \ to w i.upeł­
nie nietypowy zdawałoby 1!1: 
sposób. W mi arę wzrostu ro­
cznych wydatków na jedną 
osobę, w rodzinie maleje u­
dzi ał wydatków na żywność 
(np. z 62 proc. w najniższej 
grupie zamożności do 33,7 
proc. w grupie n aj wy is'zej), 
natomiast rośnie udział pozo­
stałych grup wydatków np. 
wydatki na mieszkanie, sta­
now ią w najniższej grupie 4,0 
proc. budżetu, a w grupie X 
- 16,3 proc. Na kulturę I 
turystykę przypada w pierw­
szej grupie 3,9 proc., a w 
najw,Yższej - 14,l proc. wy­
datków. 
Łatwo na podstawie przyto­

czonych danych dojść do jed­
nego wniosku: można ży~ z 
dnia na dzień (raz być kró­
lem, raz żebrakiem) I sprawę 
wahań budżetu zostawić przy 
padkowi. Warto jednak I chy­
ba należy swoje możliwości 
kontrolować. 

Ile tracisz 
kalorii? 
Podajemy listę rozmaitych 

zajęć z podaniem ilości kalo­
rii spalanych podczas wyko­
nywama przez "godzinę tych 
czynności. 

Czytanie - 25 kal. 
Gimnastyka rytmiczna 

500 kal. 
Gotowanie - 100 kaL 
Gra w badmintona 

kal. 
400 

Gra na fortepianie ..,.. 750 
kal. 

Jazda na rowerze, szybka .....; 
600 kal. Wolna - 300 kal. 

Jedzenie - 50 lull. 
Kąpiel - 100 kal. 
Prasowanie - 100 kal. 
Pływanie walne - 400 kal. 

Szybkie - 800 kal. 
Rozbieranie lub ubieranie 

się - 50 kal. 
Spacer wolny - 200 kal. 
Spiewanie - 50 kal. 
Taniec wolny - 350 kal, 

Szybki - 60IJ kal. 
Wędkarstwo - 150 kal. 
Wchodzenie Po schodach -

800 kal. 
Wiosłowanie - 400 kal. 
Zębów mycie - 100 kal. 
Zmywanie naczyń 75 

k.al. 
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e) P1ęl<ne plakatv, obskurnie roz~epian• 

W ubiegłą sobotę, w p'!"zeddzień ob­
ch.1dów jub1 leus~u miasta, zachęcaliś­
my Was, Czytelnicy, do zabrania głosu 
na temat - jakie fakty lub zjawiska 
kulturalne w naszym mieście (od „pre­
historii", przez bistorię. po współczes­
ność) uważacie za najwatniejsze, a 
także - co Waszym zdaniem zadPcy~ 
duje o d a Is z y m rozwoju kultury 
w Łodzi. Jakie wysiłki organizacyjne, 
organizatorskie, inwestycyjne I in. po­
winniśmy przede wszystkim podejmo­
wać, czemu dawać swoiste priorytety, 
w jaki sposób twurzyć fakty I rozsze­
rzać świadomość kulturalną mieszkań­
ców. Czego w naszym mieście brakuje, 
co chcielibysehi w nim widzieć? 

„Rarnama", grupa literacka „Meteor", 
pierwszy sezon .Jana Maciejowskiego w 
Teatrze Jarncza (po 3-2 glosy). 
Otrzymaliśmy pierwsze listy. Oto je­

den z nich {kolejne będziemy druko­
wać w miarę napływania). 

• • • 
SZANOWNY PANTE REDAKTORZE! 

Pozwalam sobie zabrać głos na temait 
cinl<ietu ogloszonej przez „Dz iennik Lód.z· 
ki". 

Jestem pewna, Il! po otrzymaniu nowe­
go gmachu, Muzeum Sztuki w Lodzi we 
wszystl<tch tego typu anl< ietach zajmować 
będzie stale pierwsze i;niejsce I dlatego 
bez wlęl<szeqo wstrząsu prz yjęlam dopie­
ro Tll miejsce „grupu a.r." 

byle iak, byle gdz•e ł wiszqce w strzę· 
pach na murach w1ele mtesięcl/ po Wit" 
da.i·zen iu, które reklamowall/. (A pro­
pos! Gdz ie proponowane przez „Dz ien­
nik Lódzki" projei<tll nowoczesnych 
slupów na plakaty?), 

d) Najw1ększq chyba w k.raju powierzch· 
nię w1ell<ich, pustych ~cian ł najmniej 
del<oracjl z c1el<awych tworzyw (cera.­
mika, moza1ka ttp.), 

+ Co ;est najbCllrdziej potrzebne k.ultu,. 
ralnej Lo<l.zi? 
a) Rozbud.Owa ł unowocze$nlenie Wytwór· 

ni F ilmów Krótkometraiowych (n1e Lu­
b ię etyl<ietki „oAwiatówka"). 

b) To sa<rn-0 w odn iesieniu do „se-Ma... 
Fora". 

c) Ro'ibudowa ł unou:oczeAnienie unikato­
wej, a zncikomitej Graficznej Prcicownl 
Doświadczalnej ZPAP! 

d) Systematyczne wydawanie mies i ęcznika 
literackiego! Tyle s ię o tym swego cza.­
su plsalo I co? Punktem wyjścia dla naszej propozy­

cji była mini-ankieta, w której 100 
osób poprosiliśmy o wymienienie trzech 
faktów z historii miasta, ich zdaniem 
najważniejszych. Ankietowani najwięk­
szą wagę przywiązywali do: 

+ Zaskoczyt mnie natomiast bardzo, 
bra.k na liście znaczqcych zjawisk kultu· 
ralnycli Lodzi - Wutw.órnl Filmów O· 
światowych I Studia Małych Form F\l• 
mowych „se-ma-For". Czy brak popu· 
larności tych Instytucji n ie iest c zasem 
również winq „Dziennika l.ódzkiego", 
który zbyt .malo miejsca poświęca tym 
dwóm znakomitym I slawę Lodzi szero­
ko gloszqcym placówkom? Gtosuję za ni­
mi I! I 

e) Nowoczesna galeria sztuki z salq ki­
nową! 

f) Zcirliwa, bojowa, stojąca na wysokim 
poziomie krytyka artystyczna (~ osoby 
na miasto to za m~o), która umiałaby 
odnotować, analizować l ocenie zjawi­
ska cirtystyczne w trakcie ich trwania, 
a n ie np. w miesiąc po zamknięciu 
wystawy plastycznej, co uderza przed11 
wszystkim w masowego odbiorcę, ufa· 
jąceqo recenzentowl... 

-. Puwstania oraz działalności Te­
atru Wielkiego (56 głosów). 

• Okresu „dejmkowskiego" w Te­
atrze Nowym (28 głosów), 

• Powstania Muzeum Sztuki i dzia­
łalności grupy „a.r." (20 głosów). 

W dalszej kolejności uplasowały się: 

• Łódzl•ie Spotkania Baletowe (10 
głosów). 

+ Czego najbardziej brakuje lódzkleJ 
kulti•rze. Z punktu widzenia mojeqo naj· 
bliższego „podwórka" brakuje nam: 

Nie wymyślilam nic nowego i oryginal­
nego. Bo też wyliczone przern mnie po­
trzeby należą do i.a.tegorii tzw. elementar­
nych. 

• PWSFTviT, studenckie Łódzkie 
Spotkania Teatralne, ST „Pstrąg" z 
początków swej działalności, powojen­
na twórczość Leona Schillera, Scena 
Robotnicza Wandurskiego, Łódzka Wio. 
sna Artystyczna ora-z Wytwórnia Fil· 
mów Fabularnych (po 8-6 &losów). 

- Wspólne<10. konseltwentnego. tnsplru­
jącego I ko<>rdynująceqo poczynania róż­
nych instytucj i , program1.1 upowszechnia­
nia plastyltt. A może powinna to byd 
Giełda Pomyslów prowadzona np. przez 
„Dziennik l..ódzki"? ! W wyniku b1·a·ku ta­
lclego „wszechoga.rnlajqcego" programu 
mamy w Lodzi: 

Do trulzmói11 nate±y tet twierdzenie, 14 
o tinnperaturze tycfa k11lturalnego mici· 
sta decyd 11Ją ltldz ie o najwyższych kwa­
l if ik acjach zawodowych I wiell<iej pasji 
twórczej. Może zaczniemy tworzy<! „sno­
bizm na l,ódż". Nie lekceważmy snobiz­
mti - to tikryty bodziec wielu poczynań. 

I to by bylo na tyle, Ja•k mawia zna­
komity profesor mniemanologii stosowa... 
neJ. Jan Tadeusz Stanislaivski. 

• Triennale plastyczne, Teatr Woj­
ska Polskiego, ,.odkrycie" secesyjnej 
architt>klury Łodzi, pierwszy okres 
pracy i powrót do FL Henryka Czy. 
za, Teatr Popularny JóuCa Pilarskie­
go, nagroda ministerialna dl-a zespołu 

a) Piękny Szpital łm. M. Kopernika -
1lOw-0czesne rozu.:1 qzar.ie architektonicz­
ne otączone kos:marn1e szmirowatymt 
koszami na $mleci (te mon..tra pin­
gwin ie z otwarytml dz10baml !). 

Mniemam, Iż na realizację tej llS'ty po­
trzeb nie będziemy musieli czeka<! do ju,. 
bileusou !OOO-lec ia m. l.odzi. 

~ Prasa zachodni& 
plotkuje - dla kogóż to 
Romy Schneider („Ostat­
nie tango w Pary·i.u") 
rozeszła się z mężem, 
zacbodn1oniemlecklm re· 
żyserem Herry Meyerem. 
Zdaniem „Le solr Jllu-
1tre" - w tyciu aktor­
ki Jest osobnik pici mę-
1kleJ, blondyn, którego 
kocha ponad wszyatk!). 
Chodzi oozywiścle o JeJ 
I-letniego syna. By miel! 
go pod wyłączną opieką, 
zdecydowała się upłOl• 
elć mętowi wysokie od· 
azkodowanie, 

~ Obraz „Scięcle glo• 
wy Jana Chrzciciela", 
pędzla francuskiego ma• 
larza Claude Vignona, 
znajdujący się w pary­
sklrn kościele •w. Ger­
wazego, zostal poważnie 
uszkodzony przez nie 
zńanego sprawcę. wan­
dal ten wyciął I ubrał 
z kościoła fragment plót· 
na z głową świętego I 0 mieczem l,<ata. ..,. 

Obraz Vignona o WY• 
miarach 2,5 na 1,5 m był 
jut ukradziony z tego 
samego kościoła l P.o 
czterdziestu ośmiu cudzl• 
nach odnaleziony, Po• 
krajany wówczas w spo• 
sób barbarzyński, pod­
dany był ostatnio zable· 
gom. usuwającym uu.ko 
d21en1a. 

-·-• „Moje dzieci. córka 
lat 13 i syn lat 7, będ'.' 
miały zaszczyt wykonac 
szereg utworów n1uzyc~­
nych największych mi· 
strzów na klawesynie, a 
mój chłopiec oprócz te• 
go wykona kilka utwo­
rów na skrzypcach. Co 
wi~cej: mój syn odegra 
utwory na klawesynie .Po 
uprzednim przykryrJU 
klawiatury obrusem J 
wykona t-0 lak samo do• 
brze, jak na klawistacb 
nie przykrytych. Z da­
leka i z bliska roz1>otna 
on bezbłędnie każdy a­
kord I każdy dżwi<;k -
klawesynu, 01·ganów. 
dzwonu l każdego inne· 
go instrumentu mu~ycz­

nego. Na zakończenie 
syn wykona na t44anie 
publiczności tyle fantazji 
muzycznych, Jle ol>ecnl 
zapragną, na klawewnie, ..,. 
skrzypcach I organach 
w każdej bez różnicy to­
nacji". 

• 

Siedmioletnim chłopocz 
klrm bvl Wotre:an~ Arna 
deuc;z Mozart. Afi ne u­
kazały się we Fra 11kfur­
Cie n/Menem w 1763 r. 

l.ąc:ę wyrnzy szczerego uzna•nla, sza-
b) Laureata Bien nale Pla .•tyk1 o Tematy­

Cfl Sportowej w Ma.drucie (Grand Priir: 
cunku I sympatH. 

loO/lllil 
7/tJ e111dtu~ .. 
W Panu Wołodyjowskim" 

sto l~f mierzy do atakują­
cych wojsk. Prz:r każde~ 
armacie · grupa ludzi. Ladunki 
już założone. Pirotechnik sta­
·nął przy sta.cyjce „podr)'.wa­
jącej" wybuch. Zostalo Jesz­
cze kilka sekund„. 

Nigdy dość sprawdzania, 
więc jeszcze jeden rzut oka 
I na szczęście. Bowiem nie 
wiedzieć kto w lufy nałado­
wał kamieni. Skutek takiego 
wybuchu byłby tragiczny ... 

Przy realizacji „Końca n~­
szego świata" podobna hi: 
storia. Statyści przykryll 
miejsca wybuchu kamie~1iami 
i cegłami. Bez powaznych 
zranień nie obeszłoby się na 
pewno. 

Chyba tylko niesłusznie 
uzasadniona wiara w sztucz­
ność filmowych efektów pod­
suwa takie pomysły. Na 
szczęsc1e jednak pirotechnik 
zareagował w porę. 

Ze słownika pirotechników 
skreślone sa słowa: „nie 
wiedziałem", „nie zauważy. 
łem". Pomyłkę, czy niedopa­
trzenie trudno skwitować 
zwykłym: przepraszam. 
„Urwie człowiekowi rękę, a 
ja mu powiem - stary, nie 
chciałem?"„. 

Pirotechnicy. W polskim 
filmie jest ich siedmiu, 
wszyscy w łódzkiej WFF. 
Trudno ich jednak zastać, bo 
jeśli nie „poważnych" efek­
tów, to przynajmniej jakieJ; 
mgły, czy wyrazistego dym~1 
z papierosa wymaga niem'tl 
każdy scenopis. Są więc ciąg­
le w kursie. 
Miałam szczęsc1e, spotka­

łam bowiem pięciu z nich: 
Henryka Piotrowskiego (25-
letni staż pracy), Stanisława 
Naźlika (13 lat pracy). Ry­
szarda Ochockiego (także 13), 
Zbigniewa Gołębiowskiego (4 
lata) i Edwarda Owczarka 
(3). 

Trudno powiedzieć, czy icll 
praca to zawód, czy też ry­
zykown e hobby. Nie m:i bo­
wiem eksplozji, która nie 
mogłaby zrobić komuś 
krzywdy. Nie ma też zim­
nych ogni; nawet te choin-

kowe parzą. Albo ślepe na­
boje„. W „Lotnej" reżyser 
uparł się na strzał bezi:io­
średnio w głowę aktora. Kie­
dy zawiodły wszelkie argu­
menty przeciw, pirotechnik 
załadował ślepakiem pisolet i 
strzelil w żelazny hełm. Na­
bój przebił go na wylot ... 

Ludzie spoza I 
kadru 

Czy były na planie praw­
dziwe tragedie? Na to pyta­
nie n.ie odpowiedział mi ża­
den z moich rozmówców. Nie 
nalegałam. To były 'także ich 
osobiste tragedie. 

- Nad nami kryminał 
\viec~~ie wisi0 

- mówią. -
Niech ktoś nam ukradnie 
choćby świecę dymną, a póź­
niej rzuci dla draki w. kin~e 
czy na stadionie„. Moze się 
skończyć nieszczęściem. Ma­
teriały muszą się więc zga­
dzać co do sztuki i grama. 
Stwierdzenie: „zginęło mi, to 
zapłacę• - nie istnie~e. . A 
przecież przez plan zdjęciowy 
przesuwają się tłumy staty­
stów ludzi przypadkowo ze 
branych, przy tym iic~ących 
na mocne filmowe wrazema ... 
Odprężenie przychodzi więc 

tylko po wybucbu; za chwi!ę 
jednak znów konce.ntracia, 
kolejne przygotowama do 
nowych efektów, często nie­
powtarzanych. Fragment mu­
ru rozwalony nie tak ja,k 
trzeba. można odbudowac; 
przedłuży to kręcenie! ale 
da się zrobić. Skąd Jednak 
wziąć drugi, nowoczesny sa-

JANINA OJRZYNSKA 

molot? Właśnie przed kilko­
ma dniami jeden z moich 
rozmówców „rozrywał" pod­
chodzący do lądowania samo­
lut pasai.et·ski. 1 znów ręl;a 
przy stacyjce nie mogla 
zadrżeć. 

Saper - jak mówia - myli 
się tylko raz. Piro~"chr.ik mo 
może się mylić nigdy. Zda­
wać się może, że wystarczy 
być dobrym saperem, by zo: 
stać pirotechnikiem. Ale mot 
rozmówcy dodają: „W 
myśl wojskowych przepisów, 
filmu się nie zrobi". Dla po­
trzeb scenariusza trzeba 
wc1ąz obmyślać coś nowego, 
próbować. Miesza się więc 
trotyl z biała farbą (wybuch 
na śniegu), ·z czarną (pod­
ziemny), dobiera sie rodzaje 
lontów, jeszeze pare gramów 
trotylu „do smaku" „. Kame­
ra jest bardzo wybrednym 
degustatorem. Dostrzega naj­
drobniejsze nieścisłości. 

Trzeba dobrze znać cechy 
materiałów wybuchowych, 
broni, by pięknie pod wzglę­
dem artystycznym, „odro::iio­
ny" pistolet, w odpowi•:dnim 
momencie nadawał si~ d.J 
strzelania. Plastyk robiąc go. 
zapomniał, że i takie warun~ 
ki misternie wykonana br.m 
spełnić powinna. Na plante 
więc cała nadzieja w piro­
techniku. 

Ile kilogramów trotylu wy­
strzelali? Ile wybuchów spo­
wodowali? Nie sposób zli­
czyć. 

- Właśnie wracam li pla­
nu poszło już 3,5 to­
ny trotylu - mówi jeden z 
pirotechników. - Ja bombar­
duję Kaliniec („Noce i dnie") 
_ dodaje drugi. - U nas w 

Potopie" poszła ma.sa pro­
~hu dymnego, właściwie pra­
wie wszystkie wybuchy tym 
sie załatwiało. Jeszcze inn:l'. 
pracując przy ~·W pus~ym 
i w puszczy", palii afrykanski 
busz. 

A kto zna tych ludzi? Nie 
ma ich w czołówkach filmów. 
Są realizatorami tylko kilku 
punktów planu ~eneralneg?• 
pojedynczych efekt?w .. Ar~ys­
ci kreujący naigrozmeisze 
filmowe sytuacje. 

RENATA GRZELAK 

T pomysł z tym Muzeum Sztuki na Zdro• 
wiu! 

A czemu nie na Zdrowiu? 
Jak to - takie muzeum powinno stanąć W 

centrum miasta. 
- Dlaczego akurat w centrum? 
- Bo na coś takiego miejsce powinno być W -

centrum, a nie na peryferiach I 

ZA RZEKĄ 
Panie dyrektorze - nieraz słyszałem takie rozmówki, nfe 

ru jeszcze będziemy słyszeć podobne. Przed tygodniem roz­
stnygnięty został konkurs na koncepcyjny projekt a1·cbilekto­
niczny nowego gmachu Muzeum Sztuki. Najwyższa więc pora, 
aby pan, jako dyrektor muzeum wyjaśnił - co, jak i dla­
czego ... 

- Sprawa pierwsza - dlaczego na Zdrowiu. Współczesne 
muzealnictwo dąży do tego, aby swoje obiekty - ich lokaliz.a­
cję, wyposażenie, dostosować do rytmu czasu, w jakim ży­
jemy. I - do rytmu w jakim będziemy żyć. Muzea nie 
mogą zekać na bywalców. Człowiek współc~esny, atakowany 
wieioma bodźcami jednocześnie, potokiem informacji płynących z 
telewizji, kina teatru, gazet, jest w pewnym sensie rozleniwiony. 
Muzea, aby nie stracić racji bytu, muszą więc „szukać" ludzi, 
„chodzić" za nimi, odnajdywać publiczność w miejscach jej 
spotkań, a gdy już odnajdą - stwarzać warunki dla możliwiP. 
najbardziej atrakeyjnego spędzenia czasu. 

W czasie wolnym od pracy ludzie chętnie opuszczają miasta, 
ich centra. I opuszczać je będą coraz częściej. W związku z 
tym i muzea powslające ostatnio w 5wiecie, zwłaszcza m~zea 
sztuki współczesnej sytuują swoje gmachy na terenach zielo­
nych, parkowych, nieraz bardzo, o cale kilometry, odleelych 
od miast. 
Oczywiście - może ktoś powiedzieć - świat, to świat, a 

f~ódź, to Łódź, my mamy swoją specyfikę. Owszem, mamy, ty­
le, że i ta „specyfika" przemawia za lokalizacją muzeum na 
Zdrowiu. Zdajmy sobie bowiem sprawę z tego, że Łódź nie 
jest miastem turystycznym, i długo jeszcze, albo wcale, nim 
nie będzie. Malo ludzi przyjeżdża do Łodzi - dla samej Łodzi, 
tak jak do Paryża, Wenecji, czy choćby Krakowa. A do nasze­
go Muzeum Szluki - dla niego samego, dla wartości jego 
zbiorów, ludzie przyjeżdżają i to nie tylko z Polsfti, ale i ze 
świata. Czy dla tych będzie wielką niedogodnością przyjechać 
na Zdrowie, zamiast np. na ul. Piotrkowską„.? 

A mieszkańcy Łodzi? - Podzielmy ich, oczywiście upras77 
czając sprawę, na tych, którzy do Muzeum Sztuki przyisc 
muszą i na tych, którzy przyjść chcą. Muszą przychodzić 
np. szkoły. W tym wypadku lokalizacja muzeum na Zdrowiu 
nie stwarza żadnych problemów. Jeśli ktoś przyjeżdża! na ul. 
Więckowskiego % Bałut, czy np. Dąbrowy, dla niego wyjazd 

W CIENIU DRZEW 
O Mu Szt i 

• 

do Parku Kultury I Wypoczynku, w którym stanie nasz 
gmach, nie będzie się niczym różni!. Owszem, będzie nawet 
łatwiejszy niż dziś, bo i komunikacja, mam nadzieję usprawni 
się. A mieszkańcy Teofilowa, Retkini, czy osiedla, które zo­
stanie zbudowane na zapleczu Brusa, będą mieli muzeum, jak 
„w domu", lub po drodze „do miasta". Zresztą, ten zwrot „do 
miasta", bardzo jeszcze dziś charakterystyczny, oznaczaJący 
wyprawę w rejon ul. Piotrkowskiej, jeszcze trochę, a całkiem 
straci swój sens. „Miasto" będzie wszędzie - zmienią się ra­
dykalnie funkcje poszczególnych rejonów Łodzi. Takie Zdro­
wie - nie zapominajmy o tym, przestańmy myśleć kategoriami 
terażniejszości - stanie się wielkim ce n t r u m rekreacyjnym, 
do którego ludzie będą ciągnąć, choć z innych powod.ów, jak 
dziś na Piotrkowską„. Nie będą to żadne pery!erie. Czy o 
Parku Kultury i Wypoczynku w Cho.rzowie ktokolwiek mówi 
jak o peryferiach? 
Wspomniałem o tych, którzy muszą przyjść do muzeum 

Jeśli ci nie będą mieli kłopotów z dotarciem do niego, to 
czy nowa lokalizacja zniechęci do wizyty tego, kto chce 
przyjść? · 

- Przeciwnicy „peryferyjnej" lokalizacji majj\ .ies7.cze lnnv 
argument. Mówią - gdyby Muzeum Sztuki lriieściłu się w 
tradycyjnym centrum, zawsze łatwiej byłoby wpaść do 
niego komuś, kto akurat przechodzi obok, Ido nie zdoła ku. 
pić biletów do kina, nie znajdzie miejsca w kawiarni... 

- Muzeum .przyszłości, o jakim myślę ja i wszyscy, którzy 
układali jego koncepcyjny program, nie jest miejscem do któ­
rego się wpada. Taką m. in. funkcję z powodzeniem będzie 
pełnić planowana właśnie w centrum, obok zespołu kin festi­
walowych, filharmonii itp. (i niezbędna, niezależnie od tego, 
że zbudujemy muzeum), galeria sztuki. Na wizy.tę w naszym 
muzeum nie wystarczy „godzinka". A e-dzie ludzie wyjeżdżają 
na dłużej niż na godzinę? - Właśnie „nad rzekę, w cieli 
drzew", odpocząć, zrelaksować się. I tam właśnie nasze mu­
zeum będzie ich „przekupywać" - opieką nad d1iećmi. które 
będzie można pozostawić nawet na cały dzień. jak w żłobku, 
lub w przedszkolu. pod opieką wykwali!ikowanego personrlu, 
kinem, w którym będzie można obejrzeć ciekawy film o sztu­
ce, wielofunkcyjną salą widowiskow11, w której znajdzie się 
miejsce dla eksperymentów artystycznych rói;,nego rodzaju, ka­
wiarnię, nawet barem szybkiej obsługi, nie mówiąc już, bo to 
oczywiste - o ekspozycjach sztuki nowoczesnej i dawnej, "ltla 
których znajdzie się miejscP nie tylko w gmachu, ale w ple­
nerze, nawet na wodzie ... ' (A przy okazji - nie tvlko dla lu­
dzi, ale i dla dziel sztuki. zdrowiej .iest przrbvwać w świeżej, 
pozbawionej wyziewów, dymów. atmosferze). Ma to być bo­
wiem prawdziwie nowoczesne, żywe. „niemuzealne". 

A więc - niech pan tak powie Czvteln ikom - jedziemy w 
kierunku Zdrowia wielką arterią, jaka stanie się ulica. Kons­
tantynowska. Po prawej stronie widzimv wtopiony w zieleń 
gmach muzeum, W~!·6d drzew, nad woda (ale oczvw'ście nie 
nad tvm „żabieńcem''. jakim d7iś jest tPn staw). Woda wply­
wa do Pześci ~machu soecialnvm kana! ?m, twor,ac ieszc7.P Je­
dną ef Pktowna powienchn ię ekspozycyjną„. Widzi pan toT 

- T,.&, l'oprMi11 o bilet. 
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Jedni wyjeżdżają 
drudzy wracają 

----= -----= ----

Mamy początek sierpnia, a więc gorący okres wyjazdów 
w drugim miesiącu wakacyjnym na wczasy i urlopy, 
Podr:óże w tym okresie łączą się z wieloma niewygoda­
mi również w turystyce zagranicznej. Wagony na Węgry 
p~kają w szwach. Trzeba wielkiego szczęścia, aby dostać 
bilet na pociąg do Bułgarii. Wit;kszość miejsc zajmują 
wycieczki; dla indywidualnych turystów szansa zdobycia 
miejsca w wagonie koJejowym jest bardzo niewielka. 

Wyjazdy na sierpniowe turnu­
sy kolonijne mają się ku koń-

. cowl. Dotychczas olljechało 40 po­
ciągów nadzwyczajnych. Dziś ze 
stacji Lódź-Kaliska odchodzą 

d Wa pociągi (o ' 'l'odz. 18.40 do 
Gdyni I o 22.?.2 do Jeleniej Gó­
ry), a w niedzielę o w.,;o do Ka­
mienia Pom<>rskiego. Ostatni po­
Cil\g kolonijny odjedzie 8 sierp­
nia o godz, 8.50 do Poronina. 
R-0zpoczynają się powroty 

z lipcowych turnusów. Wczoraj 

przyjechały dzieci z Jeleniej 
Góry, dziś o 4.43 przyjeżdżają 

z Kamienia Pomorskiego, a o 
6.10 z Gdyni. 18 bm. szczyt po­
\\"rotów - przybędą 4 pociągi. 

W lokalu „Orbisu" przed ka­
sami zagranicznymi co dzień 

długie kolejki łodzian. Wyku­
pują dewizy, książe.:zkj waluto­
we, .znaczki na opłaty paszpor· 
t0<we. O rozmiarach tych usług 

świadczy rakt, że, o ile w ub. 
roku w kasach pracowały 3 oso-

Zdro\~ie na Górnrj 

Z <>pieki służby zdrowia d-zlel­
nicy Górna (ZOZ) korzysta 215 
tys. mieszkańców. Notuje si~, 

niestety, stały niedobór lekai-zy 
rejonowych. Aktualnie brak irh 
13. Ponadto brak 8 lekarzy pe­
diatrów i 16 pielęgniarek Śt'Odo­

wiskowych, tak bardzo potrzeb­
nych w oplcee nad lud·.\mi sta­
rymi i samotnymi. Zwłaszcza 

, na Dąbrowie sieć rejonowa jest 
niewystarczająca. Na. jedneg-o 
lekarza rejonowego pt'zypada 
tam -0k. 6 tys. podopiecznych. 
Wydłużono już czas pracy 

niektórych lekarzy specjalistów. 
np. neurologów, wprowadzono 
2-zmianową pracę laboratorium 
Przychodni Specjalistycznej 
przy ul. Zapolski-ej 1, wydłużo­

no czas pracy analityki szpi-

talnej. Np. przy Szpitalu Im. 
Jonschera czrnna iest na 3 
zmiany, a przy Szpitalu im. 
Bru-dzińskiego na 2 zmiany. 
Sieć aparatów EKG objęła wszy. 
stkie przychodnie rejonowe. 

Fakt, że w I pólroczu br, u­
dz ielono więcej porad lekar­
skich niż w całym roku 1972, 
świadczyłby, że oqólnie opieka 
zdrowotna jest lepsza. clrnciaż 

naturalnie pacjent musi nierai 
dość długo stać w kolejce d<> 
lekarza. 

Na wczorajszym p<>sledzenlu 
Prez. DRN • Górna mówiono o 
tym jak w dalszym ciągu 

usprawniać pracę dzielnkowrj 
służby zclrowil!, tym bardzie.i że 
powstają wciąż nowe osiedla 
mieszkaniowe, a liczba pod-
opiecznych wzrasta. 

Ni-estety, dop!-ero w roku 

by, obecnie jest ieh ł-krotnie 

więcej. 
W „Orbisie" pl'ZY pl, Wolnoii­

oi, przed kasan1i PK~, ro dzień 
tylu chętnych, że rucben1 reg-u· 
luje specjalnie -0 to pnproszony 
funkcjonariusz l\10. Tymczasem 
w kasa.eh PKP i w dziale tury­
styki klrajowej niezbyt tłoczno. 

Wszyscy zainteresowani u~tawia­
ją się racz.ej w kolejkach przy 
ul. Piotrkowskiej. 

Niestrty, lokal nowego odd~ia­

lu „Orbi'1t" przy pil. Wolności -
jeszcze nie jest gotowy. Mówi się 
o następnym ter111iz1ie otwarcia 
- około 20 bm. Rzeez o tyle 
ważna„ że ten punt>t odciąży 

wreszcie oddział I i rozładuje 

chyba kolejki przed kasami. 
Jeszcze w tym miesiącu 

„Orbisł 1 chce uruchon1ić przed­

sprzedaje się w oad:aiale II NBP 
przy ul. Piotvkowskiej 7ł 

w godz. od 8 do 12 ; , od lł.30 
do 18 oraz w Odd7Jiale IV przy 
al. Kośclus7.ki 12 w g<>dz. od 8 
do 12. 

Coraz więcej przyjeżdża do 

Lodzl turystów zagranicznych. 

Zapowiadany jest m. In. przy­

jazd 1.000 turystów ze Związku 

Radzieckiego, którzy przebywać 

będą w L<>dzi 3 dn.i. W pro.gra­

mie: zwiedza.nie miasta. wizyta 

w wytwór11iach filmowych, l\tu­

zeum Ruchu Rewolucyjne!(o, 

a także wycieczka do P"<l'licbna. 
(Kas) 

spr,,,edaż biletów PKS w czte- .---------------­
rech boksach na dworcu Lódi-
Fa bryc1.na. Jest także pro~ekt 
uruchomienia tam przcd~przeda­

ty biletów PKP. W tym roku 
ttl'Uehomi się też jedną kasę 

lotniczą I dwie kasy na zagra­
niczne !info kolejowe. 

W związku ze szczylem wy­
jazdów wzmożony ruch panuje 
też w biurze paszportowyn1 i w 
komendach dzielnicowych 1\10, 
a także w banl>ach. Dewizy 

Od niedzieli tanie i 
W związku z p<>praw11 po~o. 

dy lepiej wygląda ,zaopatrzenie 
Lodzi w warzywa i <nvoce. 
Wczoraj nadeszło 21i ton pomi­
dorów z importu. W skle.pach 
jest ich obocnie pod do~tatkietn 
w cenie 20 zJ za 1 J{g. Po.tni 4 

dory l<rajowe kosztują jeszcze 
dziś po 35--40 zł, ale jutro ce­
na I gatunku spada do 28 zł. 

Podaż pomidorów krajowych 1v 
przyszłym tygodniu zapowiada 
się lepiej niż dotychczas. 

Chwila relaksu 

KOD 

POD N·AMIOTEM? 
„Reflektork11, napisz o tym. 

ja.le potra-ktowano mnte na 
poc?cie. Poszedlem na poczt~ 

przy ul. Moniuszki, teby wy­
siać pieniądze koted::e, któr11 
Jest na obozie. Unędn lczka w 
okienku spojr?ala n« wypPI­

. nionv pr:ekaz ! powledziala 
żebym d<>dat kod pocztou;11. 
N ie moglem terio zrobić, 1>0 
f<> obóz poń namiotami. kodu 
tam z pewnością nie ma. a 
zmu.<tać nie lttbiP,. W takim 
raziP powiedzlala 11nęd­

n1czka. - pr?eka?u nie µnvj­
mę. 1 nie przyjęta. M11sialem 
w ::wlązk u z tt1n1 pój.•ć do 
inneqn uru~du. pocztou.:eqo. na. 
E'l<>trko1r.•ką bli.~ko placu Wol­
nofrl. Tu nie robiono mi żnd­

n)IC'h truclnofrl przekaz 
P"'11J11fo be? słowa. 

W iqc iak to jest z tym k<>­
dem? Na jednej poczcie obo­
wlq: 11je, a nn druąie} w ogó­
le n'e zwracają na to u-wa.­
gi?.„" 

Jerzy z. 

' TAJEMN1ICA „ YEH" 

„Yeti" pant rr. W. nie jest 
b!Jnajmniej tajemniczym czlo 
1ciekiem śniegtt. tecz zwyklą 

krajou;q lodóu;ką. T11m nie­
mnie) otacza ją atmosfera ja­
kichś dzlieów i ntepokojącvch 

niedamówień . 

Uja tcnily się one w czerwcu 
l>t„ grlt1 .. Yeti" przestała dzia­
łać. Monter z „Eldomu" w 
mig od kryl ptzyczynę: agre­
qat. Ale aqreqatów do wymia­
ny nie mamy. - ornaJmit 
Pan.I Il. W. poS!ta u:lęc w11iej. 
T1t o agtegatach wiedziano od­
pow1edn10 wiece). A mianowl· 
cle. ie „Eldom"' nie otrz11mu­
je 'eh już od kwietnia. 

Na to u•laścicielka „Yetl'' 

za wr?ala. I na.plsala do „Pre-­
d.omu" we Wroclawlu. Wy­
twórca n ie zwlekając od.pl sal, 
że nic nie rozumie, bo w 
kwietniu. dos.ttNc zyt lódrktemu. 
„Eldomowl" 561 agregatów 
t!J'PIL L-6. w maju 590. a w 
czerwcu. 793. A że z tego na 
"'apra wv gwarancyjne idzie 
od 40 do 50 p1·oc„ resZ'ta po­
winna być dlQ. taJcich klten­
tów, jo.Je pant H. W. Ale nfe 
;e.r. Có? więc się dzieje z 
tq r<>sztą? Tylko $am „El-
dom" wie (lt.) 

PROśBA DO POCZTY 

„M!Pszkam ptzy ui. Nowo­
pobklej z. Wcwra.j nadeszła 

do mnie depeS?fl. Niestety, 
ponlec nie :astal mnie w do-
1111L. zostawi! 11111<0 powiado-
111 1enfe o nadejściu tP.legramu 
? narlruklem ,.poqrzeb" t tn­
formacją. abv odebrać depe­
s:e na poC'zcie pr:t1 111. ZnlPr­
skiej ~5 . .Te~t to harrlw dale­
k? od nn~?eqo domu. trzeha 
tam jPchać 9 pr71r.stankńw 

tramtcajem. Czy nie bt1loby 
możliwe. aby tal<ie depe.He ir>­

sta1„lać tv pohlisklln urzedzie 
pr>czf'>Wum prot/ ul. Soornej, 
rón B<,ya 7.eleliskieqnJ Wpraw­
d:ie nowiPd:!'iano mi tu. że 10 
przekracrn 1ch kompetPncje. 
a 1e może rlt1rekcia okremi 
m,,.,,1an11 pójść nam na rekę? 

Blf'il)11.ęmu za to bard?o 
wdzięczni". 

Stala Cr.ytelniczka 
z ul. Nowopolskiej 

CISZA! 
Chcemy odpocząć! 

„Dropi Refl<>Jctorku". C?<?U 
mies~kańcdw bloku pr!1J 11!. 
Ta trzańskiej 55157 chcialab .!I 
w i ~c?orem po godz. 23 :zaży­

wać od·POCzynkit we wzqlęd­
nei ciszv. T v·mcwsem o tej 
porze niektórz11 lokatorzy za­
C71majq tr:epać d)/Wllny. ry­
crą ra.('fia 1 telewizory, wubu­
ch nią kłótnie. 

Pros 'm11; 11anis!Cil> o tym„ 
mote vrŻectutoja i 't1:nają pra­
tl''> więokszości do cisz11 noc­
nej". 

Stali Czytelnicy 
:r: ul. Tatrzańskiej 

przyszłym ruszy budowa przy­
chodni rejono\\·ej przy ul. Tat­
rz;lńskiej. Rozpocznie się też bu. 
dowa przychodni w nowo pow­
stającym osiedlu Zarzewska -
Radomska i przychodni dla po­
trzeb nowego osiedla Czerwony 
Rynek. Ponadto projl'k'.owana 
je; t !;udowa dwóch żlobkó;.,. (w 

Od niedzieli mają stanie~ tak­
że inne 'vairz.ywa. Marche-w '/. 
3.50 do 3 z.I, buraki z 3 zł do 
2.50, cebula z 7 do 6.50, fasol­
ka sz.parago,va z 12 do 10 :d, 
ogórki - li:wa~eniaild z 4.50 do 
4 zł, a na sala tkę z 2.50 do Z 
zł. 
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Wcwr<Zł byliśmy świadkami 
;ttemal cyrkoltych. u.·y<:<:yn<Jw 
w wykonanli.i robotników roz­
bierających. rusztowania. stoją-
ce obok bloku 217 przy ul. 
Wrześnleńskiej 65. Mato teqo, 
że pracując z zewnętrzne} stro­
ny bud11nku na wysok.oścl IO 
piętra nie mieli tadneqo tabez­
pieczenla, to jeszcze 'w11monto­
wane telazne pręty po prostu 
rzucali z tej wysokości na zie­
mię. 

Kilka metrów dalej siedzlalo 
na trawle kiLku robotników 
bardzo zajętych piciem plwa.. 
Jak się okaza.l<>, byli to mal11· 
rze, którzy za.k<nicz11li już ma­
lowanie bloku.. Do nich wla.~­
nle zgtosll się jeden z miesz­
kańców z pytaniem, kto um111e 
mu. zachlapane farbą szyby 
na balkonie od stromi zewnętr7-
nej. Zdziwieni malarze odvowii>­
dziell, że tego to oni nie mieli 
w unnowfe. Niech Idzie do kiP.-
1·own!ka. budowy, to tamten mu. 
wyttumaczy. Kierownik też bę­

dzie musial chuba w11tlumaczuć 
sta.rszej kobiecie. kto wprall!i 
jej szybę wybitą przez jeao 
pracowników. 

A tak naprawdę to szkoda. 
że t11nku.j4cy i muujący bl<>k 
11r 211 robotnicv nie wzięli 
przyktadu z ~MS-owców, któ­
rzy sami wybudowall sobie Po­
dobn11 blok tuż obok. U nich 
praca prowadzona dosr.ownie od 
fundamentów trwata t11lk.o rok. 
Tutaj natomiast samo tylko 
malowanie i tynkowanie - 6 
miesięcy. 

„I nslololoru 
przyrzeka 

J • . c. 

skrócenie te i mi nów 
W zwląZku z notatkami, któ­

re ukazały się w „Dz1enntku" 
w ciągu ostatniego m1es:ą<:a, u­
trzyma!Jsmy wczoraj pismo poct­
p1sane prz,ez prezesa Spol<1Z1ei. 
m „instalator" - Józefa Ko­
walczyka. informuje nas ono. 
że terminy dostawy gazu w 
butlach od momentu zgloszen:a 
wyno.szą ieraz 3-6 dni. Tak•e 
skrócerue terminów można by· 
Io osiągnąć dzięki u zys kant u 
zwiększonego przydziału gazu ua 
Ili kwartał. Aby zlikw1dowac 
powstałe zaleglości, pracownl<!y 
- głównie kierowcy - praco­
wah przez znaczny okres czasu 
w zwiększonym wymiarZe go­
dzin. Spółdzielnia przyrzeka 
też, że o ile nie nastąpią n ie­
przewidziane zakłócenia w rea­
lizacji dostaw, sytuacja taka u­
trzyma się dQ końca roku, z 
tym że od września przewidy­
wany okres realizacji zamówień 
klientów ma wynieść 2-4 dni. 

(K) 

osiedlach Czerwony Rynek I 
Zarze'\Vska - Radomska), do 
przyszłego roku ma być zakoń-

czona rozbu<lowa przychodni 
mi ędzyzakładowej przy ZPB 
im. Armii Ludowej, projektuje 
się też bud-O'Wę przychodni 
przemysłowej dzi-elnlcy maga­
zyn<YWej Dąbrowa przv ul. Lo­
dowej. W grudniu 1974 r. po­
winien zakończyć się remont 
prawe!!o skrzydła przychodni 
soeeja!i~tycznej przy ul. Lecz-
nicz~j 6. (Kas) 

Dokąd na 
SOBOTA 

.&. Półtoradniowa wyciecz>ka 
kolarska długości 60 km na 
trasie Lódź - Barycz ~ Lódź. 

Zbiórka - Stary Rynek, godz. 
15, Organizator - Klub Kolarzy 
PTT-K. 

NIEDZIELA 

.&. Wycieczka kolarska na 
trasie Lódź - Mil-eszki - Lódź, 
dług. 24 km. P.rowa<1zi M. Mi­
challl'ki. Zbiórka - Stall'Y Ry­
nek, godz. 8. 

.t. Wycieczka piesza na tra­
sie swędów - Amel in - Ty. 
mianka - Stryków ding. 11 
km. Koszt ok. 20 zl. ZlYiórka 
- Dworzec Łódź-Kallska. godz. 
7.50 Odjazd 8.34. Prowad'lą A. 
Szymankiewicz, J. Zienkiewicz. 

.ł. W Panku 1 Maja ou godz. 
17 do 19. 3-0 impreza rozrywko. 

Nie bTak jabłek. Dziś ich ce­
na waha się w granicacl1 5-12 
zł. Za gruszki liprówki płacimy 

18 zł, a od nied7.ieli 15 7.1. Ce. 
na śliwek spa.dnie w nied-ziele 
z 28 do 20 Zl. Dziś nadl!jść 

mają większe ilości śliwek z 
woj. warszawskiego, S7.koda ~e 

transport małych słodkich śli­

wek z woj. poznańskiego (po 
18 zJ za 1 kg) b'•l jak dotych­
czas jednorazowy. „Klapsy" 
spodziewane są dopiero za ok. 
półtora. tygodnia. (Kas,) 

wycieczkę 
wa. W programie wystąpi zes­
pól wokalno-muzyczny i sekcja 
muzy\ców rozrywkowycl1 ZZ 
Prac. Kultury 1 Sztuki. 

.&. Niedzielny pokaz mody 
!l'ozpocznle się o godz. IT w 
muszli koncertowej w Pal!'ku 
Mickiewicza na Julianowie. 

.&. W muszli koncertowej PaT­
ku Im. Poniatowskiego od godz. 
16 impreza rozrywkowa org;ini­
zowana przez Wydział Kultury 
Lódź-Sródmieście. W programie 
występy solistów Filharmon ii 
Lód21kiej, a od godz. 17 zespolu 
wa<kalno • rnuzycznei:o .,łiekto­

rzy". 

.t. Na Estradzie Robotnicze) 
('ul. Piotrkowska 262) o godz. 

16.30 rozpooznie się przedstawie­
nie Teatru Pinokio pt. „o czym 
mówią pory roku" Ck) 
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Gdzie tu właściwie powinna być t.abliczka „Nauka jazd.)'"? 

8 DZIENNIK ŁÓDZKI lli1' 183 ~7674~ , 

WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Stra:i Pożarna 08, 66&-11„ 
Pogotowie Ratunlrnwe 
Pogotowie ~to 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 2'5·9', 
Pocotowie wodorhu1owe 
Pogotowie cazowe 
Pocotowle en~rcetyczne 
Po&otowle cieplowrucze 

TEATRY 

" 5g;,.55 
09 
01 

15>-SS 
511-lO 
135-fl 
S9S-H 
!Jł-28 
111-11 

MUZYCZNY - godz. 19 „Ka.ri-e. 
ra Nikodema Dyz.my", 

UUZEA. 

SZTUKI (ul Wlockowakieco 38) 
godz. 10-15. 

UISTORlf RUCHU REWOf,U. 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
:nieezynne 

HIS TOK li WLOIUENNICTWA 
(Piotrkowska 282), godz. 10-11 

ARCllEULUGICZNB I li:TNO· 
GRAFICZNE IPI. Wolnokl Ił) 
godz. 10-15 

EWOLUCJONIZMU (P81'k Sleu­
k.iewicza~ 11odz. 10-11 

l.ODZKilll ZOO 

czynne w f<>dz. ł-20 Ckasa 
czynna do iiocta.. !il 

PALMIARNIA - lll~Yn.na 

KIN .ł. 

BALTYK - „Odstrzal" (U!'l.\), 
od lat 18 11-0dz. 10, 12.15. Ił 30, 
17. 19 30 

LUTNIA - „Od&trzal" (USA) od 
lat 18. go<lz. H 30. 17. 19.ln, 

POLONIA - „Szpiell szoguna" 
(jap). od lat 18, gOd.z, 10, 
12 . 1~. U.30, 17, 19.30 

WISLA - „Palec Boży" (A) 
(poi.) o•d l~t 16, godz. 10, 12,15, 
lł,30, 16.45, 19. (Na seansie o 
godz. 19, J>rzed projekcją fil­
mu odbędzie się zakończenie 
plebiscytu „Filmowy bilans 
roku"), 

WLOKNIARZ - „PojedYtle.k 11a 
Wietrze" (jap). o<I i.t 11, 1. 
10 12 lł, 18. 18 20 

WOLNOSC - „Szpieg szoguna" 
(jap.), od lat 18, 110<1z. 1-0, 
12.15. 14 30 17. 19 30 

ZACHĘTA - nieczynne 
STYLOWY-LETNIE - „Swia-

dek kornnny" (Wł). O<I lst 18. 
godz. 19.45 (kino czynne tylko 
w dni pogodne) 

TATRY-LETNIE „K-0t o 
dzi.ewię<!iu ogonach'' o-ci lat 18, 
!(Od:Z. 19.45 

LDK - Przy!lndy m•c;ta Yogl" 
(USA) od lat 7, godz. 15, 
17. Wieczór premier: 1) „Dra­
mat zazdrości" (wł.). 2) „Smlc, 
Sm ac. Smoc" (fr.·h'sZ!p.) g. 19 

SEANS NOCNY NA SOBOTĘ 

MLODA GWARDIA - „Si.pieg 
szoguna" (jap.) od lat 18, 
godz. 22 

• * CZAJKA - .. N.e 
dz!.al:ku '! '»<>!.) 

• 
lub '. ę l)On l ~-

od i.a.i u. 

go-dz. 17, „Zlot.o Mackemny" 
(USA) od lat 16, god.Z, 19 

DKM - „Droga do Saliny" (!r.) 
od lat 18, gooz. 16. 18. 20 

STYLOWY - „Hom!>re" (B) 
od IM 14. godz. 16,30 
Wieczór prpmier: 
„Abs<>\wenl" (USA), od lat, 
16, ,,l{ot o dziewięciu ogo­
nach" wioski, od lat 18, eodz. 
19. 

STUDIO „Rewizja osobista" 
(poi.), od lat 18, godz. 18. 
20 

TATRY - Pożegnanie z filmem 
„Kobieta \Vąż" (ang.) od lat 
18. godz. 10, 12, 16, 18. 20 . 
Program dla dzieci : „zaeu­
bionv flecik" godz 14 15. 

GDYNIA - „Kot" (fr.) od lat 16, 
godz. 10, 12. 14. 16, 18. 20 

HALKA - „Dzi<>lny wojak Ro­
solino" (B) (Ju~osl). od lat lł, 
godz. 15,30, 17,43, 20 

1 MAJA - „Kochany drapież­

nik" (A) (radz.) od lat ~. 

godz. 15.30. „Oszukany" (USA) 
od lat lR. !?odz. 17.15, 19.30 

l\U,ODA GWARDIA - „Jezioro 
osobliwości" (A) (poi.), od lat 
14. godz. 10. 12, 14, 16, 18 '.!<> 

MUZA - „Mały wielki czlo-
wlek", USA, od lai 16, 1oc1z. 
16. 19 

OKA - „Album polski" (pol.) 
od lat 14, go<Lz. 15. „Pojedy­
nek rewolwerowców" (USA) 
od IM 16, gooz. 18, 20. 

POLESIE - „Unka.s ostatni 
Mohikanin" (rum.) od lat 11 
godz. 17. „Piękność dnia" 
(f.r.) od lat 18 godz. 19 

POPULARNE - „Cztery serca" 
(radz.) od lat 14, godz, 17, 
19. 

PRZEDWIOSNIE - „Wódz Tn· 
dian Tecumseh" (NRD) 
od lat 11. 11odz. 15 3-0, „Ben.a­
m in, czyli pam i ętnik <m<Jtll­
wego mlodzleńca'• (fr.) od 
lat 18 god:i.. 17 45, 20 

PIONIER - „lnwa.zja potwo-
rów" (B) (jap.) od lat 11. 2. 
16. 18. „serce to samotny mr­
śii·WY" (8) (USA) ext lat 16, 
~odz 2G 

POKOJ - „Winnetou król 
nafty" (jugos!.) od lat 14, 
godz. 15,3-0, „Komisarz Pepr" 
(wioski), od lat 16, godz. 17,30 
19.45 

REKORD - „Wydra pana Gra­
hama" (A). (ang.) od lat 7, 
,OOz. U,30, „Znikający p~·· 

(USA), od la~ 18, godz. 17.45 
20. 

ROl\IA - „Bląd szeryfa" (USA) 
od lat 14 g-Od.z. IO. 12.15, H .30 
16.~5„ „z1-01a wdówka" (fr.) 
od la.t 18, godz. 18.45 

SOJUSZ - „Król areny" (A) 
(ra<l7.) od lat 7, godz. 18.30 
„Z tamtej strony tęczy" (poi.) 
od lat 16, godz. 20. 

STOKI „Kropka, kropka. 
przecinek" (A) (radz.) od lat 
7, godz. 16.15. „Cztery damy i 

as" (franc.) od lat 18, godz. 
18. w 

SWIT - „Ucieczka King-Kon„ 
ga" (jap.) od lat 11 godz. 
15,30, 17,45, 20. 

DYZURY APTEK! 

Tuwima 59. Limanowskiego 1. 
Przybyszewski-ego 41, Ossow­
skiego 4, Gagarina 6. Bra tyslaw­
ska 2a, Obr, StllJIJngradu lii. 

DYZURY SZPITALI 

ln9tytut Poł.-Gln. llM - ul. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mieście oraz z dzielnicy Polesie. 
z poradni „K" - ul. I Maja 

Nie przyjmuje chorych Cine• 
kologlcznle, 

Instytut Poł.-Gln. Al\1 (ul. Cu• 
rle Skłodowskiej 15) z dzielni­
cy Górna z poradni „K" ul. Fe­
lińslciego. Zapolski{j, Przyby­
szewskiego, Rzgowska oraz 
z dzielnicy Polesie porad.JU,e ul. 
Fornalskiej I Srebrzyńska Maz 
chore ginegologlcznle z rejonu 
Kliniki Sterlinga 13. 

Szpital Im. H. Wolf - (ul La­
glewnicka Sł/36) - di:ielnlca 
Bałuty oraz z dzielnicy Polesie 
z Poradni „K" ul. Kasprzaka i 
Gdańska. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 719 dzieln'(:a 
Wi<lzew. 

Szpital Im. M, Kopernika -
(ut. Pabianicka 62) z dzielmlcy 
Górna - poradnie „K" ul. 
Ci-eszkowskiego I Odrzańska. 

Ch lrurs;la ogńln• <>zo t•I 
im. Pi·rog<YWa (Wólczańska 195) 

Ch1rurg1 a ura1.owa '110 •al 
Im. B\egańskiego (Kniaziewicza 
1/5). 

LarV'ngol<>E!ia SzplUI Im. 
PirogC>Wa (Wólczańska 135). 

Okul 1s1vka <;zp ·1aJ im. 
J'onschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I larynge>Jogia dzie­
cięca - szpital i.Jn. Korezaka 
(Armil -Cze!"W'Mlej 15). 

Chirurgia szczękowo-twan<>w.a 

- Szpital tm Barlickiego (K<>t>· 
ci~sklego 22) 

Toksykologia - !nstytut Me­
dycyny Pracy (Teresy I) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska 8tac'ł 

PogotoWla Ratunkowego przy 
ul, Sienkiewicza 137, tel. "8-5', 

O!(ólnolód~k:! Telef<>n1czny 
Punkt Informacyjny dotyczący 

pracy otacówek s!utbv r.dro\\·' a 
teletnn 615-19 czvnnv 'est w 
godz oo 7 d.o at., opróca .nte-

clliel l ·~~ 
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~ Łódzkie ~ 
~ P r z e d s' i ę b i o r s t w o ~ 
~ Robót Telekomunikacyjnych ~ 
~ w Łodzi, ~ 
~ ~ ~ ul. Wólczańska 1 O ~ 
~ ~ ~ przyjmie ~ 
~ dwudz.iestu chłopców do szkoły prt.yzakla- ~ 
~ dowej przy UTM w Lodzi, &dzle będą sill ~ 
~ uczyć zawodu montera sieci kablowych. l!l 
~ warunkiem przyjęcia do szkoty jest u.koń- ~ 
2 czenle sz.k.oly podstawowej, 15 lat tycia ~ 
~ oraz dobry stan 'l.drowia. ~ 

0 ~ 
~ POTRZEBNE DOKUMENTY I ~ 

~ ~ ~ l. Poduil• adresowa.n• do prr.ect.slęblorstwa, ~ 
~ 2. życiorys. ~ 
~ !. SwLadect"·o ukońcumia szkoty, ~ 
~ ł. Dwa zdjęcia. ~ 
~ 5. Zaświadczenie lekarskie o stanie t.drowia. ~ 
~ 6. Oświadczenie wyrażające zobowiązanie ~ 
~i do podjęcia pracy w przedsiębiorstwie 1 ~ 

~ SUKE o•wcz.airka niem\e- „ZASTAWE" sprredam. r. ~ JPfPA'iwi ~~~~am.z Wi~~~~°ade~ ~0~wek, tel. ~l PO 11~~~.'gi Elidt@m·41i/1· ~ :1~ko;:ywa~I~ l~! ~~Z:;w~:esró~:~ie:ró;~:~ ~ 
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MĘŻCZYZN DO CHÓRU zaangażuje Teatr 
Muzyczny w Lodzi, ul. Północna 47/51. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik chóru w 
godz. 11~13. 5535-k 

- ST. KONSTRUKTORÓW. ST. TECHNO­
LOGÓW z wykształceniem wyższym lub 
średnim technicznym i praktyką mini­
mum od 3 do 6 lat, 
Z-CĘ KIER. DZIAŁU EKONOMICZNE­
GO z wykształceniem wyższym lub śred­
nim albo średnim ekonomicznym i prak­
tyką minimum od 3 do 8 lat, 

- SLUSARZY, 
- TOKARZY, 
- FREZERÓW 
na pelne i półetaty 'l.atrudnl Zakład Do­
świadczalny Techniki Medycznej w Lodzi, 
Pl. Komuny Paryskiej 6. Zgłoszenia kandy­
datów z terenu m. Lodzi przyjmuje dział 
spraw osobowych i szkolenia zawodowego 
w godz. 7-H. 6173-k 

- ST. KSJĘGOW Ą :r;e znajomością obra-
chunku wynagrodzeń I zasiłków ZUS, 

- INSTRUKTORÓW praktyczriej nauki za-
wodu o specjalności tokarz, 

- ROBOTNIKA do transportu, 
- 4 KIEROWCÓW, 
- 2 MECHANIKÓW samochodowych, 
- 4 BRACOWNlKÓW do straży pt·zemys!o-

wej, 
- TOKARZA, FREZERA, 

WIERTACZA, 
- WYTACZARZA, 

SZLIFIERZA, 

- 2 WYDA WCÓW magazynowych, 
zatrudnią natychmiast z terr.mu Lodzi 
Zakłady Mt>chaniczne Im. J. 5ltrulczyka w 
Lodzi. Zgłoszenia przyjmują działy osobowe 
przy ul. Wólczańskiej 178 I Papierniczej 7 
(Zarzew), 6055-k 

- MONTERÓW i pomocników wodno-ka-

Lódzkl Kombinat Budowy Domów zatrudni 
zaraz z terenu Lodzi: 
- INŻYNIERÓW budownictwa lądowego 1 

praktyką na wstępny staż pracy. 
KIEROWNIKÓW budów z uprawnieniami 
KIEROWNIKÓW zmianowych w Fabryce 

Domów 
KIEROWNIKÓW 
Domów 

oddziałów 

- KIEROWNIKA laboratorium 
Gt,óWNEGO technoloi:a 

w Fabryce 

STARSZYCH Inspektorów _! Inspektorów 
do spraw: produkcji budowlanej, kontro­
li jakości, Inwestycji, przygotowania pro­
dukcji, bezpieczeństwa I hli;:ieny pracy, 
kalkulacji I kosztorysowania, ochrony 
pr1ec1 w pożarowej 

- INSPEKTORA d.s. finansowych (kierow­
nika sekcji finansowej, 

- TECHNIKÓW technicznego normowania 
i organizacji pracy, 

- TECH N l KóW ze znajomo~ci;i sporządza­
nia d'.lkumentacjl płacowej 

- OPERA TORA filmowego, 
MISTRZÓW budowlanych 
ml do Fabryki Domów 
Osiedla Retkinia 

MISTRZÓW ślusarskich, 

karskich 

z upra wnlenla-
1 na budowy 

blacharsko-de-

- MISTRZÓW Instalacji sanitarnych 
- ZAOPATRZENIOWCÓW 
- MAGAZYNIERÓW 
- MASZYNISTKI w systemie pracy akol'• 

dowej. 
Warunki pracy I płacy do omówienia w 
dziale kadr przy ul. Nowo-Teresy 1, pokój 
106, I p. 
Zatrudnimy równie:t pracowników do prac 
projektowych: 

- INŻYNIERÓW architektów 
- INŻYNIERÓW urbanistów 
- INŻYNIERÓW konstruktorów 

INŻYNIERÓW lnst.alacji sanitarnych 
- INŻYNIERÓW centralnego ogrzewania 

wentylacji 
- INŻYNIERÓW elektryków 

- TECHNIKÓW budowlanych 

- KRESLARZY 

na stanowiska: głównych projektantów, 
członków zespołu sprawdzającego, st. projek­
tantów, projektantów, st. asystentów, st. kal. 
kulatorów, kalkulatorów, asystentów I po­
mocy technicznej. Warunki pracy i placy do 
omówienia u kierownika Pracowni Projekto­
wej LKBD przy ul. Nowo-Teresy or I, pokój 
229, li piętro, tel. 878-02. 5804-k 

- INŻYNIERÓW ARCHITt;.;KTÓW, INŻ. IN­
STALACJI SANITARNYGH, INŻ. BUDO­
WNICTWA lądowe20 o specjalności kon­
strukcje I dro2i z uprawnieniami do pro­
jektowania i stażem pracy na stanowi-

ska st. projektantów i prnjektantów, 
- POMIAROWYCH i POMOCE wiertaczy 

do pracowni 2eolo2iczno-2eodezyjnej, 
zatrudni zaraz z terenu Lodzi Zakład Pro­
jektowania i Usluii Inwestycyjnych „lnwest­
projekt" Lódź - Województwo CZSBM w 
Lodzi, ul. Ka.sprzaka 4, tel. 509-74. Bliższe 

informacje o warunkach pracy i płacy pod 
wskazanym adresem. 6126-k 

- TOKARZY FREZERÓW (względnie 
osoby pełnoletnie do przyuczenia do tych 
zawodów), 

- ŚLUSARZY ustawiaczy automatów, 
- SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH, 
- PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy w magazyn.ie i rozdzielni oraz 
- ROBOTNIKÓW gospodarczych, 
- SPRZĄTACZK1 biurowe, produkcyjne MALARZY t k . h : ~1:~~T~~~~ ~'~~~:1.nocy . pos©loodowanej = an Y Orozy1nyc J : dOIWSki, Lódź. Kilińsk i ego p:os.ze:ni i;ą O skon ~a l<bo· 

- SPAWACZY, - 48 m 17 11211-gl 'Wa•me. tel. 630-2.2 "'· 194 :_ · · lu.b 4~-4-0. ad,res: Gers<>-
nallzacyjnych I centralnego ogrzewania, - oraz KAWIARKĘ 

- - SAMOTNY pOSl!u:ku j e po- na 5 A m. S'I. bl. 2n~ : MURARZY wykładzin : koju. Ofer·tY „u21s" P:.a- (Da,.b.1'0/Wa) S.telengowska. : E: sa, Piomkowskia 96. .L1371·& 

5 chemoedpornych, : 

= = : ELEKTROMONTEROW, : .„„„„„.„„„„„„„ •• „.„„„.„.„„ 
: MONTEROW rurociągów, E o y R E K C J A E 
~ ŁADOWACZY, ~ TECHNIKUM PRZEMYSŁOWO- • 
: BRUKARZY, E=:_ PEDAGOGICZNEGO 
: KOPACZY, w Pabianicach, ul. Piotra Skarci 21 
5 przyjmuje zapisy 

§_- ROBOTNIKOW ~ DO KLASY PIERWSZEJ 
: niewykwalifikowanych • Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
: E: o specjalności: 
: Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz : FORMIERZ - ODLEWNIK : E Uczniom klasy I zapewniii się: 5 pracowników zamiejscowych I zakwa- : _ Pełne stypendium _ dla uczniów 
§ terowanie w hotelu robotniczym. Zgło- ~- • samieszkujących w internacie 
===: szenia kandydatów przyjmuje: Lódzkle _ - 519 zł, dla pozostałych - 288 zł, 

Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno- : - Internat, 
Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA E - Posflki regeneracyjne w czasie za-

: Jęć warsztatowych, §: 5", UJdt, ul. Kili~sklego Hl, dział : Wszystkim absolwentom zapewnia 
zatrudnienia, plac ł 1z.kolenła, li plę- : się pracę w wyuczonej specjalności. 

§ k9 • irodz. a-15. ,963-k ~ 6142-k 
• 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 u11num•11•111111111u11uu1111111u1u1 

- MONTERÓW - blacharzy wentylacyj- zatrudnią natychmia$t z terenu m. Lodzi 
, nych, Zakłady Igieł i Częfeci do Maszyn Dziewlar-
- POMOCNIKÓW elektryka, sklch •,FAMID" w Lodzi, ul. Wersalska 50. 
- KIEROWCÓW z II ł III kat. prawa ja- Warunki płacy wg układu zbiorowego pra-

zdy, oowników przemysłu metalowego. Zgłosze-
- KIEROWCĘ wózka podnośnego, nia przyjmuje dzial kadr przedsiębiorstwa 
- KONWOJENTÓW - ładowaczy, w godzinach 7-15. 6232-k 
- MONTERÓW samochodowych, 
zatrudni zaraz z terenu Lodzi Lódzkle 
Pnedsięblorstwo Instalacji Sanitarnych I 

- Kierownika zakładu usługowego dokonu­
jącego instalacji klimatyzatorów, pralek 
automatycznych, bojlerów elektrycznych 
i pieców akumulacyjnych 

Elektrycznych. Zgłoszenia przyjmuje dział 

organizacji I kadr, L6di, ul. Sienkiewicza 
85/87, piętro IV, pokój łOl. 5839.k - 3 monterów napraw zmechani.wwanego 

sprzętu domowego 
- Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w 
Lodzi, Tokarzewskiego 2 - zatrudni natych­
miast z terenu m. Lodzi prac·owników w pet. 
nym wymiarze godzin lub na pól etatu i na 
114 etatu do sprzątania przejścia podziemne­
go oraz rozjazdów i parkingów w rejonie 
Dworca Fabrycznego. Bliższych informacji 
udziela dział kadr, ul. Tokarzewskiego 2, tel. 
502-36, 580-40, 42, 43 w godz.. 7-15· 

p332-łii 

- 4 monterów napraw chłodziarek 
- montera napraw sprzętu gazowe!!o 
- 2 monterów napraw wag dziesiętnych 
- elektryka instalatora 
- hydraulika 
- robotnik:Sw magazynowych 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi Przed-
siębiorstwo Techniczno-Handlowe 
O/W w Lodzi, ul. Czackiego 16, 

„Eldom'' 

6344~ 



SOBOTA, ł SlERPNlA 

PROGRAM I 

to.oo ;,Powrót na miejsce wypadku" film 
fab prod. jug. (W) (kolor) 15.30 Program dnia. 
15.35 Program I proponuje. 15.55 Dziennik. 16.10 
Sprawozdanie z półfinału Pucharu Europy w 
lekkiej ·atletyce kobiet. 18 15 Telewizja Mlodych 
(Studio festiwalowe) . 18 55 Gra 1 śpiewa zespól 
„Vadomllove" 19.20 Dobranoc - Baśnie 1 waś­
nie. 19.30 Monitor 20.15 X Swiatowy Festiwal 
M,ł?dzleży I Studentów w Berllnie ·- „RYTM 
73 - festiwalowy program rozrywkowy 21.15 
„Powrót na miejsce wypadku" film fab. prod. 
Jugosl. (od 16 l.l. 22.40 Dziennik (W). 22.55 
Sprawozdaple z półfinału Pucharu Europy w 
lekkiej atJrpyce mężczyzn: Finlandia. Hiszpania, 
NRF, Polska. Trlandia, Jugosławia oraz wiado· 
mości sportowe, 

PROGRAM U 

17.15 Program dnia. 17.20 „w Irańskim Kra­
kowie''. 17.30 „Takm.ur" - poradnik dzlatko­
wicza. 17.45 „GOd7lna Orfeusza" maga7..vn mu­
zyczny .nr 36 18 25 „Nosoro7ce I gepardy" se­
ryjny film dokum. 18 !iO Galeria 33 Milionów 
grafika Marli Wąsowskiej 19 20 Dobranoc. 19 . ~o 
Monitor 20 15 „Rocrnlca ~lttbu'. film fab. prod. 
węg 20.55 24 god?.lnv 21 05 t<oncert rozrywko­
wy (z Berlina). 22.15 Program II proponuje. 

NIEDZIELA, 5 SIERPNIA 

PROGRAM I 

7 30 Program dnia. 7 35 TV Technikum Rolni­
cze 8.15 Przypominamy, radzimy, 8.35 Nowo­
cze•ność w domu I za(!rodzie 9.00 „Swiat. który 

„Doktorat z myślenia" 18.20 Il „Wilhelm Tell", 
2) „Gilleleje''. 18.50 „Ludzie nauki" 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik 20.15 ·„Przedstawiamy 
laureatów" progr. muzyczny TV moskiewskiej. 
20.50 24 godziny 21.00 „Rzymski portret" film 
21.15 Teatr Sensacji: Jerzy Janicki pt, „Umar­
lem aby żyć" odc. II, 

CZWARTEK, 9 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 Film z serii: „Bonanza" odc. pt. „Praw­
dziwi ludzie z Muddy Creek". 10.50 Przerwa. 
16.25 Program dnia. 16,30 Dziennik. 16.40 „6-ciu 
w lin il prostej" 17 10 „Na Orawie" z cy kJ u: 
„Z ludowej szkatuły". 17.55 Film krótkometra­
żowy 18.05 Telewizja Młodych - Letnie spot­
kania. 18.50 Kwadrans akademicki. 19.16 Przy­
pominamy. radzimy 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.15 Teatr Sensacji John Boynton Prie­
stley „Zaciemnienie w Gretley" reż. Roman 
Kłosowski. 21.35 PKF 21.45 Refleksje. 22.15 „Ek­
spres nr 32". 22,40 Dziennik. I wiad. sport. 

PROGRAM 11 

17.05 Program dnia. 17.10 „Re.Is" (Krajobraz 
Polski) program krajoznawczy (kolor) i7 .40 
Kino Filmów Animowanych. IR 20 · „Dziesięć mi­
lowych łat" lR.50 „Rusznikarstwo". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik 20.15 „Suita z ziemi oj­
czystej'. film muzyczny 21.00 24 godziny, 21.10 
,;w upojnym rytmie tanga" film tab. 

PIĄTEK, 10 Slł)RPNIA 

PROGRAM I 

nie może zaginąć" - film dok. prod angiel. JO OO „W upojnym rytmie tan!fa" film fab. 
9.25 W Starym Kinie. 10.[0 X Swiatowy Fe- 11.30 Przerwa 16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
st!wal Młodzieży I Studentów w Berlinie nik. 16.40 Nie tylko dla pań. 17.10 „sztuka nie. 
parada gwiazd estrady kra_jów socjalistycznych miecka około roku 1500" 17.40 Film krótko­
(kolor) (W). li.IO Niedzielny koncert prome- metrażowy, • 18.00 Teleferie. 19.30 Dziennik. 20.15 
nadowy z Berlina Cz cyklu koncertów orome- .. Podwóina MargarPtka" bułgarski or-0g-r3.m 
nadowych organizowanych Telewizję rozr wkow . 20.55 Panorama _ magazyn spo-
Czechosłowacką, NRD i Po~~r."'.'~2:~n~~~ni!f!~"iif<l'it;ltjaijljillfijj~-l.~5 Teatr Telewizji na świe-
12.25 Droga do zdro'wia progrlttn WleJsJd: der Mikołajewicz Ostr.i:Jwski 
12.55 PKF. 1~.05 Teatrzyk d a Prud•zkolaków, ·n·ie" _ cz . r w wykonaniu 
13.50 Z cyklu: Pokochać wia - Wielkie wy- moskiewskiego im. J. B wach-
prawy - cz. I (W). 14.20 Los wanie Tot<>k>tka akl przy.gotowany przez TV Ra-
(W). 14.35 „Trapez" film bale towy TV ZSRR Dziennik i wiad. sport. 
(Wl (kolor) 15.00 Piórkiem i wę Iem (Kraków). 
15.25 „w letnim nastroju" prog m rozrywko.. 
wy TV Litewskiej (W). 15 55 „Pr iąć czy od­
rzucić" - reportaż (W). 16.55 Sp~aW-Ozdanle % 
półfinału zawodów lek'<<>ntletycznych mętci;yz!I 
o Puchar Europy, 19.0!i Kryteria - felieton 
Władystawa Loranca. l9 20 Dobrao . 19 30 
Dziennik TV (W). 20 15 Pozdrowienia z Sopo­
tu - program rozrywkowy, 21 10 „Wł ny do­
mek" - film fab. prod. an.I( w rol. gł. Roller 
Moore. Tony Curtis i inni. 22.00 Magazyrt •Po't'­
towy 22.45 Sprawozdanie z uroczystości zarn­
knięcia X Swiatowe"o Festiwalu Mloc!'i:ietv 
i Studentów w Berlinie. 

PROGRAM IJ 

17.35 Program dnia. 17.40 „Albrecht Dilrer" film 
dok. 18.05 „Solo" reportaż Tadeusza Karpac­
kiego. 18.15 Studio Współczesne: Roman Brat­
ny „Trzech w linii prostej". 19.20 Dobranoc. 
19:30 D1lennik 20.15 „Jak zdob.vć pienią-d1e, 
koblefę. s'tawę" film fab prod TVP 21 05 „Te­
atrzyl{" .Joanny 'Kuirriowej" 21.35 „Muzyka 2 
Resolrlum" koncert przygotowany przez TV 
CSRS. 

PONIEDZIALEK, 6 SIERPNIA 

PROGRAM I 

16.25 Program dnia 16.30 Dziennik. 16.40 „Let­
nie rozrywki''. 17.10 Gra Orkiestra Radia i TV 
Ukramskiej 17.35 Echo stadionu. 18.05 Lódzkle 
Wiadomosci Dnia. 18.35 Program filmowy (z lA>­
dz!.) 18.50 Eureka - magazyn popularno-nauko­
wy_ 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.15 Letni 
Przegląd Teatru TV Karol Hubert Rostworow­
ski - „Niespodzianka" reż. Ireneusz Kanicki. 
Wykonawcy: Ryszarda Hanln, Tadeusz Fijew­
ski, Mirosław Gruszczyriskl. Wiesława Niemy­
sk~. Włodzimierz Kwaskowski, Krzysztof Ko­
walewski, Marek Perepeczko oraz Kazimier:. 
Dębicki. Włodzimierz Pansiewicz. Leonard Pie­
traszak, Maciej Rayzacher. Stefan Szmidt. 21.40 
„Jezioro na szlaku" - program ekonomiczny, 
22.25 Dziennik. 22.40 Studio Muzyki Hozrywko­
wej 

WTOREK, 7 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 „Własny domek" - film tab. 10.50 Przer­
wa. 16 25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 
Film muzyczny TVP, 17.10 „Morskie spotkania" 
17,40 Film krótkometrażowy 18.00 Dla młodych 
widzów: Teleferie. 19.10 Przypominamy, radzi­
my 19.20 Dobranoc „Proszę slonia". 19.30 Dzien­
nik. 20.15 Filmoteka Arc.ydziel „Siedmiu samu­
rajów" film fab. prod. jap. 22.55 Dziennlk. 

PROGRAM Il 

17.30 Program dnia 17.35 „Ludzie ! sprawy" 
progr, publ. 18.05 „Początek drogi" film fab. 
18.55 „Bawełna" · 19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik. 
20.15 „Wyprawa do kraju półksiężyca''. 20.55 
Koncert. 21.30 24 godziny 21.40 (Tylko dla węd­
karzy) magazyn. 22 .23 „Gra orkiestra Karela 
Vlacha", 

SRODA, 8 SIERPNIA 

PROGRAM I 

9100 Filmoteka Arcydzieł - „Siedmiu •Samura­
jów'. film fab prod jap li 35 Przerwa. 16.25 
Proe-ram dnia . 16.30 Dziennik. l6.40 „Lato nad 
Szprewą" mm dok. prod NRD 16.55 ITD. 17.15 
Tu{ystyka I wvpoczynek 17.50 Sylwetki X Mu­
zy . 18.20 Film krótkometrażowy 18.40 Dialogi 
historyczne 19 20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 Film z serii: „Bonanza" Gd<! . pt. „Praw­
dziwi ludzie z Muddy Creek". 21.05 Swiat i Pol­
ska. i!l.50 Z cyklu: „Artyści, których podzi­
wiamy". 22,40 Dziennik I wiad. sport, 

PROGRAM li 

17.25 Program dnia. 17.30 „Nasze recenzje" . 
17.45 „Pollena" poradnik kosmetyczny. 17.50 

PROGRAM U 

17.20 P gram dnia. 17.25 „Ostatnia wielka 
granica" 17.55 „Spotkanie z jazzem'' 18.25 
„Letn ia niedziela'' program publicystycznY 
(Lódt). 18.55 „Port lotniczy'', 19.20 Dobranoc. 
19.30 ziennik. 20.15 „Edukacja rodzinna" pro­
grarq publicystyczny. 20.40 „Wesele jakich ma" 
kJ" 211.05 „z albumu wspomnień o Edith Piaf", 
22 • 24 godziny, 

SOBOTA, 11 SIERPNlA 

PROGRAM I 

10.00 ;,Francja naprzód" - tilm. fab 11.35 
Przerwa. 16.00 Program dnia. 16.05 Pro2'1·am I 
proponuje. 16.30 Dzienmk. 16.40 "Teraz i w 
kaldą pogodę" film TVP. 17.30 Spotkania z 
przy!'(){ją, 18.00 Przed Uniwersjadą w Moskwie. 
lil.30 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.1$ 
„Francja naprzód" fllm tal:1 21.45 · Wiad. 
sport. l kronlka mistrzostw Polski w lekkiej 
atletyce. 22.15 „Utwory dla moich przyjaciół" 
„Józef Prutkowski''. Wykonawcy: Halina Ku­
nicka, Katarzyna Niemiec, Jan Kobuszewski, 
Pola Raksa, Marian Jonkajtys, Danuta I Zbig­
niew Kurtycz, Hanna Skarżanka, Witold Gru­
ca, Jerzy Ofierski, Piotr Szczepanik, Bogdan 
Lazuka. Program prowadzi. r.. Kydryński 22.55 
Dziennik. 23.10 „Rendez-vous nad Renem" -
progr. rozrywk. TV NRD, 

PROGRAM II 

17.40 Program dnia. 17.45 Polski Film Doku­
mentalny. 18.20 „u wodopoju" seryjny film 
dok. 18.45 Galeria 33 Milionów. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monilxlr. 20.15 "Tel.ewariete" progr. rozryw, 
21.40 24 godziny, 21.50 Program II proponuje. 
22.00 Filmy Studyjne: „Lilith" film fab. prod, 
am. dozw. od lat 18. 

NIEDZIELA, 12 SIERPNIA 

PROGRAM I 

7.30 Program dnia (W). 7.35 TV Technikum 
Rolnicze 8.15 Przypominamy, radzimy 8.35 No­
woczesność w domu 1 zagrodzie. 9.00 W starym 
kinie. 10.25 „Nie zna granic I kordonów pieśni 
zew'. proe-ram artystyczny. 11.25 Antena - ma­
gazyn informacyjny o programach radiowych 
i 'CV 11.40 „Pokochać wiatr". 12.10 Dziennik, 
12.25 Przemiany 12.55 Niedzielny Koncert Pro­
menadowy z Katowic. 13.55 W kręgu mistrzów 
sztuki. 14.25 Losowanie Toto-Lotka 14.40 Gra 
Orkiestra TV Katowice 15.05 Interstudio. 15.35 
Trudna sztuka opowiadania dowcipów" teletur­
niej. 16.30 „Dama z Genui'' - film. 18.45 

11
W 

świecie dźwięków" - reportaż muzyczny. 19.05 
Estrada Poetycka - Poezja Polska - Cyprian 
Kam li Norwid „Liryki''. Recytują: Marta Li­
piriska i Józef Duriasz 19.20 Dobranoc 19.30 
Dziennik. 20.15 „Czerwone wino" film fab. 21.25 
PKF. 21.35 „Uśmiech szeryfa" telewizyjna ko­
media muzyczna. Scen. Fridun Ero! i Roman. 
Gorzelski. reż. Fridun Erol. scenogr. Teresa 
Kllnek i Bogusław Kobierski, reż_ TV Mieczy­
sław Małysz, oprac. muz Piotr Hertel. Wyko­
nawcy: Marek . Barbasiewicz, Andrzej Herder, 
Stanisław Kwaśniak. Jan Kruk. Grażyna Ma­
rzec, Barbara Połomska, Jerzy Przybylski. Cze­
sław Przybyło, Krzysztof Różycki. Bogdan 
Wisniewski oraz Bogusław Mec, grupa wokal­
no-Instrumentalna Homo-Homi.ni (z Uldzi). 22.30 
Mag sport. oraz kronika Mistrzostw Polski w 
lekkiej atletyce. 

PROGRAM li 

17.25 Program dnia. 17.30 „Lukasz Cranach 
Starszy", 17.55 „Spiewa Helena Vondraczkowa". 
18.15 Estrada Poetycka: Bolesław Leśmian „Nie 
ma ptaków połowicznych" 18.45 „Poeci tańca" 
film bal 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„Koncert w porcie''. 21.30 „Krajobraz po bitwie" 
film fab. dozw od lat 18. 

~łl:~ę>. ~n"='.;;: ---· .·~-

A mówiłam, żebyś się 
przypasał! 

HUMOR 

l\finął się z powołaniem. 
Jako malarz nie powm1en 
oierpieć na zawrót głowy. 

wadrat 
Kolejne cyfry od t do S na• 

leży rozmieścić w taki sposób 

L--ILL· 

Które? 
Przyjrzyjcie się uważnie czte­

rem elemenbom konstrukcyj­
nym, zamieszczonym w górnej 
części rysunku I powiedzcie, 
które z n ich mogą przejść pnez 
wszystkie trzy niżej podane o­
twory, 

CELNOSC REKLAMY 

„Wieczór Wrocławia" podaje przykłady „sklepowej po. 
ezji": „Nigdy nie mam kwaśnej miny, chociaż pijam sok 
z cytryny", albo „Nie omijam świnki, krowy, bo ich biał­
ko - produkt zdrowy", Ta druga rymowanka - ze skle­
pu rzeźniczego - doczekała się komentarza gaz.ety. „Bez 
tej zachęty też nie omijamy tych pro<luktów, najwyżej 
one nas omijają". 

LEPIEJ POZNO„. 

Pewna mieszkanka . Wybrzeża wybrała sii: na wyc\ecz­
kę „Batorym". Wszyscy pa.sażerowie (700) otrzymali wi­
dokówki oraz informację, że jeśli wykupią znaczki po 
4 zł i 50 gr - ich bliscy dostaną kartki z rejsu; opa­
trzone specja,lną pieczęcią statku. Wszyscy kupili znaczki, 
ona też. Po powrocie do domu spotkały ją wymówki: 
obiecała napisać - i nic! Po pięciu tygodniach uwierzo­
no w zapewnienia dobrej żony i matki: kartka z rejsu 
nadeszła, tyle że bez okolicznościowej pieczęci i nadana 
w Gdyni - dokładnie miesiąc po zako1icuen'u jrejsu! 

JEDEN ASTY WYROK 

Sąd w Bydgoszczy skazał na rok i 4 miesiące więzie­
nia oraz grzywnę 2 tys. zł niejakiego Lecha N„ osooni­
ka lat 26 - za to, że okradł kolesia, z którym odbywał 
poprzednią ka,rę. Koleś pożyczył swoją gait'derobę wy­
cho<lzącemu wcześniej Lechowi. N„ a ten tak się do niej 
przyzwyczaił, że chodził w niej rok i nawet lllie pomy­
ślał w czym pokaże się jego wierzyciel, gdy zabimą mu 
„służbowy" uniform. Na rozprawie wy5zło na jaw, że 
młody człowiek o lepkich rękach ma już za sobą 10 
wyroków. m. i'n. za wyłudzanie pieniędzy w przebra.niu 
kS<iędza, le-kana irtd. (sz) 

(Redaguje HENRYK CISKI) 
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Wska~e dr>o­
gę, jaką ma po­
konać kotek; by 
dotrzeć do swej 
pan.i, al• ta.k, 
aby po drodze 
prze:l~ć pru1 10 
pól oznamonych 
kwadracikami z 
pola do Pol& 
wolno pr%ecl10• 
dzlć kotkoWi :I•• 
dynie w sum.a-, 
czonycb przej. 
ściach. Ponadto 
trasa w te.dnych 
mlej&caeh nie 
mote pr.zebl&llM 

_ ani •1~ przed• 
F---r-'1'1. nać przez pola -u--. .„. ;Jut zajęte.. 

li zho 
w diagramie, by guma !eh w 
katdym rzędzie poziomym i 
pionowym oraz na przekątnych 
wynosiła zawsze 21. Dla ułat­
wienia jedna li.czba została wpi­
sana jui do diagramu, 

d i.. ~ 

:·· 

~ "P 

ozwle&zanl f 
„Rozkoszy łamania 

n grod 
głowy" nr l 

NIEZWYKLA TARCZA,. Aby uzyskać 999 punktów, można mię­
dzy innymi trafić w takie numery: 298, 201, 201, 166, 109 i 24. 

FAKIR, 2 I 5, 4 i 7, 1 i B, 3 ! 6. 

MINl-KRZYżOWKA: 

POZIOMO: październik, litr, Ikar, trzydniówka 
PIONOWO: pilot, derby, Ilion, Narew, kolka. 

JAK PRZELAC7 

n 7 !itrów do słoja, 3 litry do gąsiora. 
II) 3 litry 2'ąsior, 7 litrów do bariki. 

III) 3 litry do słoja, 7 litrów do bańki. 
IV) 5 litrów do gąsiora, 3 do słoja, 3 do bańki. 
V) Gąsior 1 litr, słój 7 litrów, bańka 2 litry, 

Nag-rody książkowe wylosowali: Sta11is1aw Florek, Lódt, Al. 
Maja 36, Kazimiera Gliszczyńska, Sulejów, ul. Częstochowska 9, 

Jadwiga Hordejuk, Sokołowska pow Wałbrzych, Izabella Buzar, 
Lódż, ul Harcerska 2 I Grażyna Zawadzka, Lódź, ul. Robotnicza. 

• "'&C?l'! ęść 
czoła, 4. Najlepsze są radialne, 
5. Wszystkie statki, 6. Patrzy 
na malowane wrota, 7 state.k 
J. Conr-ada, 8. Mul występują· · 
cy w zbiornikach wodnych. 

PIONOWO: 2 Dyrygent kie­
rujący orkiestrą, 3. Dział zoolo­
gii zajmuj11cy się ptalłaml, 
Rozwi~zania przynajmniej 

dwóch zadań, nadsyłać prosimy 
pod adresem nasze.i redakcji w 
terminie 7-dnlowym, z dopls· 
kiem na koperta eh (kartach) 
•. Rozkosze lama.nla głowy nt 
18°. 

Redaguje Jrolegl,um. Reda.kc:Ja - kod 90-103, t.ódt, Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „DL", Lódt 1, skrytka nr 69. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkim! dzlalam1. Redaktor naczelny 825-64. 
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